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Posiedzenie 
Rady raństwa

Cena 5 zł

Papież Jan Paweł II
w Puznaniu i Katowicach

I
Zoniedzialek, 20 bm. by! kolejnym, piątym jui dniem pielgrzymki Jana 

Pawia II w jego ojczystym kraju. Papież przebywał tego dnia w stolicy 
Wielkopolski — Poznaniu i w sercu przemysłowego, robotniczego .ąska — 
Katowicach; odprawił msze dla przybyłych tam wiernych i wj głosił ho­
milie.

Wczoiaj odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Ra 
dy Państwa. Przewodni­
czący Rady Państwa po­
informował o przebiegu 
rozmów przedstawicieli 
najwyższych władz PRL z 
papieżem Janem Pawłem 
II.

Rada Państwa rozpatrzy 
ła informację o rozwoju 
kadr naukowych. Omawia 
no: stan ilościowy kadr
naukowych w Polsce, jego 
relacje w stosunku do po­
trzeb gospodarki, kultury 
i dydaktyki, rozmieszcze­
nie w kraju i zagadnienia 
związane z sytuacją w ma 
łych środowiskach akade­
mickich. Zwrócono uwagę 
na niezbędność dogłębnej 
analizy potrzeb i proporcji 
w rozmieszczeniu kadr o 
różnym stopniu przygoto­
wania w poszczególnych 
resortach oraz budowania 
w oparciu o taką analizę 
planów perspektywicznych. 
Podkreślono konieczność 
podjęcia odpowiednich
działań w ramach prac 
nad planem rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego oraz 
przygotowań du III Kon­
gresu Nauki Polskiej. O- 
mówiono też potizebę sze 
regu przedsięwzięć zwią­
zanych z odmładzaniem 
kadr i przygotowaniem od 
powiedniej ich ilości z 
myślą o wyżu demogra­
ficznym, który wkroczy ^

do wyższych uczelni w 
latach 90-tych, podnosze­
niem poziomu kadr w dro­
dze współpracy między u- 
czolniami i ich przepływu 
między resortami, wzmac­
nianiem poczucia odpowie 
dzialności profesorów za 
wychowanie sobie następ­
ców.

Rozpatrzono informację 
o realizacji uchwały Rady 
Państwa z dnia 20 grud­
nia 1982 r. w sprawie 
szczególnych zas ad postę­
powania ułaskawieniowe- 
go. Rada Państwa postano 
wiła przekazać tę informa 
cję Prezydium Sejmu.

Po rozpatrzeniu wnios­
ków komitetów założyciel­
skich: Związku Nauczy­
cielstwa PolsKiego oraz 
Federacji Niezależnych, 
Samorządnych Związków 
Zawodowych Pracowni­
ków Polskiego Związku 
Motorowego, Rada Pań­
stwa. podjęła uchwały o 
wyrażeniu zgody na roz 
poczęcie działalności Zw ią 
zku Nauczycielstwa Pol­
skiego i Federacji NSZZ 
Pracowników Polskiego 
Związku Motorowego
dniem ich zarejestrowa­
nia przez Sąd Wojewódz­
ki w Warszawie.

Rada Państwa uwzględ­
niła prośby 46 osób o na 
danie obywatelstwa pol­
skiego.

(PaP)

Obrady Prezydium Rzcjdu

Konieczna jest większa 
dyscyplina płac

Jak informuje biuro 
prasowe rządu, podczas 
wczorajszego posiedzenia 
rozpatrzono informację o 
kształtowaniu się docho­
dów ludności i sytuacji 
pieniężno-rynkowej.

Rok 1982 charakteryzo­
wał się bardzo wysokim 
wzrostem dochodów pie­

niężnych ludności. Global 
nie wzrosły one w porów­
naniu z 1981 r. o 63 proc. 
Wynagrodzenia 
wzrosły o 45,9 _
przychody ze sprzedaży 
płodów rolnych o 65,5 
proc. W bieżącym ruku u- 
trzymuje s’ę nadal tenden 
cja szybkiego wzrostu do­
chodów.

Prezydium Rządu zobo­
wiązało ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych do 
dokonania analizy wzrostu

W dmach 21-26 czerwca

Praga stolicą 
światowego pokoju

*WHA

Wczoraj przyjeżdżały do 
Pragi kolejno grupy . de'e- 
gjtów, obserwatorów i goś­
ci Światowego Zgromadzenia __i_ , „ _
„O poicój ł życie, przeciwko wania I umocnienia pokoju.

wojnie Jądrowej". Stolica 
Czechosłowacji stało się na 
najbliższy tydzień stolicą 
światowego pokoju.

W przeaedniu rozpoczę­
cia ODrad odleciała wczoraj 
z międzynarodowego lotnis­
ka „Okęcie" w Warszawie 
druga część polskie) dele­
gacji do Pragi.

W różnych formach pra­
cy praskiegw zgromadzenia 
weźmie udział około 3 tys. 
osób, z przeszło 140 krajów 
wszystkich kontynentów. Są 
to ludzie różnych światopo­
glądów I przekonań politycz 
nych, ludzie o różnych za­
wodach i doświadczeniach. 
Łączy ich pragnienie zacho-

Włączanie się 
organizacji społeuzaych 

to inicjatyw PRON
Sprawom realizacji zaaan społeczeństwu I państwa.

O godzinie 9.23 w Patku 
Kultury i Wypoczynku na 
Lęgach Dębińskich w Poiljv 
niu wylądował papieski heli­
kopter, którym JAN PA­
WEŁ II przyleciał z Często­
chowy. Dostojnego gościa wi­
tali gospodarze regionu z prze 
wodniczącym Wojewódzkiej 
Rady Narodowej TADEU­
SZEM CZWOJDRJKI2M i 
wojewodą MARIANEM -KRÓ­
LEM. W imieniu archidiece­
zji zwierzchnika Kościoła 
rzymskokatolickiego witał
arcyoiskup metropolita poz­
nański JERZY STROBA.

Rodowód ponad 569-tysięcz- 
nego obecnie Poznania sięga 
VIII—IX wieku. Dziś, po dźwig 
nięciu z wojennych ruin, 
stolica województwa i regio­
nu stanowi liczący się w kra­
ju ośrodek przemysłowy, na­
ukowy i kulturalny. Jest też 
skarbnicą zabytków i narodo 
wych pamiątek począwszy od

W homilii wygłoszone] 
podczas mszy Jan Pa­
weł II nawiązał do dzie­
jów Kościoła w Polsce od 
czasów piastowskich, przy 
pominając m in. budowę 
kościołów na ojczystej zie 
mi — w Kiakowie, Wro­
cławiu i Kołobrzegu. Po­
znań, mówił dalej, mia­
sto na najstarszych zie­
miach p;astowskicb cała 
Wielkopolska odegrały ^od 
stawową rolę w historii 
chrześcijaństwa oraz pań­
stwa i kultury polskiej. 
Cieszę się, że mogę stanąć 
na tym miejscu pośrodku 
najstarsztj z ziem piasto w 
skich, gdzie pized tysią? 
cem z górą lat zaczęły się

wił o poczuciu związku 
człowieka z ziemią, któ^e 
stoi u podstaw bytu całe­
go społeczeństwa. Zmarły 
prymas Stefan Wyszyński 
— podkreślił ~ przestrze­
gał przed zaniedbywaniem 
rolnictwa, przed ucieczką 
z ziemi i nadmierną urba- ' 
nizacią. ,

W homilii papież przy­
pomniał postać i zasługi 
matki Urszuli Ledóchow- 
skiej, która została pod­
czas mszy oeatyfikowana

Kończąc homilię papież 
podkreślił, ze Poznań 
współczesny . — to miasto 
wieikiej tradycji. Miasto, 
które wyznacza w życ J 
narodu szczególny styl bu

wynikających z I Kongresu 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego poświę­
cone było 20 bm. w War­
szawie spotkarre Prezydium 
Rody Krajowej PRON z 
przedstawicielami oryanizacu 
społecznych, które zgłosiły 
akces do ruchu. Jest takich 
organizacji, jak do tej pory, 
brsko 90.

Jak podkieśllł otwierając 
obrady sekretarz generamy 
Rady Krajowej PRON Marian 
Orzechowski — dotychczaso­
we doświadczenia wskazują, 
że ścisła wspótDiaca ogn!w 
ruchu z oryanizacjami społe­
cznymi leży w Obustronnym 
interesie, a także w interesie

Mówią czytelnicy ,,Dziennika Bałtyckiego

Chcemy żyć w pokoju
Dzisiaj rozpoczyna swe obrady w Pradze Świa­

towe Zgromadzenie na rzecz pokoju 1 życia — prze­
ciwko wojnie jądrowej. Zgromadzenie tych wszjs- 
kich ludzi doorej woli, którzy właściwie oceniają 
sytuację, w jakiej znalazł się w tej chwili świat, 
zapędzę/y wyścigiem zbrojeń na krawędź kata-

Na praskim zgromadzeniu mówić się będz.e na 
temat kierunków I dróg które powinny doprowa­
dzić do solidarnego działania na rzecz utrzymania
pokoju i bezpieczeństwa w świecie. j*.** *------~

Vv tej chwili jest to proolem najważniejszy. Js*k jam ją doświadczając całe 
sprawę pokoju i jegt zagrożenia widzą i ocemają go jej okrucieństwa. Woj- 
nasi czytelnicy? Odpowiedzi na ten emat uuzieli 
nam krotki, społeczny sondaż, Jaki przeprowadzi­
liśmy w ciągu ostatnich dwóch dni.

pokojowe, m. in. plan Ra 
packiego. Uważam, że ry- 
jemy ną „beczce prochu", 
stąd każda realna propo­
zycja jest warta szacunku 
i nie traci na aktualności
janinä Jankowska,

rencistka
Doskonale wiem co to 

jest wojna, gdyż przeży-

Kanclerz
i wicekanclerz RFN 

złotą wizytę w ZSRR
Agencja TASS poinfor­

mowała, że na początku 
lipca br. na zaproszenie 
rządu radzieckiego złożą 
wizytę w Z wiązku Ra­
dzieckim kanclerz PFN 
Helmut Kohl oraz wice­
kanclerz i minister spraw 
zagranicznych Hans-Die- 
trich Genscher. (PAP)

wynagrodzeń na tlc wy ni 
ków gospodarczych w 
1983 r. i wykorzystania 
wniosków przy precyzowa. 
niu założeń polityki wyna­
grodzeń w 1984 r. Dla zdy 
scyplinowania gospodarki 
środkami na wynagrodze­
nia i świadczenia społecz­
ne Prezydium Rządu zleci­
ło konsekwentne i systerna 
tyczne wdrażanie przed­
sięwzięć określonych w 
rządowych programach o- 
szczędnościowych i przeciw 

za pracę 'działania inflacji. Za nie- 
proc a zbędne uznano zwłaszcza 

konsekwentne dyscyplino­
wanie systemu finansowe­
go, w tym zwłaszcza w 
zakresie kredytowania
przedsiębiorstw.

Na porządku dziennym 
znajdowały się jeszcze m. 
in.: ocena realizacji refor­
my emerytalno-rentowej 
oraz sprawy t zaopatrze­
nia materiałowo-surowco- 
wego gospodarki

Prof, dr TADEUSZ 
K1ELANOWSKI - 

lekarz, filozof, publicysta

GROZĘ wojny i jej 
dalekie następstwa 
znam jako człowiek, 

kt 5ry przeżył dwie wojny 
światowe. Po drugie 
jestem lekarzem — to też 
wiele wyjaśnia. W czasie 
wojny byłem lekarzem w 
Wojsku Polskim. Przeby­
łem wszysiko to, co prze­
żył cały naród oraz to, co 
widzi lekarz wz fronto­
wych szpitalach.

Nie wyobrażam sooie, 
aby opinia społeczna świa­
ta mogła do wojny dopuś 
cić. S*ąd bardzo wysoko 
cenię inicjatywy zych 
wszystkich krajów, które 
ujawniają opinie olbrzy­
miej większości ludzi o 
wojnie. Nie istnieją bo­
wiem sprawy, których 
by nie można było rozwią 
zać na drodze pokojowej.

Uważam również, iz 
wszystkie polskie inicjaty­
wy dotyczące stref bezato­
mowych są realne, godne

nie tylko uwagi ale ł rych 
lego wprowadzenia w ży­
cie.
RYSZARD FlUCZEK - 

pracownik Centrali 
Rybnej w Gdyni

Pokój oznacza dla mnie 
i moich najbliższych prze­
de wszystkim nadzieję na 
przeżycie. Jestem dziec­
kiem wojny i chciałbym, 
aby mojej dorastającej 
córce los oszczędził tego, 
szczególnie, że w naszej ro 
dżinie jest ona pierwszą, 
która urodziła się i żyje w 
pokoju.

Czy wierzę w możliwość 
porozumienia między na­
rodami? Wierzę, gdyż na­
prawdę trzeba być dziś 
szaleńcem, aby myśleć o 
wojnie, jako o środku na 
rozwiązanie aktualnych 
probleriLÓw ludzkości. W 
tej wojnie, gdy arsenały 
zdolne są zniszczyć nasz 
glob, nie będzie zwycięz­
ców ani zwyciężonych — 
eginą wszyscy

Znaczące są moim zda­
niem polskie inicjatywy

na wywarła głębokie pię 
mo na mojej osobowości, 
Nasze pokolenie ma zatem 
szczególne obowiązki wo­
bec ludzi młodych, którzy 
nie mogą wyobrazić sobie 
ogromu nieszczęść, jakie 
wojna ze sobą niesie. Myś 
lę wszak, iż musimy także 
pomyśleć o naszym kraju. 
Naszym udziałem w wal­
ce o pokój światowy jest 
zgoda i porozumienie na­
rodowe.

Czy pokój jest możliwy? 
Gdy chodzi o bezpieczeń­
stwo świata nie może być 
mowy o grze dyplomatycz 
nej itp. Wszystkie kraje 
powinny podchodzić do te 
go zagadnienia równie po 
ważnie, równie odpowie­
dzialnie. Znane są pol­
skie inicjatywy pokojowe 
dotyczące strefy bezatomo 
wej w Europie środkowej. 
Byłby to jednak dopiero 
pierwszy krok na drodze 
do pokoju światowego.

HELENA LASpCKA, 
pracownik fizyczny 
sopockiej „Snieiki”

Cieszy mme to, że moje 
starsze córki zdobyły za­
wód i mogą spokojnie my-
9 Dokomienip aa str. 3

Kongres i ostatnie posiedze­
nie Rody Krajowe, PRON 
określiły szereg radań, któ­
rych realizacja niemożliwa 
jest bez aktywnego współ­
działania stowarzyszeń i orga 
nizacji. Potrzebny Jest w 
szczególności udział specjali­
stów z różnych dziedzin ży­
cia w pracy tworzących się 
komisji problemowych Rody 
Krajowej oraz komisji posz­
czególnych szczeDli PRON.

Ważny jest uaział aktywi­
stów stowarzyszeń w bieżą­
cych akcjach micjowanych 
przez PROn. Należy do nich 
m. in. opracowanie raportu 
o podstawowych potrzebach 
rodziny, dzieci i szkoły, obję­
cia patronatu naa obchoda­
mi rocznic ważnych wyda­
rzeń przypaaających w naj­
bliższym czasie,-nadanie no­
wych form organizacyjnych 
ruchów5 obrońców pokoju, 
krzewienie nawyków dobrej 
procy I oszczędnego gospo­
darowania.

Jak stwieidzono w dysxu- 
sji, PRON może stać się o- 
parciem dla organizacji spo­
łecznych, szczególnie mniej 
szych, a podejmujących am­
bitne zadania.

Wspólne zadanie PRON 
ciał społecznych -— to 

uświadomienie społeczeń­
stwu, szczególnie młodzieży, 
stanu zagrożenia pokoju i 
skutków ewentualnej wojny 
jądrowej.

Przedstawiciel Naczelnej O 
gonizacji Technicznej zgłosił 
wniosek co do wypracowania 
wspólnego stanowiska i w spra 
wie realizacji reformy gospo­
darczej. Reprezentant Ligi 
Ochrony Przyrody zapropono­
wał szeroką, przeprowadzo­
ną wspólnymi siłom1 akcję 
związaną z ochroną przyrody 
1 przeciwdziałaniem degrada­
cji środowiska. Obecnie 30— 
40 proc. strat w środowi 
sku naturalnym powodowa 
nych jest nieświadomością.

L &&&&*&&% „x-xvA.;, M , v -
Powitanie Jana Pawła II na poznańskim lotnisku Łęgi Dębińskie.

ag/stasz

wczesnego średniowiecza, po­
przez okres gotyku, renesan­
su i baroku.

Po ceremonii powitania 
Jan Paweł II udał się sa-

l dowemia wspólnego dobra. 
Miasto wielkich zakładów 
przemysłowych i miasto 
współczesnej kultury uni­
wersyteckiej. Miasto, w 
którym szczególnie dojrzę

dzieje narodu, państwa 
Kościoła

Był czas — kontynuo­
wał Jan Paweł II, że w 

mocnoaem na "wypełniony XIX w mieszkańcy Wiel- 
wiernymi plac w Parku kopoiski musieli zmagać - -
Kultury i W^czynku, £ . Ä£TwÄ!: teczna. Miasto J.» P-
ru* pozdrawiających go tłu sKiej, którą zaborcy usilo- W ka°11 1 wydawnictw. 
móv- Rozpoczęła s>'ę msza, wali wynarodowić. Z tam- Podczas mszy odt/ia «ię 
w czasie której odbyła się >ych czasów pochodzi tra- \*J^2ä04ii^“8^e'd2tawS^ 
ceremonia beatyfikacji ma dycja giębt kiego związa- r6żnych środowisk zawodo- 
tki Urszuli Ledóchowskiej, nia z ziemią, tradycja ra- w>-ch. zwracali uwagę kom- 
założycielki Zgromadzenia cjonalnej upyawy roli itr a h?s°t™ ycz
Sióstr Urszulanek Serca dycja organizacji społec n -m ,iAUndurze y.tóiy ofiaro- 
Jezusa Konającego. neJ? które zabezpieczały wał papieżowi Krzyż powstań

Tan Paweł II wygłosił polski stan posiadania. Pa Czy oraz śełmerz wraoSnia — 
oficjalną formulą obwiesz- pież przypomniał nazwU-

KS Wielkich społeczników “ postaci meóa u Armii 1*0 
wielkopolskiej ziemi pod- ZJa i, delegat więźniów hitl 
kreśląia** że symbolem rowskich obozów żagla y, któ 
nieustępliwej obrony pod- ry wr<śczył Janowi pavvU!"1

czającą Kościołowi i świa­
tu, że została ona zaliczo­
na w poczet błogosławio­
nych Kościoła rzymsko­
katolickiego. Jej święto 
obcho-dzone będzie przez 
Kościół 29 maja.

rolnika stał się WÓZ Drży- Cie VII w Poznaniu^i 
maiy. Jan Paweł II mó-

Dul Morza 83 * Polityka i gospodarka morska 
Centralne uroczystości

Min. Jerzy Korzonek, kie­
rownik Urzędu Gospodarki 
Morskiej, Ryszard Pospie- 
szyński, podsekretarz sta­
nu w tym resorcie, Euge­
niusz Szatkowski, podsekre

Spotkanie wiceministrów 
państw-stron

Układu Warszawskiego
?,0 bm., w Berlinie od­

było się spotkanie wicemi 
nistrów spraw zagranicz­
nych państw — stron U- 
kładu Warszawskiego. By­
ło ono poświęcone wymia­
nie informacji na temat 
aktualnych problemów
międzynarodowych i oce­
nie realizacji zadań wyni­
kających z Deklaracji Pra 
skiej Doradczego Komite­
tu Politycznego państw 
stron Układu Warszawskie 
go z 5 stycznia 1983 roku.

Polskę reprezentował na 
spotkaniu wiceminister

spraw za granicznych
Ernest Kucza.

Z uczestnikami spotkał 
się minister spraw zagra­
nicznych NRD, Oskar Fis­
cher. (PAP)

tarz stanu w Ministerstwie 
Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego, Stanisław Miś- 
kiewicz, I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie i Sta 
nisław Malec, wojewoda 
szczeciński — to grono go­
ści min. Jerzego Urbana 
na wczorajszej konferencji 
prasowej w biurze praso­
wym rządu. Ten skład o- 
kreślił tematykę konferen­
cji: elementy polityki mor­
skiej i gospodarki morskiej 
państwa w Kontekście inau 
guracji centralnych obcho­
dów Dni Morza ’83, która 
nastąpi 24 bm. w Szczeci­
nie.

Przypomniano prawdy

w szczecinie
(Od specjalnego wysłannika)

znane, lecz w aktualnej sy­
tuacji gospodarczej, kraju 

. wymagające, co już nastę­
puje — nowego, strategicz­
nego podejścia. Takie praw 
dy, jak choćby, że kto ma 
morze i źle je uprawia, 
ten jest biedny i pożało­
wania godny; że statki bu­
duje nie tylko stocznia, 
lecz niemal cały kraj, któ­
ry czerpie korzyści z mor­
skiego gospodarstwa, wto­
pionego w gospodarkę na­
rodową. Działania już pod­

jęte, to: „morska” uchwała 
X Plenum KC PZPR, rzą­
dowe i resortowe programy 
jej realizacij.

Za pierwsze 5 miesięcy 
br. w całej gospodarce mor 
skiej odnotowano rosnącą 
dynamikę produkcji usług, 
choć nie we wszystkich 
branżach przynosi to spo­
dziewane zyski. Np. wzrost 
przewozów flotą morską 
przy spadku frachtów aa 
rynkach światowych daje 
A Dokończenie na str. 2

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dziś będzie zachmurzę 
nie umiarkowane. Temp. od 
10 st. cno do 18 st. W ciągu 
dnia. Wiatr słaby, pomocny.

(k)

Z obrad Prezydium 
ZW TPPR w Gdańsku

Wczoraj pod przewodni­
ctwem Stanisława Bejgera 
obradowało Prezydium Zarżą 
du Wojewódzkiego TPPR w 
Gdańsku. Prezydium oceniło 
realizację założeń programo- 
wo-organizocyjnych za I pół­
rocze bieżącego roku oraz 
podsumowało ston kampan’i 
sprawozdawczo-wyborczej w 
ogniwach i instancjach TpPR. 
Zatwierdzono równie- ^ pro­
gram przygotowań do 13 Wo 
jewódzkiej Konferencji Sora- 
wozdawczo-Wyborczej TPPR, 
której termin ustali Plenum 
ZW TPPR. Basen jachtowy Im. a«n* Zaruskiego w Gdyni. Fot Z. Kosycarz

Wykorzystać zdolności młodzieży 
dla dobra kraju

Wywiad wicepremiera M. F. Rakowskiego dla PAP
14 czerwca upłynął rok od 

dnia, w którym Rada Mini­
strów PRL uchwaliła „Pro­
gram poprawy warunków star 
tu życiowego i zuwodowego 
młodzieży". W związku z tym, 
Polska Agencja Prasowa 
zwróciła się do przewód. - 
czącego Komitetu Rady Mi­
nistrów. do Spraw Młodzieży, 
wicepremiera Mieczysława F. 
Rakowskiego z prośbą o sko­
mentowanie przebiegu reali­
zacji wspomnianego progra­
mu.

WIceprnmiert Na wstępie 
chcę przypomnieć, że wszysi 
kie sprawy, które zazwyczaj 
określamy mionem problema­
tyki młodzieżowej od chwili 
narodzin Polski Ludowej, byty 
przedmiotem szczególnej uwei 
gi i troski partii I władz pań­
stwowych.

Na przestrzeni dziesiątek 
lat jakie upłynęły od naro- 
azin Polski Ludowej w pracy 
wychowawczej z młodz eżą, w 
ukierunkowaniu jej dążeń wy­
stępowały, co jest — lak są­
dzę — w okresie tax głębo­
kich przemian trudne do unik 
męcia, różnego rodzaju uchy­
bienia. niekonsekwencje i 
błędy. Popełniliśmy je także 
w minionym dziesięcioleciu. 
Dostrzegając słabości « pęk­
nięcia na modelu wychowaw­
czym, a także niekorzystne 
dla młodego pokolenia skut­
ki kryzysu, JX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR uznał, że „isto­
tą celów partii wobec młode­
go pokolenia jest sprawienie, 
by jego ideały wiązały się z 
budową społeczeństwa spra- 

tsmm

wiedliwości społecznej, w któ 
rym praca jest źródłem po­
myślności narodu, a zarazem 
kryterium pozycji materialnej 
człowiexa i ochrony godności 
ludzkiej". Zjazd zalecił Komi­
tetowi Centralnemu przygoto- 
vanie w ciągu roku plenur- 
nego posiedzenia KC poświę­
conego najważniejszym pro­
blemom młoaego pokolenia 
Postanowienie zjazdu zosta­
ło zrealizowane przez IX Ple­
num Komitetu Centralnego.

Perspektywiczne spojrzenie

na Jego potrzeby i dążenia, 
często przecież bardzo sz'a- 
chetne, godne moralnego i 
politycznego poparcia wyma­
ga zastanowienia się nad po 
trzebą dokonania pewnej ko­
rekty w naszej oa aziesiątek 
lat realizowanej koncepcji 
wychowawczej. Wydaje się, 
że jej główną słabością było 
akcentowanie przede wszyst­
kim przywilejów, do których 
ma prawo młoazież w ustro­
ju socjalistycznym, co w prak 
tyce musiało oznaczać pom­
niejszanie obowiązków mło­
dego pokolenia.

Skoro padło słowo historia, 
to chciałbym podzielić się 
pewna refeksją o różnych 
sposobach traktowania prze­
szłości w wychowywaniu mło 
dzieży. Otóż są wychowaw­
cy, którzy historię traktują 
bezkrytycznie. Usiłują fascy 
nować młodzież bohaterskq 
przeszłością, starannie unika­
jąc krytyki tego, co byto w 
niej zte. Tego rodzaju podej­
ście do naszej historii wpro-

“ U ' rj , ł urnę * ziemią poorajstawowych praw Polaka i mieT&c każai — w byłym fu
cie VII w Poznaniu i w cbo 
zie w podpoznańskim Żabiko- 
wie.

Papież serdetŁiiie pozdrawia 
ny przez licznie zgromadzo­
nych mieszkańców Poznania 
przejechał samochodem ulica­
mi miasta do — swej rezy­
dencji — pałacu Arcybisku­
piego.

Wczesnym popołudnien 
papież pizybył do kate 
dry Poznańskiej, gdzie od 
było się spotkanie z księ 
mi, siostrami zakonnymi 
seminarzystami.

Dzieje tej świątyni splata, 
się — przypomnijmy — z wii 
loina wydarzeniem, z taiston. 
Wielkopolski i kraju. Poznan 
był bowiem pierwszą polska 
diecezją utworzoną w 968 o 
ku przez papieża Jana XII., 
która obejmowała całe pi ń 
stwo Mieszka I« VV katedrze 
pochowani zostali pierwsi his 
toryczni władcy Polski: Mie­
szko I i Bolesław Chrobry.

Jan Paweł II wszedł oa 
chwilę do Złotej Karni­
cy, w której są spiżowe 
posągi pierwszych na­
szych królów. Papież wstsj 
pił również do podziemi 
świątyni, gd-zie znajdują 
się najstarsze zachowane 
fragmenty katedry przed-, 
romańskiej oraz do kryp 
ty zmarłych arcybiskupów 
poznańskich Złożył tan 
kwiaty. Opuszczając świa 
tynię, zatrzymał się nrzer 
kaplicą Męczeństwa Kar 
nów: upam:ę1 n!a jącą o
fiary niemieckiego terror 
podczas ostatniej wojny
A Dokończenie na

wadza młodych Polaków w 
świat mitów, legend i pół­
prawd, I co najgorsze — two­
rzy przekonanie, że jesteśmy 
narodem szczególnym, n.eo- 
mal wybranym.

PAP: Przysłuchując się dys­
kusjom, jakie toczą się w róż 
nych środowiskach młodzie­
żowych nierzadko słyszy się 
narzekania na „brak perspek- 
tyw", „trudną miodość" itp...

Wicepremier: Owszem, sły­
szy się, ale są to opinie, któ 
re — jak sądzę — wypowia-

„o mM. pokolenie Polak6w, cji, nadawania przesadnie 
wielkiego znaczenia trudnoś­
ciom, z którymi spotyka się 
każdy człowiek wchodzący w 
życie bądź też nieświadomej 
lub świadomej niechęci do 
postrzegania realiów. Oczy­
wiście, że nie lekceważymy 
przeżyć, nie oaqatelizujemv 
dramatów i rozterek, jak;e 
zagnieździły się w umysłach 
w!elu ludzi, także młodych
A Dokończenie na str. 2 str.

Zwodowano
statek pożarniczy

W Skoczni Północnej Im. 
Bohaterów Westerplatte zwo­
dowany został pierwszy z se­
rii statków pożarniczych, bu­
dowanych przez gdańskich 
stoczniowców w ramach pro­
gramu „Szolf". Jest on prze­
znaczony do gaszenia poża­
rów na platformach wiertm- 
czych i w portach. Głównym 
konstruktorem jednostki jest 
inż. M. Wyrcstkiewicz.

Przy jej wyposażeniu w In­
stalacje pożarn:cze zastoso­
wano nowe rozwiązania bę­

dące dziełem zespołu specja 
listów — inżynierów: J. Bc- 
brzaka, 5. ksseka i J. Gliwiń- 
skiego. Zaś przy budowie 
statku szczególnie wyróżniły 
s.ę brygady: Józefa Nowaka 
i A. Matenki, zespół Z. Ko­
lasa oraz zespół budowni­
czych z Jerzym Nowakiem. 
„Wicher I", bo takie imię na­
dała mu Krystyna Michalska, 
suwnicowa z wydziału K-1, 
przeznaczony jest dla arma­
tora radzieckiego.

M.L.

Praco Komisji Rolnej KC PZPR
W Warszawie na posie­

dzeniu Komisji Rolnej KC 
PZPR omawiano wnioski 
jakie w konsultacji 
propozycji podwyżek cen 
skupu płodów rolnych na­
płynęły do resortu rolni­
ctwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. Projekt zmian w 
ekonomicznych u arunkach 
produkcji rolnoj był od 
początku 3 dekady ma­
ja konsultowany między 
innymi z Krajowym Zwiąż 
kiem Rolników, Kółek i

Organizacji Ro^nfczyc 
oraz Zw:ązkami Zrzes/r 
niami Producentów Ro1 
nych. Opmie 1 wn;oski na 
desłalo przeszło 50 organ 
zacji i instytucji

Na posiedzeniu Komi ■ 
Rolnej rozpatrywane je; 
też wdrapanie reformy gr 
soodarczej w rolnictw e 
zaktadacn przetwórstw 
spożywczego.

Obradom przewodnie?' 
sekretarz KC PZPR Zbi 
gniew Michałek, (PAP)

Groźne wylewy 
na Podbeskidziu

Wielodniowe deszcze. Jakie 
wystąpiły na Podbeskidziu, 
spowodowały gwałtowny przy- 
bćr wody na Skawicy i Ska­
wie w nocy z niedzieli na 
poniedziałek nastąpiło oberwą 
nie ckmury w rejonie Zawoi, 
powodując najpierw wystą­
pienie z brzegów Skawicy 
a później S>uwy. Ogłoszono 
ala: m powodziowy w rejonie 
Suchej Beskidzkiej. Zembrzyc, 
Makowa Podhalańskiego i 
Zawoi.

— W ciągu 24 godzin w

Zawoi — Jak poinform"\ 
mgr inż. Stanisiaw Kożuch 
z Wojewódzkiego Komite. 
Powodziowego w Bselsku-Bia 
łej, spadło 85 mm wody, c 
w warunkach górskich je^ 
szczególnie niebezpieczne, we' 
brane wody Skawicy i Skawy 
wystąpiły z brzegów, powc 
dując szkody, które wscjpnr 
szanuje się na ok. pół m 
liarda złotych.

Po ustaniu opadów odnot 
wano znaczny spadek wód 
rzekach Podbeskidzia.

(PAI
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Wywiad M. F. Rakowskiego dla PAP Dni M »rza '8 “
£ Dokończenie ze sir. 1
aie trzeba być bardzo ostroż­
nym w uogólnianiu tych fak­
tów, w przenoszeniu ich na 
całą młodzież.

Czy mówiąc o młodzieży 
•solskiej, jej szansach i moż­
liwościach można zapominać 
o takim „drobiazgu" jaK to, 
że nie zna ona straszliwej 
zmory świata kapitalistyczne­
go tj. bezrobocia? Czy wolno 
lekceważyć moralne i społe­
czne znaczenie tego faktu? 
Czy można 'ekceważyć to, że 
ży;emy w ustroju społecz­
nym, w ktńrym nie człowiek 
szuka pracy, lecz ona jego? 
Czy godzi się zapominać, iż 
w kapitalizm.e start życiowy, 
a zwraszcza zdobycie wyż­
szego wykształcenia przez 
młodego człowieka w wiel­
kiej mierze uwarunkowane 
iesł stopniem zamożności je­
go rodziców?

Niesprawiedliwy to wy­
chowawca, który uczqc mło­
dzież postaw patriotycznych 
ł społecznych, pomija te tak­
ty i podtrzymuje la.nent o 
„braku perspektyw" dla mło­
dego pokolenia Polaków. Nie 
o poczuciu krzywdy trzeba 
mówić polskiej młodzieży, 
lecz o wykorzystaniu przez 
n?q szans, jakie jej stwarza 
socjalizm. Szans, które win­
na wykorzystać.

•Jest pi itriotycznym obo­
wiązkiem wychowawców na­
szej młodzieży, uczenie jej, 
że warunki owego startu nie 
Sfadły z meoa, że sq skut­
kiem zmian ustrojowych, i że 
nie przyszły łatwo. Wyma­
gały ofiar i to wcale niema­
łych, Jeśli zważyć bilans stra 
szliwych ludzkich ł material­
nych strat, z jakimi wyszła 
Polska z drugiej wojny świa­

towej. W 1981 roku modna 
była totalna, przy czym czę­
stokroć demagogiczna, kry­
tyka całego minionego dzie­
sięciolecia. Błędy jakie wów 
czas zostały popełnione sq 
oczywiste i znane, ale czy 
można na przykład nie do­
strzec tego, że w tym tak 
krytykowanym dziesięcioleciu 
stworzono okoto 3 milionów 
nowych miejsc procy. Właś­
nie dla młodzieży.

Trzeba te fakty przypomi­
nać, a nie upowszechniać 
wśród młodzieży filozofię bez 
nadziejności, negacji i po­
czucia klęski.

PAP: Wróćmy ao wspom­
nianej przez pana codzien­
nej praktyki. Postawy i na­
stroje istniejące wśród mło­
dzieży stanowią jednak przed 
miot wielu dyskusji jaka to­
czy się zarówno w środkach 
ma s owe go przekazu jak i na 
Ocznych spotkaniach, zebra­
niach itp. Nierzadko mówi 
się o zjawiskach niepokoją­
cych, wskazuje się na posta­
wy bierne, na rozgardiasz 
.deowy, niechętny czy nawet 
wrogi stosunek do socjaliz­
mu...

Wicepremier: Wszystkie te 
zjawiska rzeczywiście istnie­
ją i nie lekceważymy ich. 
Rożne są ich źródła. Wsoo- 
mriałem już o wpływie na 
postawy i nastroje młodzieży 
zdarzeń, jakie rrrały miejsce 
w Polsce po sierpniu 1980 
'oku. Wiadomo, ze młodzież 
przeżywała je znacznie bar­
dziej emocjonalnie aniżeli 
moje pokolenie, co spowo­
dowało wiele konfliktów, na­
wet w rodzinach. Emocje, 
brak głębszej refleksji, to 
także przyczyny, które spo­
wodowały, że w 1982 roku

w demonstracjach i zamiesi- wych, nowych związków za 
kach ulicznych uczestniczy« wodowych, PRON, społecznie 
także młodzi ludzie. CKtywne jednostki. Jest ich

Wprawdzie był to noder 
znikomy procent młoazieży, 
ale był. Rozumiejąc roię ta­
kich czynników, jak np. emo­
cje w życiu jednostki, bądź 
też zbiorowości, nie uspra­
wiedliwiając wychodzenia na 
ulicę, jednocześnie nie zapo­
minamy, kto stał za tymi 
demonstracjami. Wiemy, kto 
rzucał kamieniem i kto ao 
tego zachęcał. W minionych 
trzech lotach dostęp do serc 
i umysłów wielu młodych 
ludzi uzyskała wcale hiemo- 
ła ilość demagogów, fałszy­
wych „doradców", antykomu 
nistów widzących w młodzie­
ży tę część społeczeństwa, 
która da się poprowadzić na 
barykady walki przeciwko 
socjalizmowi. Jątrzenie, pod­
burzanie młodzieży przeciw­
ko wtosnemu państwu, a 
więc faktycznie i przeciwko1 
swoim rodzicom, którzy w 
wielkim trudzie budował* Pol 
skę Luaową jest nie tylko 
wielkim przestępstwem poli­
tycznym, lecz i moralnym.

Ten, kto się zwraca do mła 
dzieży winien pamiętać, że 
miliony młoaych luazi nie 
mają nic wspólnego z cela­
mi, do których zmierzają 
przeciwnicy socjalizmu, bi­
liony młodych ludzi uczy się 
i rzetelnie pracuje, swą przy­
szłość wiąże z socjalizmem.
Chce, aby w ich życiu było 
więcej socjalizmu, więcej 
sprawiedliwości, więcej a won 
sów uzasadnionych talentem, 
wiedzą i społecznym zaanya 
żowaniem. Z tych właśnie sze 
regów rekrutują się członko- .szą sami rozwiązać. 
w,e organizacji młodzleżo- (PAP)

coraz więcej. Wniosek nasu­
wa się som przez się: mło­
dzi Polacy, podobnie jak ich 
.notki i ojcowie tworzą spo­
łeczność zróżnicowaną w 
swycn postawach I poglą­
dach. Wszelkie uogólnianie 

kłóci się z obiektywnie istnie 
jącą rzeczywistością, jest jej 
zniekształceniem.

PAP: jak sformułowałby
pan główną ideę aia pracy 
wychowawczej wśród m.o- 
dziezy?

Wicepremier: Myślę, że
jest ona już zawarta w tym, 
co da tej pory powiedzia­
łem, ale skoro padło takie 
pytanie, to spróbuję na nie 
odpowiedzieć. Otóż dziś, pa­
miętając o przeżyciach na­
szego narodu w ostatnich 
latach należy unikać zachę­
cania młodzieży do przyjmo­
wania postawy pasywnej, 
biernej, do przyswajania so­
bie filozofii negacji, umesz- 
czania nadziei w zbiorze 
westchnień i uniesień, zachę­
cania jej by iylkc z rczpamię 
tywania przeszłości zarówno 
tej bardziej odległej jak i 
bliskiej czerpała siłę potrze­
bną do „przetrwania". Taka 
oropozycja wychowawcza wie 
dzie na bezdroża Wzrok mło 
dzieży trzeba kierować w 
nrzysztość, a przyszłość to 
przeae wszystkim koncentro 
wonie uwagi rmodego poko­
lenia Poiaków na wydajnej 
pracy ł nauce, na rozwiązy­
waniu rzeczywistych społecz- 
nycn i ekonomicznych pro­
blemów, które Polacy mu-

Papież Jan ^awełfS w Poznaniu ś Katowicach
0 Dokończenie *e etr i

Tui po wkroczeniu Niem­
ców w 1939 r. do Wielkopol­
ski — do więzień i obozów 
koncentracyjnych trafiło z 
Diecezji Poznańskiej ok. 400 
księży, % których tli zginęło. 
W latach 1933 45 niemieccy o- 
kupancl zamienili katedrę po­
znańską na magazyn, zdewa­
stowali jtj wnętrza. Po wy­
zwoleniu dźwignięto Ją z ruin 
przywracając bazylicj gotyc­
ki kształt.

ODLOT DO KATOWIC
Jan Pawel II udał się na­

stępnie samochodem na lądo­
wisko helikoptera pozdrawia­
ny przez wiernych. Podczas 
pożegnania przez przedstawi- 
ł leli władz państwowych i ko 
ściełnycn wo Jew oda poznań­
ski wręczył dostojnemu goś­
ciowi gobelin pizecistawia.ią- 
cy postacie Mieszka I i Bo­
lesława Chrobrego oraz wize­
runek orła piastowskiego i 
herb miasta Poznania. Sym­
bolizuje on począł ki państwo 
wości polskiej. Papież odle­
ciał śmigłowcem do Katowic.

Późnym popołudniem 
Jan Paweł II przez kilka 
godzin przebywał na pra­
starym piastowskim Gór­
nym Śląsku.

Na przybycie dostojnego 
gościa na lotnisku w Kato­

wicach — Muchowe u ocze­
kiwali wierni z pięciu die­
cezji: katowickiej, często­
chowskiej, kieleckiej, kra­
kowskiej i opolskiej. Przed 
przybyciem Jana Pawła II 
nastapiła intronizacja obra 
zu Matki Boskiej Piekar­
skiej z Dzieciątkiem, bę­
dącego kopią oryginału znaj 
dującego się w Opolu. 300 
lat temu przed tym obra­
zem modlił się król Jan III 
Sobieski przed'wyprawą do 
Wiednia. Oczekując na 
przybycie papieża wierni 
uczestniczyli w mszy cele­
bro war ej przez kardynała 
Filadelfii Johna Króla.

Jan Paweł II przybył 
do Katowic w towarzys­
twie prymasa Polski Józe­
fa Glempa. Paoieża powi­
tał biskup ordynariusz Die­
cezji Katowickiej dr Her­
bert Bednorz. W imieniu 
władz regionu papieża —■ 
Polaka witali: przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej prof. Zbigniew 
Messner, wojewoda kato­
wicki — gen. dyw. pilot — 
Roman Paszkowski oraz 
przewodniczący Miejskiej

Rady Narodowej 
siaw Bilnik.

Ekspresem przez Wybrzeże
4P Cztery masowce Polskiej 2e 

glug! Morskiej pływają w wę 
gierakim czarterze. Są to 38- 
-tysj. czmki: ms, „Generał Ja 
»Iński” I ms. „Generał Prą- 
dzvnski’* oiaz 32-tystyrzniki: 
ms „Tobruk * i „St’idz ankr*. 
Szczeciński ai mator trempo- 
wy, stawiając czoło świato­
wemu kryzysowi żeglugowe­
mu, coraz częściej oddaje 
»woje statki zagranicznym 
armatorom. W sytuacji u- 
trzymulącej ~ię wciąż dekoniun 
ktury na światow/m rynku 
'raehtcwym Jest to wygodna 
foima. eksploatacji Roty oraz 
źródła dodatkowych dewiz dla 
gospodarki kraju. Ostatnio 
dwa mne trampy armatora 
szczecińskiego wyczarterowa- 
ne zostały a-małorowi ra­
dzieckiemu. Są to ms. „Pow­
staniec Warszawski” i ms.

„Generał MadalińsKi”. Oba za 
rrudnione zostały do tr<u.>por 
tu towarów w obrębie Morza 
Czarnego. Wszystkie statki 
pływają z polskimi załogami.
• W Stoczni Szczecińskiej 

im. Adolfa Warskiego, która 
w tym roku przekazać ma 
armatorom krajowym j za­
granicznym 13 statków, (o 
dwa więcej niż w roku ud.) 
utrzymuje się avysokie tempo 
praev. Na pochylni „Wulkan”, 
z której przed kilku dniami 
spłynął na wodę kadłub no­
wego kontenerowca, dokona­
no przesunięcia potężnej, wa­
żącej „koło 1,5 tys. ton kon­
strukcji części rufowej dzie­
siątego statku z serii drob­
nicowców wielozadaniowych 
budowanych na zamówienie 
armatorów zachodnioeuro­
pejskich.

Kilka minut po godz. 
18.00, wśróa ulewnego 
deszczu, rozpoczęło się na­
bożeństwo Maryjne. Jan 
Paweł II wygłosił homilię, 
której główne wątki poś­
więcone były wielorakim 
aspektom ludzkiej pracy, 
w sensie ewangelicznym 
i moralnym. Wskazując, 
że częścią nauki Kościoła, 
częścią wiary, jest ewan­
gelia pracy, Jan Paweł II 
podkreślił, że praca jest 
podstawow-ym powołaniem 
człowieka na ziemi. Praca 
ludzka stoi bowiem poś­
rodku całego życia społecz 
nego. Poprzez nią kształtu 
je się sprawiedliwość i mi 
łość społeczna, jeżeli całą 
dziedziną pracy rządzi wła 
ściwy ład moralny. Praca 
ma swoją zasadniczą war­
tość dlatego, że jest speł­
niana przez człowieka 
Papież mówił o jej godnoś 
ci, która powinna być u- 
szancwana bez wzgiędu 
na to, jaką pracę człowiek 
wykonuje. Zaznaczając, że 
z obowiązkiem pracy łą­
czą się uprawnienia czło­
wieka pracy, papież powie 
dział, iż należy je ujmo­
wać w szerokim kontek­
ście praw człowieka.

Nawiązując do próbie 
mu związków zawodo­
wych Jan Paweł II powie­
dział, iż sprawa która to­
czy się w Polsce na przes­
trzeni ostatnich lat, ma 
głęboki sens moralny i że 
nie może ona być rozwią­
zana inaczej jak na dro­
dze dialogu władzy ze 
społeczeństwem Jan Pa­
weł II mówił też, że po­
przez wprowadzanie w 
czyn zasad sprawiedliwoś­
ci społecznej możliwa sta­
je się „cywilizacja miłoś­
ci", miłości społecznej, sta 
le przypominana przez pa-

— Cze- pieża Pawła VI. Rozpa­
trując problemy tej miłoś­
ci, papież stwierdził, że 
jednym z jej wymiarów 
jest ojczyzna.

W nabożeństwie uczest­
niczyli: prymas Polski o- 
raz kardynałowie i biskupi 
polscy i zagraniczni.

Następnie Jan Paweł II 
serdecznie pozdrawiany u- 
dał się ulicami miasta do 
katowickiej katedry. Jest 
to jeden z największych 
obiektów sakralnych, zbu­
dowanych w XX wieku w 
Polsce. Papież spotkał się 
tam z ludźmi niepełnospra 
wnymi. Dostojny gość wy­
słuchał utworu Wojciecha 
Kilara „Victoria” napisa­
nego z okazji 300-lecia od­
sieczy wiedeńskiej, który 
wykonała Wielka Orkies­
tra Symfoniczna Polskiego 
Radia i Telewizji w Kato­
wicach wraz z chórem Pań­
stwowej Filharmonii. Ślą­
skiej. Żegnany kompozy­
cją Haendla „Alleluja” pa­
pież opuścił mury katedry. 
Wieczorem z lotniska w 
Katowicach-Muchowcu od 
leciał śmigłowcem do Czę­
stochowy. (PAP)

£ Dokończenie ze str. 1
niższe efekty zwiększone­
go wysiłku. W portach za­
notowano 25-procen;ową dy 
namlkę wzrostu w porów­
naniu do tych samych mie 
sięcy ub. roku, w rybołów­
stwie I gospodarce rybnej 
— 25-proc., w stoczniach 
remontowych 3u-proc. Tru­
dniejsza sytuacja występu­
je w przemyśle okrętowym, 
gazie w latach 1981—82 pro 
dukcja spadła odpowiednio 
do poziomu 85 i 96 proc. 
w porównaniu do 1980 r 
W ub. roku przy znacznym, 
bo 25-procentowym wzroś­
cie wydajności pracy, moce 
produkcyjne tego przemy­
słu były wykorzystane tyl­
ko w 73—74 proc. W br. 
wartość eksportu branży 
budowy statków wyniesie 
ponad 380 min dolarów i 
360 min rubli. Dobrze ry­
suje się przyszłość przemy­
słu okrętowego w latach 
1986—90 z uwagi na wiel­
kości zamówień, zwłaszcza 
radzieckich. O iie lata 
1980—85 zamkną się war­

tością produkcji rzędu 420 
mld zł, to kolejna pięcio­
latka dać powinna produk­
cję porównywalną wartości 
640 mld zł. Znaczna część 
poiencjału oranży stocznio­
wej przeznaczona zostanie 
na budowę statków po­
szukiwawczych, wydobyw­
czych i całej gamy jedno­
stek pomocniczych dla pro- 
grama „Szelf”.

Przedstawiciele kierow­
nictw obu resortów odpo- 
Yyją.dając na pytania dzien­
nikarzy poruszyli szereg 
kwestii związanych z refor 
mći gospodarczą. M. in. 
zmiany cen zaopatrzenio­
wych i cen usług, ekonomi­
cznych interesów producen 
tów statków i zakupują­
cych je armatorów, syste­

mów odpowiedniego opodat 
kowania i kredytowania, 
także kontrowersyjnych do­
tacji, dopłat, cen wyrów­
nawczych, kwestię ekono­
miczno-społecznej partycy­
pacji władz terenowych w 
zyskach kompleksu mor­
skiego.

Program imprez 
Marynarki Wojennej

Bogaty jest program 
imprez, jakie Marynerka 
Wojenna przygotowało 
na zbliżające się Dni 
Morza. Od paru dni trwa 
ją regaty, rozgrywane o 
puchar dowódcy Mary­
narki Wojenne.. Czynne 
jest także w Klubie MW 
wystawa twórczości artys 
tycznej w malarstwie. 
Wspólnie z Zarządem 
Głównym LOK organizo­
wane są na terenie caie- 
go kraju spotkania sDOłe 
czeństwc z oficerami ma 
rynerki.

W najbliższa sobotę 
25 bm. o godi. 10.00 na 
pokładzie okrętu-muze- 
um „Błyskawica" zasłilże 
ni żołnierze i pracownicy 
cywilni otrzymają medale 
„Za zasługi d’o Marynar 
ki Wojennej", pożegnani 
także zostaną oficerowie, 
odchodzący do rezerwy. 
Tegoż dnia o godz. 11.00 
w muszli na placu Grun­
waldzkim koncertować bę 
dzie orkiestra reprezen­
tacyjna Mar. Woj. W Kiu 
bie MW rozpocznie się 
festyn młodzieżowy.

W niedzielę 26 bm. cd 
godziny 10 ao 15 w La- 
senie nr 1 Portu Gdynia 
i na Motławie w Gdań- 
sku będzie można zwie­
dzać okręty Marynarki 
Wojennej. Także w nie­
dzielę okręt-muzeum 
„Błyskawica" oraz ekspo 
zycja uzbrojenia morskie 
go będą udostępnione w 
godz, 10—17 bezpłatnie 
zwiedzającym. Zaś o 
godz. 12 na skwerze Koś 
ciuszki rozpocznie się u- 
roczysta odprawa wart 
jednostek garnizonu gdyń 
skiego, po której delega­
cja dowództwa Marynar­
ki Wojennej oraz przed­
stawiciele zakładów pra­
cy i społeczeństwa złożą 
kwiaty pod pomnikiem 
Wdzięczności.

Po tej uroczystości, 
również 26 bm. o godz. 
12.40 orkiestra reprezen­
tacyjna Mar. Woj. da pif 
bliczny pokaz musztry pu 
radnej. W godzinach po- 
połudmowyen orkiestra 
ta weźmie udział w Swię 
cie Pieśni w Wejberawie.

(jw)

Prugram obchodów tego­
rocznych Dni Morza omó­
wili przedstawiciele woj. 
szczecińskiego. Nie będzie 
on zbyt bogaty, lecz rze­
telnie prezentujący społe­
czeństwu stan posiadania i 
zamierzenia gospodarki mor 
skiei również w szero­
kim, społeczno-kulturalnym 
aspekcie. Przy oKazji przed 
stawiono dziennikarzom 
„morski portret” tego rer 
gionu, \y którym w gospo­
darce morskiej zatrudnio- 
nycn jest 49 tys. osób, zaś 
jej potencjał stanowi 26 
proc. majątku trwałego wo 
jewództwa W zespole por­
towym Szczecin - Świnouj­
ście przeładowuje się 45 
proc. morskiej masy towa­
rowej; przedsiębiorstwa ry 
backie z tych miast dostar­
czają 51 proc. ryb na ry- 
neic krajowy.

W ramach centralnych 
obchodów Dni Morza prze­
widuje się m. in. sesję po­
pularnonaukową • w Wyż­
szej Szkole Morskiej, po­
święconą polskiej gospodar 
ce morskiej jako ważnemu 
ogniwu współpracy między 
narodowej, spotkania bran 
żowe delegacji ludzi pracy 
z całego kraju z ludźmi 
morza, obchody jubileuszo­
we — 125-lecia „Hartwi­
ge”, 35-lecia Stoczni im. A. 
Warskiego, 30-lecia Żeglugi: 
Szczecińskiej, następnie u- 
roczystą akademię w Woje 
wódzkim Domu Sportu, 
widowiskowy karnawał mor 
ski na Odrze i na Wałach 
Chrobrego. 26 czerwca bę­
dzie Dniem Marynarki Wo­
jennej. Dni Morza uświet­
nią liczne wystawy, koncer 
ty, imprezy kulturalne, re­
kreacyjne i sportowe — w 
tym również w Świnoujś­
ciu.

Jeden z akcentów tych 
obchodów, a zarazem i 
przyczyn icn lokalizacji na 
Pomorzu Zachodnim — sta 
nowi podkreślenie nierozer 
walności tego regionu z Ma 
cierzą poprzez podkreśle­
nie ogromnego dorobku, a 
właściwie budowanie od 
podstaw szczecińskiej aglo­
meracji portowo-miejskiej. 
Buduje ją i zamieszkuje 
obecnie już trzecie pokole­
nie Polaków osiadłych tam 
po wyzwoleniu. Ma to nie­
bagatelne znaczenie zwłasz 
cza wobec nasilających się 
provrakac-yjnych, zimnowo- 
jennych głosów w RFN o 
„niemieckim prawie do 
ziem zagarnięłych”, o tym, 
iż „Wrocław — to Breslau, 
a Szczecin — Sietti 
PAWEŁ M. STASZEWSKI

»«HJWŁUMJPjm r-a

Depesza 
kondolencyjna

W związku ze zgonem 
amba sadora Republiki Ku­
py w' Polsce Raula Fornell 
Delgado, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk ja­
błoński wystosował depe­
szę kondolencyjną na rece 
przewodniczącego Rady 
Państwa Republiki Kuby 
Fidela Castro Ruz.

; (PAP)

Narady aktywu zakładćw pracy
Gdańska-Portowei

W dniach 17 i 20 czerw­
ca br. odbyły się sporkania 
aktywu politycznego i spo­
łeczno-gospodarczego z za 
kładów i przedsiębiorstw 
dzielnicy Gdańsk—Portowa. 
Nai ady dotyczyły bieżących 
zadań orgcnizacji partyjnych 
i administracji zakładów

Prowokacje wobec Polski
„głównego wy<ię(fzonego"-Hupki

(Korespondencje; z Bonn)
Tok jawnie rewizjonistycz­

nych i prowokacyjnych wy­
stąpień, jok na ostatnim zjeź­
dzi© ziomKostwa Ślązaków w 
Hanowerze nie słyszeliśmy 
już dawno, choć u władzy w 
Bonn znalazł się rząd cha- 
decko-'iberalny, zagęszczenie 
odwetowych i antypolskich 
akcentów między Renem a 
Łabą osiągnęło jakhy nową 
jakość.

...ZiomKostwo Slazaków 
nigdy nie pogodzi S’ę z „ra­
bunkiem ojczyzny”... o grani­
cach Niemiec może decydo­
wać wyłącznie ogólnonie- 
mieckie suwerenne państwo. 
Uprzedzenie tej decyzii przez 
kogoKOlwiek, nawet gdyby 
osobą tą miałby być papież, 
nie wchodzi w rachubę... Sto­
lica Śląska nazywa się w 
dalszym ciągu Breslau i na­
leży do Niemiec w granicach 
z 1937 r. „Podróż papieża 
Jana Pawła II do Breslau, 
Annaberg (Góra św. Anny) 
i Deutsch-Piekar (Piekary 
Śląskie), a więc do stolicy 
Śląska i górnośląskich miejsc 
pie'grzymek nie może zmie­
nić pozycji prawnych tych 
ziem. Przyjęlibyśmy nato­
miast z zadowoleniem fakt, 
jeśli Ojciec Święty — papież 
wszystkich katolików ująłby 
się za prawami Niemców...”

Cytowane kagmeaty go­

dzące nie tylko w podstawy 
układu Po'ska—RFN z grud­
nia 1970 r., ale i w podróż 
papieża do Polski, jego wizytę 
we Wrocławiu, pochodzą z 
przemówienia Herberta Hup- 
ki na ogólnofederalnym zjeź-

rewizjonistycznego spotkania 
świadczyć musi o wyraźnie 
rysującej się zmianie kursu 
rządu federalnego wobec do­
tychczasowych postanowień 
na temat Niemiec i ich powo 
jennych granic. Kpnaerz

dzie ziomKostwa Ślązaków, Kohl. zapowiedział nawet
którego hupka jest przewód 
niczącym. A każde z tych 
zdań przyjmowane było przez 
140-tysiączny tłum „wypę­
dzonych” burzą oklasków.

„Strony ojczyste Śląsk — 
ojczyzna Niemcy" — to hasło 
tegorocznego spotkania w 
Hanowerze. Pod sztandara­
mi z herbami miast poiskich 
Górnego i Dolnego Śląska 
doszło tu dc niespotykanego 
w swych rozmiarach w ra­
mach tegorocznego cyklu 
spotkań z:omkowskich — 
meetingu rewizjonistycznego. 
Jego rangę potwierdzili zra- 
sztą obecni na mm oficjalni 
przedstawiciel rządu federal­
nego i Bundestagu. Także 
ich przemówienia nie różniły 
się w swej treści od słów, 
jakie z ekstazą nawiedzone­
go wypowiadał „główny wy­
pędzony" — Hupka.

Także fakt przesłania przez 
kanclerza Kohla i przewodni­
czącego CSU, Straussa uro­
czystych adresów z pozdra- 
wieniami i życzeniami dla

swój osobisty udział w jarzy 
szłorocznym spotkaniu ziom- 
kostwa Ślązaków, co identy­
fikuje go w określony sposób 
z głoszonymi przez nich ha­
słami. Wszystko to świadczy, 
że w RFN rozpoczęła się za­
krojona na szeroką skalę es­
kalacja polityki.

BOGUSŁAW CZERWittbKi

W USA i Szwecji o wizycie papieża w Polsce
Jak informuje z Waszyng­

tonu Jerzy Górski, ton pra­
sy, radia i telewizji aime'y- 
kanskiej wyrocznie zmienił 
się w porównaniu ze spra­
wozdań lami i doniesieniami 
z pierwszych dni pielgrzymki 
papieża w Polsce. Nadal 
podkreśla się olbrzymie zna­
czenie pielgrzymki aia roz­
woju sytuacji wewnętrznej 
w naszym kraju, szczególnie 
zaś dla sprawy pojednania, 
porozumienia i dialogu. Nie 
ukrywa się, że idee, jakie 
papież chce przekazać spo­
łeczeństwu polskiemu są za 
przeczeniem haseł konfron­
tacji i nienawiści, wysuwa­
nych przez podziemie i opo­
zycję polityczną. Niemniej 
sprawozdawcy prasy, ra­
dia i telewizji amerykań­
skiej nadają szczególną infer 
pretację słowom i wydarze­
niom związanym z wizytą 
papieża, sugerując, iż nxrmv 
dr> czynienia ze wzrostem 
nastrojów korvfrontacjL

Jest to nurt interpretacji 
prze öiieg u pielgrzymki pa­
pieża zgodny z życzeniami 
tych w USA, których zaao- 
wołić nie jest w stanie nic 
poza obrazami rozruchów ł 
awantur ulieznven.

Z wyjątkiem pierwszego 
dnia, kiedy bezpośrednia 
transmisja ł pełne teksty 
przemówień na 'otmsku w 
Warszawie ograniczały moż­
liwości dowolnej interpreta­
cji, teiewizja amerykańska 
wybiera obeeme obrazy i wy­
rywa z kontekstu słowa, in­
terpretując je zgodnie z 
własnymi życzeniami. Często 
zniekształca to zarówno my­

śli pap.eźa, jane ł reakcje 
wiernych.

Niezwykle trudno jest też 
ocenić politykę informacyjną 
ekip amerykańskich obsłu­
gujących wizytę Jana Pawła 
II w Łoisce, bowiem na ekra 
nach telewizyjnych pojawia­
ją się tylko ujęcia, które 
można oaehrać jako demon 
strację polityczną. W infor- 
macjuch-ssłownych ze wszyst 
kich kazań papieża wybiera 
się już nie zdania, ale stó­
wa, naaaijąc im określoną 
interpretację.

Zainteresowanie szwedz- 
k.ch środków masowego 
przekazu wizytą papieża sio 
pniowo ale wyraźnie słabnie 
— pisze ze Sztokholmu 
Andrzej Nowicki. W dzienni­
kach telewizyjnych piel­
grzymka papiesko spadło na 
dalsze miejsca. Odnotowuje 
się ją kilku zdaniami, kiilku 
migawkom? filmowymi z ko­
lejnych punktów programu.

Czysto intomrKicyjnv cha­
rakter miały także krótkie 
relacje radiowe przekazane 
19 bm.

Omawiając kazania I wy­
stąpienia Jana Pawło II, 
dziennikarze szwedzcy stara- 
iq się natomiast eksponować 
fragmenty o zabarwieniu po­
litycznym, aoszukuiąc się 
zw*aszcza przeiaiwów choć­
by tylko pośredniej krytyki 
wtedz. W wielu przypadkach 
prezentuje się oceny zdecy­
dowanie naciągane, a nie­
którzy sprawozdawcy prze­
czą sami sobie. Wysłannik 
socjaldemokratycznego .,Af- 
tonblodet", Gunnar Fredriks- 
son jednego dnia pisał, że

w kazaniach „jest coraz wię 
cej dynam/tu politycznego", 
drugiego 20ś stwierdzał: „W 
sum:e papież mówi głównie 
o kompromisach, o wzajem­
nym zrozumieniu, dialogu, 
potrzebie iwycięstwa moral­
nego zarówno po stronę 
rządzonych, jak i rządzących. 
Niektórym wizyta już zaczy­
na sprawiać 2crwód, oczeki­
wali bowiem śmielszych wy­
stąpień przeewko reżimów., 
a nie mowy o kompromi­
sach..."

Drasa szweaikc pub fiknie 
również głosy świadczące o 
zrozumieniu choćby tylko 
częściowym — sytuacji Pol­
ski. Moits Lundegaaid z li­
beralnego „Degens Nybe- 
ter" zastanaiwic się np, 
jakie korzyść* wizyta przy­
niosła dotychczas władzom 
polskim. Autor docnodz. do 
wniosku, że wtaaze miały 
okazję poketzać, iż w kraju 
panuje porządek, kray funk­
cjonuje normalnie. Mogły 
też — jak stwierdź a Lunae- 
gaard — pokazać Polakom, 
że chcą dobrze i wytrzymują 
krytyczną ocenę. (PAP)

w zakresie rea'Izacji u- 
chwały IX Plenum KC 
PZPR, przygotowań do waro 
żenią programów oszczędno­
ściowego i anty.nfiacyjnego 
oraz wypoczynku letniego 
członków załóg. Spotkaniom 
przewodniczyli: W. Idaszak
— I sekretarz KD PZPR i 
R. Mroczkowski — sekretarz 
KD. W dyskusji podkreślano 
zasadność konsekwentnej re 
aFzacji programu ekonomicz 
nego w odniesieniu do mło­
dego pokolenia uzna,qc ró­
wnocześnie za konieczną po 
prawę egzystencji młodych 
rodzin przy pełnym zaangci 
źowaniu młodzieży w reali­
zacji zadań gospodarczych.

Podsumowaniem prac pro­
wadzonych nad wdrożeniem 
w życie programów oszczęd 
nościowego i antyinflacyjne­
go w dzielnicy bedzie zbli­
żające się plenum KD, któ­
re odbędzie się 28 czerwca 
Dr.

Zgodnie z założeniami re­
alizowanymi przez zakłado­
we służby socjalne wypo­
czynkiem w ośrodkach zakła 
dowych, FWP, otozach i na 
koloniach letnich objętych 
zostanie około 18 tys. osób. 
Możliwe to będzie m.in. dzię 
ki dużemu zaangażowaniu 
pracowników socjalnych oraz 
wysiłkom administracji za- 
kłaaów I przedsiębiorstw.
. ..ismmmamammn mmmm
Z ostatniej chwili
Jak informuje ngencja Reu­

tera, powolująr się na donie­
sienia libańsKich sil bezpie­
czeństwa, dwa syryjskie samo 
chody wojskowe najechały na 
podłożony na szosie ładunek 
wybuchowy, W momencie eks 
plwtji, ukryci w pobliżu nie­
zidentyfikowani sprawcy, ot­
worzyli ogień zabijając ^ żoł- 
nierz- syryjskich, (PAPj

„Dzień Otwartych Drzwi w Elbiaskiem
Wzorem lat ubiegłych nad­

chodząca niedziela — 26 czerw 
ca br — bedzie w wojewódz­
twie elbląskim Dniem Otwar- 
ych Dizwi do instytutów nau 
kowo-badawczych, oddziału A- 
kademii Rolniczej oraz innych 
placówek, zajmujących sie 
nauką i up„wszechnianiem po- 
steou rolniczego,

Elbląskich rolników gościć 
będą w tym dniu miedz** ii>- 
nymi: Stacja Hodowli Roślin 
w Dębinie, Stacja Hodonl! Ro­
ślin w Lipowinie, Stacja Oceny 
Odmian w Usewie, Stacja Oce 
ny Odmian w Rychlikach oraz

Stacj» Rodowlł i Urr-iennłe- 
nia Zwierząt w Czerninie.

Natomiast Wojewódzki Ośro­
dek Postępu Rolniczego w Sta 
rym P«lu zaprasza rolników 
aa zwiedzania swoich placó­
wek, wzorowych unra<w oraz 
obiektów hodowlanych w 
dniach: 26 czerwca — 1C lipca 
br. Goście beda mieli okazie 
do zapoznania sie z wvnikaml 
prowadzonych orać oraz prze 
konania cie naocznie, Jak 
WOPR w Starym Polu wpro­
wadza we własnym zakręci“ 
najnowsze osiągnięcia nauki i

techniki rolniczej, a także — 
u laki sposóo doświadczenia 
te upowszechnia wśród rzeszy 
elbląskich rolników.

W ciągu tych 2 tygodni 
WOPR w Starym Polu ocze- 
kuie zwłaszcza na zorganizo­
wane grupy rolników z posz­
czególnych rejonow woje­
wództwa, jak również n&< in­
dywidualnych gości, przed któ 
ryml drzwi do placówki stolą 
w tym okresie otworem, a tu 
tejsi agronomowie i naukow­
cy służvć beda fachowa rada 
i pomocą

M.T

Afery kawowej ciąg dalszy
W połowie marca br. in­

formowaliśmy o wielkiej afe­
rze kawowej, na trop której 
w dniu 15 stycznia br. wpa­
dła gdyńska milicja w trak­
cie przeprowadzania działań 
związanych z operacją „AG­
LOMERACJA”. Sprawa doty­
czyła znacznych ilości kawy 
kradzionej przeważnie pod­
czas przewożenia jej z maga­
zynów do gdyńskiej palarni.

Do chwili obecnej w spra­
wie tej przedstawiono konk­
retne zarzuty 27 osobom, z 
których 18 znajduje się w 
areszcie tymczasowym. Jak 
wynika z ustaleń łączna su­
ma strat wynosi 1 min SOD

Gdcńskie Wyda­
wnictwo Prasowe za­
trudni księgową, ma­
szynistkę, referenta z 
wykształceniem śre­
dnim ekonom cznym. 
Zgłoszenia:: telefon
3 -Ó0-7Ó.

tys. zł Na poczet ewentual­
nych kar sabezpieczono mie­
nie wartości ponad 5 min zł. 
Śledztwem objęci zostali pra- 
cownicy trzech gdyńskich 
przedsiębiorstw, a mianowicie: 
PTHW — zakład nr 3, 
ZOSXI i Hurtowni Artyku­
łów Snożywczych nr 2.

W trakcie dochodzenia uiaw 
mono, iż zamieszani w aferę 
kierowcy PTHW kradli nie 
tylko kawę, ale również wi­
no, wódkę, pieczywo i kart­
ki zaopatrzeniowe, W dalszym 
ciągu ustala się kolejne czy­
ny przestępczej szajki, która 
.ikradŁ.one towary sprzedawa­
ła “jentom i właścicielom 
sklepów z artykułami pocho­
dzenia zagranicznego.

Warto podkreślić, jż Jednym 
z i-ajbardziej aur/wnych pa­
serów był właściciel takiego 
właśnie sklepu, Mikołaj L. z 
Gdyni, który w okresie od 
czerwca 1982 do stycznia 1983 
nabył od Ryszarda O. 967 kg 
kawy naturalnej i 20 kg pie • 
przu — łącznej wartości 1 
min 131 ty8. 606 zł.

Na wniosek Komendy Wo­
jewódzkiej MC, Prokurator 
Wojewódzki w Gdańsku zas­
tosował wobec Mikołaja L. 
areszt tymczasowy. Śledztwo 
trwa. (kwd)

LTOLY
Koszykarkl Kuby, Węgier, Włoch

i Foiski w „Pucharze Bałtyku
Ciekawą imprezą bieżącego 

tygodnia na Wybrzeża będzie 
czwarty międzynarodowy tur­
niej koszykówki kobiet o „Pu 
ąhar Baltyau”, traktowany 
przez poszczególne ekipy jako 
Jeden z ostatnich erapów przy 
gotowań do mistrzostw świata 
w Brazylii '24 lipca — 7 sierp­
nia) i mistrzostw Europy na 
Węgrzech (11—18 września). W’ 
tej drugiej imprezie polskie 
kószykarki bronić będą tytu­
łu wicemistrzyń starego kon­
tynentu

Justyna Czekatowska 
Miss

„Kliustendilskie lato"
W Kiustendile zakończyły 

się międzynarodowe zawody 
juniorek w g.mnastyce arty­
stycznej „Kiiustendilskie lato”. 
Nc starcie stanęły zawodmez 
ki z Polski, Austrii, Węgier. 
Jugosławii, Belgii, Rumun.i 
i Bułgarii.

W rywalizacji zawodniczek 
do 13 lat pierwsze miejsce 
zajęła Albena DŁmitrowa 
(Bułgaria), natomiast wśród 
zawodniczek powyżei 13 lat 
zwyciężyła jej rodaczka Wa- 
silka Sawowa.

Tvtuł „Miss turnieju” przy­
znano Polce Justynie Cieka- 
towskiej ze Szkoły Mistrzo­
stwa Sportowego w Poznaniu.

I krok tenisowy
Na kortach SKT w Sopocie 

odbył się I krok tenisowj 
Najlepsi ottazali się: dziewczę 
la: 1 Bogumiła Bachora (SP 
5 Gdynia) 2. Aleksandra WTili 
chowska (SP 20 Gdańsk) 3. 
Hanna Łuczyńska (SP 8 So­
pot), Chłopcy: 1. Arkadiusz 
Głowacki (SP 8 Sopot) 2. Se­
bastian Braun (SP 7 Sopot) 3. 
Tomasz Czerniawski (SF 7 So 
pot). (iuż)

bmierć na trasie 
maratonu

Trzecn uczestników seri' 
biegów maratońskich rozgry­
wanych podczas ostatniego 
weekendu na Wyspach Bry­
tyjskich zmarło na skutek wy 
czerpania. Oganizatorzy bie­
gów ogłosili, ze oprócz trzech 
wypadków śmiertelnych za­
notowano kilkaset omdleń, 
a 80 biegaczy odwieziono do 
szpitala w stanie skrajnego 
wyczerpania. Zawody rozgry­
wane były przy upalnej, bez­
chmurnej pogodzie. Wszyscy 
trzej zmarli byli ludźmi w 
średnim wieku.

Pugb. oc I ligi 
na półmetku

W niedziele odbył się za­
legły mecz ligi rugby kończą­
cy .yiosenną rundę rozgrywek 
Stołeczny AZS, broniący tytu­
łu mistrza kraju, uiegł w nim 
aktualnemu liderowi tabeli — 
piętnastce Czarnych Bytom 
12:13 (4:4).

Tabela I ligi rugby pc run-
dzie wiosennej:

1. Czarni Bytom 21 197- 60
2. AZS W-wa 17 190 81
3. Posilania 15 116- 65
4. Budowlani Łódź 15 175- 69
5. Skra 13 104-103
6. Lechia 12 139-114
7. Orkan 12 78-158
8. Budowlani Ol. T 31-379

4 diamenty
elbląskich szybowników

Wykorzystując sprzyjające 
warunki atmosferyczne czte­
rej piloci Areoklubu elbląskie 
go wykonali normę upraw­
niającą do zdobycia pierw­
szego diamentu złotej odzna 
ki szybowcowej. Krzysztof 
Pipczyński na „Foce-4", Zdzi­
sław Małkiewicz i Grzegorz 
Manka na „Piratacn" oraz 
Aleksy Filaszkiewicz na „Co- 
brze-15", pomyślnie poitonali 
trasę trójkąta: Elbląg — Byd­
goszcz — Olsztyn — Elbląg, 
długości ponad 300 km.

Gdańska piłkarska
klasa okręgowa

Zakończyła rozgrywki gdan 
ska piłkarska klasa okręgo­
wa. Pierwsze miejsce zajęła 
Gedan:a, awansując tym sa­
mym do III ligi A oto wyir„- 
Iti ostatniej kolejki: Wierzy­
ca — MOSlR Gdańsk 0:1 10:0), 
Arka II — Gadania 1:3 (1U), 
Stoczniowiec II — Wietcisa 
2:3 (1:0), Orkan — LZS Wiel- 
głowy 2:2 (1:0), Ogniwo — 
LZS Ełganowo i:l (0:1), Zato­
ka — Bałtyk II 2-1 (l-o), Wi­
sła II — Lechia 11 3:0 (v.o) — 
Lecnlą nie stawiła się na za­
wody, jak oświadczono z po­
wodu braku zawodników” 
OZ PN wyjaśnia, że Lechia 
ma zarejestrowanych 407 za-
wodników.

1. Gedania 43:9 5^—15
2. Bałtyk II 40:12 53—21
3. Zatoka 35:17 54—33
4. Wisła II 35:17 55—42
5. Arka U 32:20 56—47
6. i I tu 28:24 5?—3!
7. MOSiR Gdańsk 26:26 38—40
8. Wielgłowy 26:26 40—P
9. Lechia II 25:27 36—47

10. Wietcist 22:30 41—47
11. Ogniwo 18:34 24—45
12. Oi Iran 17:35 28—53
13. Stoczniowiec 11 12:40 29-49
14, Ełginowp 8:47 28—64

Do Kiiasy A epad« LZS E' 
nowo.

'W, Br.)

f#

W zbliżającym się „Puch«- 
rze Bałtyku” ujrzymy w a- 
kcji pierwsze reprezentacja 
koszykarek Kuby, Węgier, 
Włocn i Polski, a poza kon­
kursem wystąpi Polska IL 
Szkoda że z uuziału w impre­
zie zrezygnowały Jugosłowian 
ku

Oto szczegółowy program 
„Pucharu Bałtyku’ (wszystkie 
mecze w hali Gedanii w Gdan
SKU),

Piątek, 24 bm. gocz. 17 Fal­
ska — Włochy, godz. 18.30 — 
— uroczyste otwarcie turnie­
ju, godz. 18 Węgry — Kuba.

Sobota, 25 bm. godz. H Foj- 
ska 11 — Włochy, gida. 11 
Polska — Kuba, godz, 18-30 
Węgry — Włochy.

Nndziela 26 bm. godz, 18 41 
Kuba — Włochy, godi . 17,30 
Polska ■— Węgry, godz, 18 za­
kończenie turnieju.

Poza Gdańskiem rozegrane 
zostaną nostępujące mecze: 21 
om. o gooz. i .30 w CetmewŁe 
Polska — Polska II, 22 bm. o 
godz. 18 w Kartuzach (w sali 
lO) Polska II — Kuba 33 bm. 
w Słupsku Polskr — Kuba i 
25 bm. o godz, 10.30 w Kartu­
zach Polska li — Węgry.

Warto przypomnieć, że w 
1980 r. w „Pucnarze Bałtyku” 
pierwsze miejsce zajął Z5.(K, 
w- 1981 r. triumfowała Polska, 
a w ub. roku zwyciężył™ Ju­
gosławia.

Od 17 bm. Polki przebywają 
na zgrupowaniu w Gdańsku. 
Na początku czerwca nasze 
koszykami wzięły udział w 
turnieju na Węgrzech, zajmu­
jąc 5 miejsce. Polki przegrały 
tam z Węgierkami i Kubanka 
mi. Teraz w Gdańsku będzie 
okazja do rewanżu.

(koi

Juniorzy Brazylii 
mistrzami świata

W Meksyku dobiegły końca 
11 piłkarskie mistrzostwa swia 
ta jumorow. Tytuł mistrzow­
ski zdobyła Brazylia wygrywa 
jąc w finale z Argentyną 1*0 
(1:0). Zwycięską bramkę zdo­
był w 33 minucie z rzutu kar­
nego Gtovani Silva. Widzów 
110 tys.

Nowi ll-ligowcy
Zakończyły Sję rozgrywki II. 

lig. piłkarskiej. Awans do Ii 
ligi wywalczyły zespoły — 
Cnemik police, Lechia Gaańsk, 
Jagiellonie Białystok, Wisła 
Płock, Molo Jelcz Oława, 
Victoria Jaworzno, Hutnia 
Warszawa i Igioopol Bębica. 
Ta ostatnia drużyna wywalczy 
la awans dzięki lepszemu bi 
iansowi bramek, ponieważ mia 
ia tyle samo punktów (38) co 
Stal Rzeszów.

I iiga żuziowa
W poniedziałek pr*.y spra­

wozdaniu z meczu 1 ligi żu­
żlowej Wybizeża ze Startem 
Gniezno podaliśmy na koniec 
pozostałe 3 wyniki. Braxowa- 
io tylko rezultatu spotkania 
Unii neszno ze Stalą Gorzów. 
Okazało się. ze mecz ten zo 
stał przełożony.

Przypommamy wiec kom­
plet wyników i aktualną ta­
bele: Wybrzeże — Start Gnie­
zno 47:42, Stal Rzeszów — Iło 
lejarz Opole 48:42, Falubaz 
Z. G. — Motor Luolin 5i:31. 
Apator Toruń — Polonia Bdft. 
50:40.

1. Unia
2. Stal G
3. Falubaz
4. Wybrzeże 
•5. Stal Hz.
6. Snator
7. Start Gn.
8. Kole ja iz 
9 Polonia

10. Motor

Wisła-Widzę v' 
14:6 w boksie
W meczu o puchar PZB bo­

kserzy Wisły Tczew odnieśli 
zwycięstwc 14:6 nart Widze­
wem Łódź. Spośród tczewian 
wrlki wygiali: Zając, Kleinsch 
midt. J. Kychłowoki, T. Rych 
łowski, Wostal i Chmielewicz 
a zremisowali: 2; tninwski i
Cichocki, _

(ko)

Turystyczny
rajd rowerowy

Gdańsk - Kołobrzeg
Na odważny ale interesują­

cy rajd rowerowy decyduje 
si< i zaprasza chętnych Ognis 
ko TKKF „Centrum” W Gdań 
sku (teL 31-91-37) przy 
wsparciu ZW TKKF, WKFiT 
Urzędu Miejskiego i MOSiK. 
Będzie to tym razem 12- 
dniowa eskapada z Gdań­
ska do Kołobrzegu przez 
Kościerzynę, Chojnice, Zło­
tów, Piłę, Wałcz, Połczyn- 
Zdrój i Białogard. Długość 
całej trasy — ok. 450 km. Ter 
min wycieczki 25 czerwca — 
7 lipca br Rajd pod ogólnym 
hasłem „Szlakiem zdobyw­
ców Wału Pomorskiego i za­
ślubin z morzem” poprowadzą 
wytrawni turyści rowerowi 
Józef Pałkiewic* 1 Stanisław 
Da i*kasa.

Pisemne zgłoszeń a kandy­
datów do wzięcia udziału w 
imprezie należy składać do 
22 bm. w MOS;R w Gd 3ńs 
ul. Ogarna 29/30. Zebranie 
organizacyjne uczestników
odbędzie sit Z3 bm. o- godz 
15 w siedzibie MOSiR.

Z okazji tej powinny skorzy 
stać m. in. szkoły, by wyszko­
lić organizatorów turystyki i 
rekreacji rowerowej.

(koi

Sport i rekreacja 
stoczniowców

Piękną imprezę dla dzieci 
zorganizowało Ognisko TKKF 

Stoczniowiec’- przy wsparciu 
BKS „Stoczniowiec” na obie­
ktach „Olivii”. Atrakcji było 
sporo. Grano w ping-ponga, 
oglądano pokaz karate, a du­
że zainteresowanie wzbudził 
izw para rekreacyjny, dzię­
ki któremu dzieci mogły 
wziąć udział w różnych gri.cn 
i próbach zabawowo-rekrea- 
cyjnych.

• * •
W kolejnym meczu piłkar­

skiej ligi TKKF m. Gaańsl a 
drużynr Stoczni Gdańskiej 
irr.. Lenina pokonała „Poi- 
towca” 2:1. (ko)

12 + 114
10 + 64
10 +56
10 +54
10 -5
8 —20
7 —28
4 —21
4 —9U 

—171 
(rs)
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C ZFGO spodziewa - 
my się po tym zgro­
madzeniu?

Oczekujemy, że do Pra­
gi przyjadą ludzie repre­
zentatywni dla obecnej 
skali zaniepokojenia losa­
mi pokoju, dla obecnej s.- 
ły dążeń pokojowych i 
szerokiego wachlarza ich 
uczestników. A więc ko­
muniści, socjaliści i socjał 
demokraci, reprezentanci 
różnych ruchów narodo­
wowyzwoleńczych, człon­
ków ie bądź sympatycy 
partii chadeckich, demo­
kratycznych i liberalnych, 
ateiści, świeccy działacze 
organizacji społeczno - re­
ligijnych i duchowni róż­
nych wyznań, przedsta­
wiciele wszystkich głów­
nych grup zawoduwych 
współczesnego świata,
■wszystkich generacji, wszy­
stkich kierunków postępo­
wej myśli społecznej, w 
tym wielu wybitnvch mę­
żów stanu, intelektualistów 
i dyplomatów'. Wespół ze 
zgromadzeniem, w jego 
ramach, obradować będzie ny. Ale każda koncepcja 
szerokie forum kobiet. Od- reakcyjnego i awanturni- 
będzie się także spotkanie czego ekstremizmu jedna- 
młodych bojowników o po- ko zagiaża lub może zag^o

zić pokojowa świała. To 
właśnie przypomina Praga. 
Ta sama, z której wiele

Dziś Światowe Zgromadzenie J90 pokój i życie, przeciwko 
wojnie jądrowej66 rozpoczyna obrady w Pradze

W oczekiwań owocnego dialo
Jadziemy do Pragi — prawie czterdziestoosobowa delegacja polska 

na światowe Zgromadzenia „O pokój i życie, przeciwko wojnie jądro­
wej”. Delegacja jest zróżnicowana. W Polsce obroną pokoju zaintere­
sowani są bowiem wszyscy, praktycznie całe społeczeństwo, opt ócz 
garstki pomyleńców, którzy ostatnio przebąkują o nadzieiach owiąza­
nych z nową wojną w Europie. Ale ti nie są i nie mogą być miaro­
dajni. Miarodoine są miliony obywateli. Wiedząc, ze marnv za sobą 
ich poparcie, będziemy aktywni Nie zamierzamy przemawiać jednym 
głosem, co byłoby sztuczne i nr=t przyniosłoby pożytku. Ale intencje 
i cele będą wspólne, a wielość motywacji i argumentów pomoże w ich 
przedstawieniu.

skę. Stało się to począt­
kiem wojny najkrwawszej 
z krwawych. A płynąca z 
niej lekcja wskazuje, do 
czego prowadzą ustępstwa 
wobec agresora czy złudna 
wiara, że zadowoli się on 
małym, rezygnując z wiel­
kiego.

Reakcyjni ultrasi mogą 
występować w różnych ko 
stiumach, mówić różnymi 
językami, głosić różne ha­
sła i realizować różne pla -

kój.
Mówiąc krótko, chodzi

0 szerokość dialogu, jego 
reprezentatywność, a w 
ślad za tym o jedność po­
kojowych intencji w róż­
norodności poglądów i 
światopoglądów, propozy­
cji i stanowisk. Togo pra­
gniemy wszyscy. Do tego 
dąży również 
Rada Pokoju, 
mam zaszczyt należeć.Wy­
chodzi ona z założenia, że 
powinna być jedną z ucze­
stniczących w praskim spo 
tkaniu organizacji, tyle że 
wyróżniającą się intensy­
wnością swego wkładu w 
przygotowanie tego forum
1 efektywnością swojej 
troski o jego sukces.

razy po wojnie, w tym 
podczas ostatniej sesji Po­
litycznego Komitetu Dorad 
czego państw-stron Ukła­
du Warszawskiego rozle­
gały się ostrzeżenia przed 
coraz większymi zagrote- 

. . niami pokoju i nowe, da-
W1£}°" i leko idące propozycje roz- 

do której wjązanja spraw spornych
w drodze rokowań. Ta sa­
ma. w której wT ślad za 
wrocławskim Kongresem 
Intelektualistów w Obro­
nie Pokoju z 1948 r. odbył

technicznej gotowości do 
wielokrotnej „supermapa- 
kry” W dodatku parńęć o 
koszmarze II wolny świa­
towej nie jest ,uż dla 
wszystkich bezpośrednia, 
toteż nie działa równie ha­
mująco jak wtedy. Tym 
razem decydują pokolenia, 
które nie znają z autopsji 
straszliwiej ceny globalne­
go konfliktu. Tym razem 
przez wiele lat była i jest 
prowadzona na rzecz „zim­
nej wojny” zmasowana 
propaganda przerastająca 
w nową jakość wojny po-

L udwik Krasucki

lityczno - psychologicznej. 
Niestety, nie pozostało to 
bez wpływu na wypacze­
nie świadomości wielu lu­
dzi poddawanych nieu-stan 
nej presji wojowniczych 
haseł i tez pełnych niena­
wiści.

Czas, w którym zbiera

„Si vis pacem, para bel­
lum” była stosowana przez 
przeszło dwa tysiąclecia od 
chwili, gdy po raz pier­
wszy została ubrana w te 
właśnie słowa Przez całv 
ten czas wybuchały woj­
ny, które pochłaniały co­
raz więcej istnień ludz­
kich. Kto kieruje się do­
brą wolą i instynktem sa­
mozachowawczym, ten
musi dziś wiedzieć, że do 
pokoju prowadzi inna ma­
ksyma: „Si vis pacem, pa­
ra pacem'".

Ronald Reagan i podo­
bni mu konserwatyści na­
wiedzeni fanatycznym an- 
tysocjalizmem prawdę tę 
odrzucają. Zadanie polega 
na tym, by wbrew nim wy 
lansować ją jako zasaaę 
obowiązującą wszystkich 
uczestników pokoju świa­
towego.

Dodajmy, ie w przypad­
ku „eurorakiet" chodzi o 
Europę, która nie przesta­
ła być newralgiczną dla 
pokoju stretą bezpośred­
niego. najbardziej inten-

dań z dialogów (także ze 
wszystkimi uzgodnionych) 
każdy, kto zechce, będzie 
mógł dodać swoje odrębne 
zdanie. Zgromadzenie ma 
być otwarte na inicjatywy, 
propozycje, wnioski „ad 
vocem”.

To wszystko po to, by 
rożni ludzie słyszący sy­
gnały alarmowe, jakie roz­
legają sie od dłuższego już 
czasn, mogli połączyć swą 
energię wokoł najważniej­
szych zada: i obrony poko­
ju i żvcia. Bv mogli zade­
monstrować, że przy wszy­
stkich różnicacn poglądów 
i postaw dialog pokojowy 
jest możliwy i może być 
owocny. Ze przy wzmoże­
niu dobrej woli ten właś- 
me dialog może i musi za­
triumfować nad chęcią pa­
lenia mostów, podsycania 
konfliktów i nasilania wy­
ścigu zbrojeń do granic 
konfrontacji i poza te gra­
nice.

Oto czego spodziewamy 
się po praskim zgroma­
dzeniu.

ściwy z wielu wzgleaów, 
przede wszystkim zaś dla­
tego, że inicjatorzy zains- 

się w rok później pierwszy talowania tzw. eurora- 
ze Światowych Kongresów j-jet uparcie odrzucają

się^^zgromadzenie^ jesi wla- -wnego sąsiedztwa i"óch 
-i-jA... svstemow ustrojowych i

Pokoju.
opinii

Praga — miejsce obrad W owielu i to 
różnie zorientowa­
nych komentatorów 

zgromadzenia — należy do świat znalazł się dziś w o-
miast symbolizujących o- kresie najbardziej po II pogorszyłoby sytuację . .
grom przeżyć i doświad- wojnie brzemiennym w Furopie — tego dowodzie ym“ 
czeń związanych z II woj- niebezpieczeństwo załama --------- , Tyl^ ŻQ ,og 0 szczegółowo przemy-

wszelkie kompromisowe, 
nacechowane dobrą wolą 
propozycje. A że zainsta­
lowanie amerykańskich
„eurorakiet” gwałtownie 

w

ną światową oraz nieusta­
jącą aktywnośc.ą w budo­
wie i obronie pokoju. Trze 
ba przypommeć, że dokła­
dnie 45 lat temu dokonała 
się hańba Monachium. Wy­
wołana ustępstwami W. 
Brytanii i Francji na rzecz

mnej wojny” z końca lat 
40 i początku lat 50 tym 

Hitlera tragedia Czecho- razem mamy do czynienia 
Słowacji w owym okresie z nieporównanie większy- 
poprzedzała bezpośrednio mi zasobami śmiercionoś- 
1 września 1939 roku — nych broni, z nieporówna

ich ugrupowań polityczno- 
militarnych. Kumulacja 
zagrożeń pokoju na na­
szym kontynencie równa 
się kumulacji zagrożeń po­
koju w skali świata.

RGANIZATORZY 
zgromadzenia w
Pradze chcą się 

przeciwstawić wszystkim 
Nasta

nie trzeba. Temu nie zaprze wiają się przy tym na dia-
rńa sie pokoiu. Nowa wer- cza nawet Reagan. _ , . ,
Sja zimnej wojny” syste- łudzi on swych zwolenm- sianych ramach demoara-
matyczme nasilana przez ków i słuchaczy kłamliwą fcycsnycl, na
administrację Ronalda Re- tezą, iż to pogors eoie sta- 
agana, stała się faktem nie s*ę „catharsis” prowa- 
Ale w porównaniu do „zi- dzącą następnie ku epsze- 

' ' mu. Ale mil ony ludzi głę­
boko zatroskanych o po­
kój wiedzą, te przez pogor 
szenie prowadzą drogi, nie

ylówia cgytałniojf „DzEennika Paltyctcleąo

Chcemy żyć w pokoju
Dokończenie ze str. 1 Wojna jest jednym z za- tym rolę — uważam — 

grożeń współczesnego spełnia wychowanie dzieci.
Sieć o swojej przyszłości, człowieka. Pokój doje naj My, matki musirny zwra-
a najmłodsza przygotowu- większą szansę zachowu­
je sie do matury. I że ma tego, co najcenniejsze, 
wszystkie są zdrowe, a ja w tym własnego życia i ży 
mogę pracować i prowadzić cia haskich, 
dom. No ł że mimo cuicj Naród to suma jednos- 
masy trudności na co fefę k+óre mają różny

wszechobec- 
nośc zasady consensusu. 
Dokument ma być tylko 
jeden: apel ze wszystkimi 
przekonsultowany, na
wszystkie strony uzgodnio 
ny. Zapewuilone będą w 
Pradze warunki dla za-

PSOTR ARTWICH, miody

agresję III Rzeszy na Pql-r nie wyzszym poziomem pokojowego

ku odprężeniu, lecz ku dal brania głosu w Ka śdej
demontażowi ładu spraw ę i przez każdego n!n<łvk r GdvniKoncepcja uczestnika. Do sprawoz- OD/Sta plastyk I vaayniszemu

dzień, stale przymierzamy 
się do jakichś tam planów. 
Tak, jak każdy człowiek. 
Co warte byłoby życie bez 
takich przymiarek?

W pokój ciągle wierzę, 
bo komu może zależeć na 
tym, żeby zniszczyć świat? 
Czy ja sama coś mogę 
zrobić? Tylko chcieć, żeby 
wszystkim było jak naj­
lepiej i pracować.

Wiem, że Polska zawsze 
wychodzi z inicjatywami 
pokojowymi, i że świat chy 
ba się z nimi liczy. Dobre 
chęci, myślę, zawsze sq 
aktualne.

Przeciwko śmiercionośnym rakietom
W Urn samym czasie, gdy w Pradze spotkają sie wołane jest do tego by sta czmym raporcie znany lon 

uczestnicy .gromadzenia C pokój i życie, przeciw- to się kamieniem milowym dynski Instytu. Badan Mid 
k, wojnie jądrowej”, nw wyrxutnia«Jh rakietowych dla szybko rozwijającego tegicznych wysnuwa nastę 
w Eu»pf. ^h.d.W l«., »: trwał, „rac< nad ,ie ruchu »-«lenników po
instalowaniem nowych amerykańskicn „Pershin- koju. . 9 mmistracje R Reagana Der

i skrzydlatych rakiet. t*y te rat let- me zo- Co zrodado ten ruch 
stały uruchomione, zęby nie przemówiła żadna m- zroaziii go ci, kiu y wninv iadroweina broń. w, powiedz, .we ważkie .Iowo nczeatni- pęyśpie.zaJJC.ws«g «bro w ogote.i wowMdwJ
cy praskiego forum. jen, próbowali po- w Europie 

czątkowo nie zauważać wy ci, ■wstrząsnęło wszystkimi
0- ___ „ _„ stąpień antywojennych, a krajami . ^europejskimi

zwolenrń- powiedzieć swe zdanie, do- potem zaś zaczęli oskarżać „Niepoważne” — to wyra-
doświad- uczestników tego ruchu o zenie bardzo tagodne... WAA sDoticania

ków pokoju jest zro- konać wymiany 
zumiała — siły wojny dążą czeń * *dei. Będzje to dia- 
do postawienia świata na log, dr trakcie którego 
kra* ęazi katastrofy jądro- wszystkim jego ^ uczestm- 
wej, zagrażają przyszłości kom bęazie przyświęcat je 
caiej ludzkości. Odpowie- den wspólny cel — obrona 
dzią na tę nielogiczną po- pokoju. Zasługuje na uwc- 
litvkę Waszyngtonu i jego gę rozległość problematyki 
sojuszników atlantyckich porząoku dziennego forum 
jest ruch antywojenny i bezpieczeństwo euroDejsnie 
antyrakietowy, który po- i rozbrojenie, przerwanie 
łąezvl miliony lu- wyścigu zb-oień, rola ONZ
dzi we wszystkich krajach w utrwalaniu pokoju, po­
świata Sa to ludzie o róż- kojowe uregulowanie spor-

Edoar Cieporow
APN

rzeczywistości chodzi o to, 
że Waszyngton opanowany 
jest snuciem militarystycz- 
nych planów, dążeniem do 
jak najszybszego realrzowa 
ma tych planów. Kozpoczę 
te instalowanie 16 skrzydła

„podważanie demokracji za tych rakiet w Wieliciej Bry 
chodniej” i wreszcie przy- tanii, 16 takich samych ra 
kleili im etykietkę „agen- ki et we Włoszech i 9 „Per
tów. Kremla”, próbowali shingow-2” w RFN nie
przedstawić miliony ludzi mogło nie wstrząsnąć opi
jako naiwnych prosiaków, nią publiczną... 

nvch^prz-koYianhich Ideolo nych problemów, międzyna którzy wpadli w sieci chy 
gicznych politycznych i re rodowa współpraca ekono- trych propagandzistów ra-
li^iinvch należący do róż- miczna, problemy Bliskie- dzieckich. Nie można ego ęM . .

3 ] y ’ Ą ‘ - go Wschodu. Azji, Afryki, nazwać samooszuknvamem kami przvspieszone-
Ameryki Łacińskiej oraz się — jest to dążenie do go procesu wzrostu śwta-
rar j zagadnienia. wypaczenia prawdziwych domości ludzi przez pozna-

Zgromadzenie „O pokój i przyczyn obecnej fali wy- nie prawdziwych przyczyn 
żyeii przeciwko wojnie ją stąpień antywojennych. wzmożonia nacięcia w świe

nych warstw społecznych.
Różnorodność poglądów 

uczestników praskiego fo­
rum określa zasadę jego 
praev — to szeroki, otwar 
ty dialog, w trakcie które- drowej” moim zdaniem po

LATEGO właśnie je 
steśmy teraz świad-

swym ostatnim doro- cie. Ludzie nie są ślepi i

widzą, że to nie Związek 
Radziecki, lecz USA stara­
ją się uzyskać przewagę nad 
drugą stroną. Dostrzegają, 
że Moskwa wysuwa jedną 
pu drugiej inicjatywy ce­
lem wyprowadzenia świata 
ze ślepego zaułka nuklear­
nego, poaezas gdy Waszyn­
gton stara się oszukać spo 
łeezeństwo poprzez różne­
go rodzaju warianty „zero­
we” i inne, zmierzające do 
jednostronnego rozbroje­
nia ZSRR. Nie Związek Ra 
dziecki lecz Pentagon i 
NATO przekształciły Euro­
pę zachodnią w beczkę pro­
chu, co oczywiście rozumie 
każdy zdrowo myślący czło 
wiek.

Podczas praskiego fo­
rum, niewątpliwie z nową 
siłą rozlegnie się żądanie 
uratowania noKoju przed 
groźbę jądrową, okiełzna 
nia wyścigu zbrojeń, po­
wrotu ludzkości na drogę 
onprężenia.

Pokój i życie powinny zwry 
ciężyć groźbę wojny jądro 
w ej. Toteż zgromadzenie 
praskie stanowić bedzie is 
totny krok na tej drodze.

punkt widzenia na dany 
problem, dlatego należało 
by chyba mówić o możli- 
toości porozumienia mię­
dzy ludźmi lub grupami 
ludzi podobnie myślących 
w obrębie społeczeństw, 
a nie tylko o porozumie­
niu między narodami. Jeś­
li chodzi o ideę zachowa-4 
nia pokoju to wierzę, że 
opowiada się za ma więk­
szość ludzi na świecie. Pro 
blem polega na iym., jak 
duży wpływ mają oni na 
v'delenie go w życie. Są 
dzę, ze tylko ludzie pozba 
wieni wyobraźni mogliby 
chcieć doprowadzić do o- 
gólno światowego konfliktu 
nuklearnego. Myślę, że 
łatwiej -jest nie dopuścić 
do wojtiy światowej niż 
do konfliktu na mniejszą 
skalę, jak na przykład o- 
becna wojna iracko-irań 
ska.

Cdy chodzi o polskie ini 
c jaty wy: uważam, że pian 
Rapackiego, który był pier 
wszą konstruktywną ideą 
niedopuszczenia do wojny 
atomowej w obrębie Euro 
py środkowej, będzie tak 
długo aktualny, jak długo 
nie zamontuje się tutaj u- 
rządzeń broni nuklearnej.

BARBARA BOKINA, 
„Poleargo”, Gdynia

Dla mnie pokój to spo­
kojny dom, spokojna uli­
ca, wiara w drugiego czło 
wieka i możliwość przeży­
wania drobnych trosk i ra 
dości związanych z ioycho 
wyweniem dzieci.

Oczywiście, że porozu­
mienie między narodami 
jest możliwe. Wystarczą 
tylko rzeczywiste chęci 
wszystkich zainteresowa­
nych w utrzymaniu pokoju. 
Jeżeli wszyscy beaziemy 
występować w naszym co­
dziennym życiu przeciwko 
postawom agresywnym, 
me powinno dojść również 
do konfliktów międzyna­
rodowych, które odbi­
ciem agresywności mię­
dzyludzkiej. Ogromną w

cać na to szczególną uwa­
gę w naszych domach.

Polskie inicjatywy w 
sprawie utrzymania poko­
ju są bardzo aktualne 
teraz, gdy zaostrzyła się 
sytuacja międzynarodowa.

Wydaje mi się, że nigdy 
nie jest za wiele ostręznoi 
ci, gdy chodzi o spokój 
ojczyzny, dobro dzieci i ro 
dżiny.

JAN SZKWARKOWSKI, 
ekonomista, pracown k 

gospodarki morskiej

Dla mnie pokoj ozna­
cza zarówno chęć jak i 
możliwość spokojnego wy 
konywania pracy. To tak­
że chęć do planowania 
przyszłości dla siebie i mo 
jej rodziny. Już samo za­
grożenie pokoju wyzwala 
we mnie swego rodzaju 
apatię. Zastanawiam się 
„po co to wszystko...,>

Nie dopuszczam innych 
myśli, bo nie widzę innej al 
ternacywy porozumienia 
między narodami, w imię 
utrzymania pokoju, a tak­
że zlikwidowania atmosfe­
ry ciągłego napięcia i za­
grożenia.

Mimo że bezpośredni, in 
dywidualny wkład każde­
go z nas jest pozornie o-

graniczony, to jednak su- świat kolejne ostrzeżenie 
ma wkładu jednostek mu- i miejmy nadzieję, iz zos- 
si być decydującą Jeżeli tanie ono wysłuchane pmes 
każdy będzie zdaioał sobie wszystkich ludzi na świe- 
sprawę ze skutków, które cie.
musi przynieść wspułczes- Wierzę w porozumienie 
na wojna, wierzę, że do między narodami i to nie
niej nie dojdzie.

Nie tak dawno, może 
rok tern u, Polska zgłosiła 
na forum ONZ wniosek o 
konieczności wychowania 
społeczeństw w duchu po­
koju, Wniosek ten został 
przyjęty, jako oficjalny do 
kument. Uważam, że jest 
on i bardzo aktualny i bar­
dzo potrzebny.

WALDEMAR ZAjĄC, 
przewodniczący Zarządu 

Miejskiego ZSMP w 
Gdyni, członek 

prezydium gdyńskiej 
MR PRON

Mimo iż na co dzień nie 
wiele myślimy o proble­
mie utrzymania pokoju na 
świecie, gdyż pochłaniani 
jesteśmy przez codzienną 
rzeczywistość, to jednakże 
pokój przyjmujemy jako 
rzecz, która dla młodego 
pokolenia była zawsze i 
będzie zawsze. Uważam, 
że pokój warunkuje całość 
naszego działania, inaczej 
nasze życie nie miałoby 
sensu. Dlatego też dobrze, 
że z Pragi popłynie w

tylko w imię utrzymania 
pokoju. Wierzę w to w 
imię zwykłego zdrowego 
rozsądku, dobrze pojętych 
interesów wszystkich
stron, wszystkich narodo­
wości i nacji. Smutne i co 
kolwiek tragiczne jest to, 
że musimy powoływać się 
na zdrowy rozsądek mó­
wiąc o pokoju.

Uważam polskie inicja­
tywy pokojowe za w dal­
szym ciągu aktualne. Są one 
możliwe do realizacji przy 
obopólnym porozumieniu 
narodów Europy i świata. 
Wydaje mi się, iż nie' na ■ 
leży się dziwić, dlaczego 
głosy z Polski byty aż zak 
konkretne i sensowne. 
Przecież nasz kraj właśnie 
najlepiej wie, co znaczy 
wojna. Trzeba jednakże 
walkę o pokój rozumieć 
szerzej, nie tylko jako 
brak konfliktóyy zbrojnych 
między państwami. Walka 
o pokój to także stan sto­
sunków międzyludzkich tu 
danym kraju, odnoszenia 
się obywatela do innego 
obywatela — słowem poro 
zumienie.

Zebrali: aw, a.sch. now

Program
praskiego spotkania

Rozmawiamy z prof. T, TRAWNICZKlEM, przewodniczącym czechosło­
wackiego komitetu przygotowawczego Światowego Zgromadzenia no 
Rzecz Pokoju, przeciwko wojn.e nuklearnej.

POLITYKA władz 
Polskiej Rzeczy­
pospolite« Ludo­

wej prowadzono jest 
przy otwartej kurtynie. 
Opiera się ona na reałi

orzeciws town yen sit: społe­
czeństwa i władzy. I jest io 
świadome, tendencyjne fał­
szowanie faktów.

Byty te porozumienia świa

mentu gdańskiego z 31 s.erp 
ma 1980 roku.

Nowe zwiqzk« zawodo­
we będq bronić soołeczrycn 
j mateiiainych interesów

rtetetwem uznania przez wła- pracowników i nie zar. erza 
dze przypadków naruszania iq pełnić roli partii pobtycz- 
w przeszłości pryncypialnych nej. Stojq one na gruncie 

socjalizmu i dania zasady społecznej własncici

spraw, na wyjście wspólny­
mi siłami z rosnących trud­
ności gospodarczych i roz­
poczęcie procesu socaltety- 
cznej oanoiwy.

Mało kto wtedy zastana­
wiał się nad tym, jak to 
jest możliwe, że łaki mło­
dy, spontaniczny — ziawa-zacji uenwał IX Naazwy ;osaid ________  . ____ _____ .

czaineąo Ziazdu PZPR. wyrazu woli, by do takich środków produkcji stanowiq- łoby s ę ruch jest już od
Fo Wteay Wyuczono kon sytuacji nie dochoaziło W cej podstawę istniejącego w pierwszych cHWI swego ist-

skie były pretekstem —* od 
sameao poczqtku nastawie­
ni byir na ich wiarołom-
stwo, na wykorzystanie ro­
botniczego protestu dla
sprzecznych z Konstyiucjq
działań.

21 punkrach porozu­
mień gdańskich je­
dynym warunkiemW

żenie Wieku emerytalnego 
dla kobiet do 50 lat, o dla 
mężczyzn do 55 lat czv 
wTeszcie ustaoowipnie 5- 
dniowego tygodnia pracy. 
Były też postu'aty o koniecz 
naści nowej usta>wy o rwiiąz 
kcch zawodowych, nowych 
przepisów o cenzurze, o re­
alizacji kompleksowej

— Jaki jest główny cel 
praskiego spotkania?

— Widmo "ojny nuklear­
nej unoszące się nad naszą 
pianetą , stało się przyczyną 
spontanicznego sprzeciwu se 
tek milionów ludzi miłują­
cych pokój, zatroskanych o 
przyszłość świata. Społecz­
ność międzynarodowa zdała 
seb'e sprawę, że nasilający 
się wyśc:g zbrojeń może 
m.eć nieobliczalne skutk. 
Ta świadomość skłoniła lu­
dzi różnych narodowości

strajxow, mnożących s!ę 
żądań, spadku dyscypliny i 
wydajność-, pracy.

Na zakończenie strajku 
gdańskiego padło siwierdize- 
me: „a teraz do roboty!'' 
Były to tylko słowa — jak 
się rychło miało okazać —- 
faryzeuszowskie wezwanie. 
W istocie strajk popędzał

powstania rowych zwigzków formy gospodarczej i wiele strajkiem, a gospodarka po-

sekwentuą limą poro­
zumienia i walki. Poro­
zum enie ze wszystkimi, 
którzy nie są przeciwni 
socjalizmowi; walki z 
tymi, którzy postanowili 
wykorzystać wewnętrzne 
trudności kraju dla 
zmiany jego podstaw 
ustroiowych, opowiadali 
się przec:wko konstytu-

przyszłości'. 9vły one przy- Polsce ustroju socjalistycz- renta tak dobrze zorgani- zawodowych było przyrze- innych

Kto wyprzeda*^ Mm porozumień?
znaniem .łuszroscl robot- nego. Ur,ai«c. ił PZPR *pra ro^onył Skód kldrą czeri, P~»»i«v»n<» po-
n,««,™, protestowi, wyniko- wu,o kierowniczą roi, w stepy doroocow, ekspn-- tucjl. A (Okie oyiy rooow-ą- stulctńw n,e pońwoiot. Trr_e-
ącemu z troski o sockrlizm, państwie, oni nie podważa- tów? Hic me ujmując słu*r*
a nie z chęcł jego zniwe- jąc ustalonego systemu so- naści robotniczego protestu

* — _______w. czernią jusiów międzynarodowych, nie można zamykać oczucyjnym zasadom US*rojO łi0* int^nralnn cze doza one do zapewnienia na takt, ie mechanizmy i
wym.

W wyniku robotniczego 
protestu 1980 roku doszło 
do podpisania porozumień 
społecznych. Porozumienia 
te niektórzy interpretują do juszów państwa socjalistycz- 
aziś, jako kompromis dwóch nego. Zacytujmy z doku

Dloiego tei integralną czę dqżq one 
ścig porozumień gdańskich ludziom odpowiedn.ch śród- rnetcdv postępowania p od­
stała się klauzuli o poszano ków kontroli, wyrażania o- powiadano były przez dzia-

pinii I obrony swoich inte- łączy opozycii politycznej.
Wielu z nich, a przede wszy 

1980 roku stkim działacze KSS KOR,
rowniczej roli partii oraz so- zrodził więc szansę na po- usadowili s.ę za plecom» ii-

kój społeczny, na upo/ząd- derów „Solidarności". D«a
kowame naszych po'skich nich porozumienia gdań-

waniu konstytucyjnych za­
sad Polskiej Rzeczypospo- resow..." 
litej Ludowej, uznawaniu kie Schyłek lata

zan-ia władzy? Tych było 
bez liku. A więc przykłado­
wo — podwyżka płac dla 
każdego pracownika w gra­
nicach 2 tys. zł miesięcznie 
przy przeciętnej wówczas pła 
cy w Polsce 5,5 tys, zf. Albo 
inny: zapewnienie kazaemu 
oczekiwan'a na m.eszkame 
me dłużej iak pięć lał. W

ba dlziś przyznać, że w at­
mosferze tamtych dni, pod 
presją strajkowych napięć 
mezbyf dokładnie patrzo­
no na reolność za­
wartych w umowie ter­
minów. Założono, że po­
ważne, strukturalne wręcz 
zmiany zostaną przeprowa­
dzone w ciągu kilku zaled-

postuiatach zawarte też by- w,e miesięcy. I to jakich 
ły takie żądania, jak ooni- mśes:ęcy! Miesięcy ciągłych

padula w coraz większe ta­
rapaty.

„Muis.my robić porządki. 
Nie wywracać socjalizmu, 
nie paawazać sojuszów" — 
głosili publicznie jesienią 
1980 roku przywódcy „Soli­
darności". A robili co inne­
go. Ich oDlicze ujawniło się 
już przy sprawie rejestracji 
statutu „Solidarności"; kie­
dy to starali się przeforso­
wać laki jego kształt, któ­
ry me akreśałby jednozna­
cznie ideowej tożsamość’ 
organizacji związkowej w 
rzeczywistości Polsici Ludo­
wej. Akcentowano samo- 
rząaność i niezależność „So 
lidarrosci", a pomijano mil­
czeniem klaueulę jsorozu- 
mień gdańskich a poszana-

# Dokończenie na str. 4

przekonań i wyznań do pud 
jęcia wspólnegc działania, 
mającego na celu ratowanie 
pokoju. Celem praskiego 
zgromadzenia jest więc pod 
jęcie przez przedstawicie”) 
ruchów pokoju na św;ec;e 
szerokiego współdriałan.a, 
wymiana poglądów i doś­
wiadczeń na temat form i 
metod działania na rzecz po 
koju, przeciw grozDie nuk.ear 
nej.

— Co sprawiło, że to właś 
nie Praga wybrana została 
na miejsce spotkania obroń 
ców pokoju, największej te 
go typu imprezy w ostatnich 
latach?

— Decyzja o zwołaniu w 
Pradze zgromadzenia zapad­
ła w listopadzie ubiegłego 
roku w Lizbonie, w czasie 
spotkania 300 przedstawicie 
li ruchu pokoju z 90 krajów 
świata. Uwzględniono przy 
tym wkład Czechosłowacji w 
waikę o pokój oraz naszą ga 
towość podjęcia się roli gos 
podarza tegc pokoiowego 
spotkania.

W lutym br. w Genewie z 
udziałem pr/edsfawciel! 71

nowić będzie właśnie Swia 
towe Zgromadzenie w Pra­
dze, które jmożliwi ją wszy­
stkim, którzy chcie'iby wz‘qć 
w taKim dialogu udz ał.

— Jaki będzie program 
zgromadzenia?

— W 11 grupach będzie 
się dyskutować o podstawo 
wych problemach współczes­
nego świata, a wśród nich o 
niebezpieczeństwie wojny ją­
drowej, sprawach bezpie­
czeństwa Europy i rozbroje- 
nia, o tym jak powstrzymać 
wyścig zbrojeń. Mówić się 
będzie w Pradze o ekono­
micznych, psychologicznych, 
etycznych aspektach zbrojeń, 
o wychowaniu w pokoju, a 
także o prob’emaaeh stano­
wiących źródło konfliktów w 
różnych rejonach świata.

Wiele możliwości dyskusji 
będą mieli delegaci poaczas 
spotkań w grupaacn nefor- 
malnych, czy w grupach spe 
cja’istycznych (zw.ązkowcy, 
kobiety, sportowcy, artyści, 
pracownicy nauKOwi, dz-.en- 
niKarze, kosmonauci itp.).

Przew'dujemy także wyjcz 
dy uczestników do różnych

międzynarodowych i narodo- miast Czechosłowacji na 
wvch organizacji przedyskuto spotkania z naszą ludnością 
wane program spotkania, za Chcemy stworzyć delegatom 
częto rozsyłać zaproszenia, możliwość poznania kraiu 
Kierowano je do wszystkich, żyjącego w pokoju i walczą 
zarówno wielkich Jak i ma- cego o ten pokój. Dla mło-
łych oigan.zacji walczących 
o pokój, poczynając od Sw.a 
towej Rady Pokoju.

Uczestnicy spotkama w 
Genewie wystąpili też do 
opinii publicznej z apelem w 
obronie pokoju, przeć wko 
groźbie wojny jądrowej. Apel 
podkres'at potrzebę otwarte 
go, szerszego dialogu na te­
ma: wszelkich niebezpie­
czeństw zagrażających pako 
jowi. Forum dla takiej wy­
miany poglądów i opi"” sta

azieży organizujemy w.oskę 
studencką. Częścią zgroma­
dzenia będzie także forum 
solidarnościowe, teatr poezi\ 
spotkania na temat: prze­
mysł wojskowy dla potrzeb 
pokoju i porozumiewanie się 
między ludźmi

Rozmawiał:

Paweł Deresz
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Ustawa wielkiej szansy
CZY rzeczywiście pry 

watną? Otóż z da­
nych, którymi dyspo­
nuje Departament Spraw 

godzinnych i Nieletnich 
Ministerstwa Sprawiedliwo 
ści wynika niezbicie, że 
w ostatnich latach nastąpił 
w Polsce niezwykle szybki 
wzrost spożycia alkoholu. 
Jeżeli w 1954 r. statystycz­
ny mieszkaniec naszego 
kraju wypijał 3,11 1 czyste­
go spirytusu, to tuż przed 
wprowadzeniem sprzedaży 
reglamentacyjnej ilość ta 
osiągnęła poziom blisko 8,5 
\ 100-procentowego alkoho­
lu, przy czym nie zostało 
tu uwzględnione spożycie 
bimbru. Według szacunko­
wych obliczeń mamy w Pol 
see obecnie ok 2—2,5 min 
osób nadmiernie pijących. 
Z tej liczby nie mniej niż 
400 tysięcy dotkniętych jest 
alkoholizmem. Jeżeli więc 
uzmysłowimy sobie, iż pi­
jaństwo prowadzi nie tylko 
do obniżenia wydajności za 
wodowej, ale także do dez­
integracji rodziny, (ponad 
30 proc. orzekanych roz­
wodów spowodowanych zo­
stało tą przyczyną), powo­
duje obniżenie poziomu ety 
czno-moralnego społeczeń­
stwa, zarazem zaś przynosi 
najrozmaitszym cwaniakom 
krociowe wręcz fortuny — 
mit o prywatności picia nie 
może być brany poważnie.

Już z tych jedynie wzglę 
dów ustawa antyalkoholo­
wa, jak ją w skrócie przy­
jęło się określać, wraz ze 
wszystkimi 20 aktami wy­
konawczymi nabiera szcze­
gólnego znaczenia w kraju, 
w którym picie przy każdej 
nadarzajacej się sposobno-

U zgubnych, i to nie tjlko dla jednostki, skutkach nadużywania napojów 
alkoholowych i o wybitnie kryminogennym charakterze zjawiska alkoholizmu 
napisano już wiele. Od pewnego czasu, w związku * wejściem w życie w dniu 
13 maja br. ustawy sejmowej o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziała­
niu alkoholizmowi, znów pojawiły się w środkach masowego przekazu liczne 
publikacje poruszające ten, wciąż aktualny niestety, temat. Tym razem to­
warzyszyły im jednak ożywione dyskusje prowadzone w różnych kręgach 
■połcczeństwa. Dyskusje, w których jedni opowiedzieli się zdecydowanie za 
nową ustawą, wytykając jej nawet pewne niekonsekwencje i brak należytej 
ostrości, drudzy natomiast nie chcąc dostrzec w niej szansy dla całego na­
rodu zarzucili przepisom ustawy godzenie w prywatną sferę życia obywateli.

ści, h i bez niej także, sta­
ło się uświęconym tradycją 
zwyczajem.

— Realizacją tej ustawy 
powinna się zajmować nie 
tylko milicja — prezentuje 
swoją opinię komendant 
miejski MO w Gdyni ppłk 
mgr Janusz Wydra. — My 
likwidujemy już tylko skut 
ki pijaństwa. Jesteśmy więc 
niejako jednym z ostatnich 
ogniw w systemie walki ze 
zjawiskami alkoholizmu. 
Chociaż i tu warto byłoby 
się zastanowić czy np. zbie 
ranie pijaków z miejsc pu­
blicznych powinno należeć 
do obowiązków funkcjona­
riuszy MO czy raczej może 
do wyspecjalizou anych 
służb miejskich. Olbrzymie 
możUwoścl stoją, natomiast 
przed administracją pań­
stwową, organizacjami spo­
łeczno-politycznymi oraz za 
kładami pracy. Może nawet 
szczególnie przed nimi. I 
nie idzie bynajmniej o ja­
kieś spontaniczne akcje, 
lecz wyłącznie o konsek­
wentne egzekwowanie prze 
pisów ustawy. A zwłaszcza 
postanowień artykułów 14 
i 16, zabraniających spoży­
wania napojów alkoholo­
wych w miejscu pracy i

wnoszenia alkoholu na te­
ren przedsiębiorstw...

O O wygłoszenia tego 
Doglądu komendant 
miejski MO w Gdy­

ni wydaje się być wyjątko­
wo upoważniony. To na je­
go terenie i jemu podległa 
jednostka ujawniła bodaj 
pierwszą w kraju w okre­
sie obowiązywania ustawy

Krzysztof 
W. Dębicki

wielomilionową aferę spe- 
kulacyjno-aikoholową.

— Działo się to dokład­
nie 13 maja o godz. 21, czy 
li w niespełna dobę od wej­
ścia w życie przepisów usta 
wy o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi — uchyla 
kulisy owej niecodziennej 
sprawy kierownik Komisa­
riatu Portowego MO w 
Gdyni, mjr mgr Stanisław 
Stochmialek. — Cała hi­
storia zaczęła się jednak 
dużo wcześniej...

Z relacji mjr. Stochmial- 
ka wyłania się niezbyt bu

inii&D
Dziś o życzliwości

Do redakcji napływają 
także sygnały, listy świa­
dczące o pozytwnych od­
czuciach naszych czytelni- 
kóio. Okazuje się, że mimo 
nawału codziennych obo­
wiązków potrafimy zna­
leźć czas na zrozumienie 
kłoptów innych ludzi. A 
zdarza się również, że sa­
mi deklarujemy pomoc.

Oto przykłaay z naszej 
korespondencji. Na wstępie 
list, który przysłali do 
nas procownicy Przychod­
ni Rejonowej nr 11 z 
Gdańska przy ul. Gałczyń­
skiego 6. Pisze personel 
Zakładu Diagnostyki La • 
boratoryjnej z tejże przy­
chodni.

„Szanowna Redakcjo! 
Pragniemy podziękować 
na waszych lamach panu 
Adamowi Wiśniewskiemu
— mieszkańcowi Gdaństca
— Brzeźna (ul. Łozy) za 
pomc w naprawie sprzętu 
medycznego. 24 maja o go 
dżinie 7 rano zepsuł się 
nam aparat medyczny, nie 
zbędny do wykonania wa­
żnych badań analitycz­
nych dla trzech przychod­
ni. Jedna z laborantek za­
pytała, czy wśród pacjen­
tów czekającyh w kolejce 
do lekai za rejonowego 
znajduje się elektryk. W<5 
wczas zgłosił się pan A- 
dam Wiśniewski, obejrzał 
aparat i zaoferował swoją 
pomoc. Zajęło mu to spo­
ro czasu, ale efekt był te­

go godzien. Aparat już na 
stępnego dnia mógł służyć 
rzeszom pacjentów.' Za hu 
manitarne podejście i bez­
interesowną postawę wo­
bec chorych pacjentów zes 
pół pracowników labora­
torium z Przychodni Rejo 
nowej w Brzeźnie składa 
panu Wiśniewskiemu ser­
deczne podziękowanie”.

List drugi:
Droga Redakcjo! W cen­

trum Starówki w Gdań­
sku znajduje się mała u- 
liczka Latarniana z placy­
kiem zabaw dla dzieci. 
ROM nr 4 poza przywiezie 
niem piasku do piaskowni 
cy (co wiązało się ściśle z 
akcją posesja” niczego 
więcej dla dzieci nie zro­
biła. W tej sytuacji uwa­
żam. że należy pochwalić 
postawę jednego z miesz­
kańców budynku przy ul. 
Latarnia nej — pana Zyg­
munta Pelplińskiego, któ­
ry bezinteresownie zabrał 
taksówką bagażową stoją­
ce na placu zepsute huś­
tawki, przewiózł Je dc 
swego zakładu pracy i 
tam naprawił. Na drugi 
dzień, były one — ku wie­
lkiej radości okolicznych 
dzieci — do użytku.

Myślę, że nieczęsto spo­
tyka się takie pozytywne 
przykłady obywatelskiej 
postawy. Proszę więc w i- 
mieniu wszystkich dzieci o 
złożenie panu Pelplińskie- 
mu podziękowań.

No marginesie tej spra­
wy warto nadmienić, że 
milusińscy proszą ROM 
nr 4 o zabetonowanie 2-3 
metalowych słupków po 
to, by bezmyślni posiada­
cze samochodów nie par­
kowali ich na... piaskow­
nicy.

Jadwiga Ch.
Gdańsk

Prezentując te dwa przy 
kłady życzliwości i dobrej 
woli apelujemy do na­
szych . czytelników o wię­
kszą dozę takiego właśnie 
stosunku wobec bliźnich. 
Na kanwie opublikowa­
nych tu listów nasuwa się 
jednak nie tylko refleksja 
o potrzebie pomagnia so­
bie wzajemnie. Również ł 
o tym, że źle działają nie 
które instytucje (np. te 
które powinny zająć się na 
prawą huśtawek dla dzie­
ci), że należy tak sobie or 
ganizować pracę, by nie 
zacinały się nigdzie owe 
trybiki, posuwające na­
przód sprawy niby błahe> 
ale istotne z punktu widzę 
nia społecznego.

Bo życzliwość jest po­
trzebna przede wszystkim 
w kontaktach międzyludz­
kich. Często ona właśnie 
jest źródłem obywatelskiej 
postawy, zajmov:anej u’o- 
bec kłopotów, podobnych 
do przytoczonych w pier­
wszym liście, a dotyczą­
cych służby zdrowia.

B K.

dujący obraz zwyczajów pa 
nujących wśród pewnej 
części pracowników gdyń­
skiego portu. Zwycza jów, 
które z czasem stały się 
niemalże „normalką", a 
swój rodowód wywiodły ze 
specyfiKi przedsiębiorstwa, 
i chyba nazbyt tolerancyj­
nej postawy osób odpowie­
dzialnych za dyscyplinę za­
łóg. Otóż, jak utrzymuje 
kierownik komisariatu, pro 
blem picia alkoholu istniał 
w poi cie zawsze. Zjawisko 
to nasiliło się wszakże na 
przełomie lat 1979—80. Kie­
dy przez Gdynię przecho­
dziły tranzytem z NRD du­
że ilości piwa przeznaczo­
nego dla odbiorców afrykań 
«kich. Poniewaą piwo nie 
było ładowane do kontene­
rów, lecz znajdowało sę w 
luźnych kartonach, złodzie­
je mieli ułatwione zadanie. 
Do tego stoonia, iż w nie­
które dni dosłownie cale 
brygady leżały pokotem i 
dopiero przeniesienie zała­
dunku alkoholu do in­
nych rejonów portu zaha­
mowało nieco zjawisko pi­
jaństwa. Niemniej z uwagi 
na stały „przepływ” alko­
holu zarówno importowane 
go jak i eksportowanego, 
port w dalszym ciągu sta­
nowił swoiste eldorado 
dla amatorów napojów wy 
skokowych. Oczywiście funk 
cjonariusze komisariatu też 
nie zasypiali gruszek w po­
piele i wielu nieuczciwych 
dokerow musiało zapłacić 
dość wysoką cenę za chęć 
uczestniczenia w darmo­
wych libacjach. Powoli też 
poczęła maleć liczba popeł­
nianych kradzieży.

W 1982 r., a więc w okre 
sie obowiązywania regla­
mentacji, na pracowników 
komisariatu portowego spa­
dło jednaK nowe zadanie. 
Wobec napływających syg­
nałów o tym, iż na terenie 
portu działają osoby, od 
których można nabyć każ­
dą ilość wódki, należało 
doprowadzić do ujawnienia 
spekulantów i pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności.

W wyniku czynności ope 
racyjnych Dodjętych pod 
koniec grudnia 1982 r. funk 
cjonariusze MO ujęli na 
gorącym uczynku sprzeda­
ży alkoholu dwóch kierow­
ców samochodu „Zuk”, na­
leżącego do PKP Gdynia-

Centralny przegląd 
przesunięty o tydzień

Komitet organizacyjny 
VIII Centralnego Przeglą­
du Zespołów Artystycznych 
Ukraińskiego Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego in­
formuje, że został przesu­
nięty o tydzień termin tej 
imprezy. Przegląd odbędzie 
się 9 i 10 lipca br. w Ope­
rze Leśnej w Sopocie, go­
dziny koncertów nie ulega­
ją zmianie. Bilety i rezer­
wacje noclegów zachowują 
ważność w nowym termi­
nie imprezy.

Port, Ponieważ przy zatrzy 
manych znaleziono ponad 30 
butelek wódki, obaj przy­
znali się do winy, a przed­
stawiciele organów ściga­
nia odetchnęli z ulgą Nie­
stety nie na długo. Już 
wkrótce kierownictwo por­
tu, a także kierownicy 
przedsiębiorstw zlokalizo­
wanych na portowym tere­
nie ponownie zaczęli zasy­
pywać komisariat informa­
cjami, z których wynikało, 
iż podlegli im pracownicy 
nadal upijają się w godzi­
nach pracy.

Efektem dalszych
czynności śledczych 
stało sie stwierdze­

nie, iż nielegalnym hand­
lem wódKa zajmował się 
trzeci kierowca tego same 
go „Żuka”. 33-letm miesza 
kaniec Gcbmi Zbigniew G. 
Co innego jednak stwier­
dzić. co innego udowodnić 
podejrzanemu winę. Długo­
trwała obserwacja Zbignie 
wa G. przyniosła konkret­
ny rezultat dopiero 13 ma 
ja br. W tym właśnie 
dniu funkcjonariuszom 
milicji udało się natrafić 
na dwóch osobników, któ­
rzy przed chwil ą zakupili 
od kierowcy „Żuka” dwie 
butelki wódki, płacąc za 
nie łącznie 1600 zł.

Przyciśnięci do muru 
niefortunni nabywcy wska 
zali źrodło pochodzenia al 
koholu, w konsekwencji 
czego Znigniew G. zosiał 
zatrzymany. I tu pękła 
prawdziwa bomba. W trak 
cle przeszukania dokonane 
go w miejscu jego pracy 
znaleziono 30 butelek wód 
kt oraz kasetę z zawartoś 
cią... 2,6 min zł, pewnej 
ilości obcych walut pocho 
dzących ze wszystkich nie­
mal krajów Europy, bo­
nów PKO, bonów baltonow 
skich i książeczki samocho 
dowej z wkładem 257 tys. 
zł.

Wszystko to. jak wyjaś­
nił sam zatrzymany, miało 
zaś Dochodzić z handlu al 
koholerr nrowadzorr -m na 
terenie nortu od 1980 ro­
ku. Musiał ów hanael przy 
nosić istotnie wvsokie do­
chody. ieśli zwazyć, iż zgo 
dnie z ustaleniami Zbig­
niew G. posiadał w Gdyni 
komfortowo urządzoną wił 
le a także dwa samocho­
dy: Fiata 125 i Fiata 126.

WoDec podejrzanego, któ 
rv przyznał się do zaku­
pienia, a następnie odsprze 
dania z zyskiem łącznie 12 
tys. butelek wódki. — pro 
kurator rejonowy w Gdy­
ni zastosował areszt tym­
czasowy. Niezależnie od 
tego na poczet grożącej 
Zbigniewów: G. grzywny 
zabezpieczono część nale­
żącego doń ma jatku o war 
tości ok. 1,5 min x 

Na marginesie tej wyjąt 
kowo, jeżeli idzia o roz­
mach i wysoki stopień 
szkodliwości społecznej a- 
fery, ilustrującej alkoholo 
we marginesy naszej co­
dzienności, nie sposób u- 
wolnić się od refleksji, że 
ustawa antyalkoholowa 
weszła w ż raie o kilka 
przynajmniej lat za późno. 
I choćby z tego już tylko 
powodu powinna być reali 
zowana z cała stanowczoś 
cią. I tak jak podkreślił 
to komendant miejski MO 
w Gdyni przez wszystkich, 
na których usta™ odawca 
nałożył obowiązek walki z 
przejawami pijaństwa i roz 
pijania ludzi pracy. A 
więc przez całe społeczeń­
stwo.

Marynarze 
me stronią 
od książek
Ruchomy księgozbiór. 

Morskiego Ośrodka Kul­
tury i Informacji przy PLOj 
to jedyna chyba w Polsce 
biblioteka, składająca się 
z centrali i... 330 filii. Fi­
liami tymi są wszystkie 
polskie statki handlowe i 
rybackie, regularnie zawi­
jające do portów Trójmia- 
s *a.

Cały księgozbiór liczy 
obecnie 96 tys. wolumi­
nów, z czego 6,5 tys. za- 
joiDiono w ub. roku. Jak 
wynika z prowadzonej sta 
tystyki, rocznie wykorzy­
stuje się ok. 185 tys ksią­
żek, co oznacza, że prze­
ciętnie w ciągu roku każ­
dy marynarz lub rybak 
wypożycza 15—20 książek.

Z badań, prowadzonych 
przez CKR wynika, że naj­
chętniej czytane są książ­
ki o tematyce historycz­
nej, fantastyczno-nauko­
wej, sensacyjnej, współ­
czesna proza, klasyka poi 
ska I obco, bestsellery li­
teratury światowej, iitera- 
tura skandynawska oraz 
przewoanfki.

Bardzo poszukiwane 
są również encyklopedie, 
książki hobbistyczne, pod­
ręczniki do nauki języków 
obcych. Popularyzacji naj- 
bu rdziej wartościowych 
książek służą załączone 
do biblioteczek gotowe 
recenzje I ud omów lenia 
najcenniejszych pozycji. 
Recenzje ukazują się też 
w miesięczniku PLO „Na­
miary ",

(as)

Scena zbiorowa ze „Sprzedanej narzeczonej".

List z widowni
FoL TADEUSZ LINK

„Sprzedana narzeczona W

Po raz pierwszy „byłem 
na operze" właśnie na 
„Sprzedanej narzeczonej” 
Bedricha Smetany. Nie było 
to ani w Pradze, ani w 
Wiedniu, lecz w Poznaniu. 
Zawiodła mnie na tę muzy­
czną, wiejską komedię cio­
cia Helena (Panie świeć 
nad jej aobrą duszą!). Tan­
cerz Władysław Milon był 
jeszcze wtedy młodym i 
śmiałym chłoDcem, a komen­
dę nad całą Operą Poznań­
ską sprawował Sasza Bie­
rdiajew. Miniony czas, minio 
ne kraje.

I na tym II wydaniu, 
przez Operę Bałtycką, 
„Sprzedanej narzeczonej" 
udało mi się przesiedziep III 
akt w towarzystwie sympa­
tycznej damy w czerwonej 
sukni, wiec nie jest ze mną 
I z moimi ewentualnymi o-

W tanecznym korowodzie
W ten wieczór leatr 

„Wybrzeże" gościnnie uży­
czył swej s-ali aia najwdzię­
czniejszych tancerzy. Najsym 
paiyczniejsza też publiczność 
zapełniła widownię — bab­
cie i dziadkowie, rodzice i 
rodzeństwo oklaskiwali swo­
ich bliskich małytn artystów 
występujących w ram-ach 
„Wojewódzkiego popisu og­
nisk baletowych".

Ta pożyteczne placówki 
skupione w Stowarzyszeniu 
Ognisk Artystycznych są miej 
scem, gdzie po raz pierwszy, 
już w „poważnym*" wieku lat 
czterech czy sześciu poznaje 
się pierwsze tajniki tańca, 
rytm ki, śpiewu J muzyki. 
Tam właśnie dzieci nasze, 
przeważnie dziewczęta, pró­
bują swych sił i tanecznych 
uzdolnień, w ogniskach pize- 
żywają pierwsze chwile suk­
cesów i radości ze wspólnej 
tanecznej zabawy.

Bo wiadomo przecież, że 
w tym wieku taniec traktuje 
się przede wszystkim jajco 
zabawę, wspórną, rozśpiewa­
ną, uczącą jednocześrie j i 
wychowującą. Ale zabawa po 
traktowana została w czasie 
por ie działkowego występu 
zupełnie na serio. Wszak 
był to popis, długa przygo­
towywany i ćwiczony w co­
dzienne; pracy ognis*.

A popisać się, przynaj­
mniej niektóre placówki, mia 
ły czym naprawdę. Poważne,

oapowiedziaine potraktowa­
nie swojej pracy z dziećmi 
dało się zauważyć w wielu 
wypadkach. Na szczególną 
pochwałę za przygotowanie 
aż trzech numerów, bardzo 
różnorodnych, dopracowa­
nych, ciekawie zainscenizo- 
wanych zasłużyło ognisko z 
Siedlec, prowadzone przez 
byłą tancerkę Opery Bałtyc­
kiej Halinę Pankow przy mu­
zycznej współpracy Barbary 
Biedryekiej. Jej „Żabki", „Ka 
czuszki" i „Słoneczka" wy­
różniały się estetyką ruchu, 
płynnym gestem, poczuciem 
rytmu, i dowcipnymi kostiu­
mami.
, Mali artyści, bardzo prze­
jęci koncertem l odpow!e- 
dtzialnośaą, jaka na nich cią­
żyła — radzili sobie znako­
micie — pilnowali się 1 na­
wet upominali nawzajem 
przy trudniejszych figurach, 
w sukurs poszły języki, poma 
gające widać zatańczyć, a 
scena obserwowała widow­
nię równie bacznie, jofc pu- 
b!:czność swoich artystów. I 
niektö'ym udało się nawet 
wypatrzeć na widowni za­
chwyconą mamę, czemu nie 
omieszkali dać wyraiz.

Zabawa była więc obopól­
na, występ1 udany, brawa 
zasłużone, a nasze dołącza­
my szczególnie dla inicjato­
rów, choreografów i twórców 
pożytecznego przedsięwzię­
cia. Oby tak dalejl

bk

wansam! u dam aż tak źle, 
jak myślałem. A samo przed 
stawienie? Przedstawienie 
jest małe, powaone i łaane, 
jak owa dama w czerwonej 
sukni. Nudto jest łatwe w 
odbiorze. Przygotował je 
reżyser I choreograf —- Bo­
rys Slovak. Pomagali mu 
scenograf Paweł Gabor 1 Zu 
zanr.a Eocekova — kostiu­
my. I od tej strony rzecz jest 
smaczna I bez zarzutu.

Akcja tej prostej, jak siel­
ski gościniec opery, dzieje 
się w XIX wieku wokół mło­
dych, gorących serc, którymi 
(dia zysku) próbują manipu­
lować serco stare I nieco 
wystygłe. Ale — jak na do 
brze zszytą komedię przy­
stało — wszystko się tu 
kończy, jak trzeba: Marzen­
ka trafia w rozpostarte ra­
miona Jenika, który sam ją 
sobie sprzedał. Marzenką 
ubraną jak laleczna i pię­
knie śpiewającą, była pani 
Danuta Bernolak. Chętnie 
bym kupił taką narzeczo­
ną, gdyby mi ją zechciał 
dyrektor Nawotka sprzedać. 
Lecz on, podobnie, jak pen 
Franciszek Przestrzelski-Jenik 
(ładna barwa głosu, ale z 
dykcją nie zawsze dobrze), 
sam ją sobie sprzedał.

Waszka, wiejskiego jąka­
łę— przygłupa, którego swa­
tają Marzence, grał i śpie­
wał (właśnie w tej kolejno­
ści) pan Daniel Saulski. 
Pana Daniela znam z innej 
sceny i z przyjemnością 
stwierdzam, że na tej ope­
rowej raided sobie wcole, 
wcale!

Anarzeju (to do Cieoiei 
Szwarckopfie), do twarzy ci 
z fajką, ruszasz się po sce­
nie elegancko i swobodnie, 
ale kuc błogosławisz Marzen 
kę na cierniową drogę mał­
żeństwa, to schowaj fajkę 
do kieszeni. Bo nie fajką 
masz błogosławić! A w ogó 
le, drodzy panowie, na sto­
le, na którym leży chieD i , 
kołacz nie siada się i nie 
klaazie kapelusza z paraso­
lem ani na scenie, on! w 
domu.

Lubię podziwiać na sce­
nie tancerki, ale w taikich 
„cyrkowych" numerach, jak 
w „Sprzeconej narzeczonej" 
lub w „Jeziorze łabędzim". 
To jest chyba to, czym po­
winny się one wyróżniać. 
Polka, którą lubię jak każdy 
Polak, acz niepolski to ta­
niec, miałaby więcej wdzię­
ku i poezji, gdyby nasza 
scena była większa. Trzeba 
ją oglądać w innej perspek­

tywie, w innym oddaleniu 
pary od pairy i całości od 
oka wiazo.

Najbardziej pocobała m 
się hudba (wiejska kapela; 
złazona z tancerzy (zauwu- 
ważyłem panów Rzeszota, 
Sidorawicza i innych), zoczy 
nająca widowisko i towarzy­
sząca mu do samego koń­
ca. Ten pomysł obsadawy 
uprawdopodobnił kapelę. 
Było ją widać i nikomu nie 
wadziła.

Pan! Elżbieta Gałuszyń- 
ska — cyrkówka Esmeralda 
— wspaniale gięła w zę­
bach i łamała w rękach pla 
stikowe sztaby; wspaniale 
pomagała swojemu dyrekto­
rowi panu Wojciechowi Le 
wandowskiemu wsadzić Wa­
szka w skórę niedźwiedzia. 
Jeszcze swat wiejski, oczaj­
dusza i łosi gros: Kace! (pan 
Maciej Wójcicki), gospodarz 
Micha (pan Andrzej Tym- 
czuk) jego żona Hata (pani 
Anna Bartoszyńska) oraz 
Ludmiła — żona wieśniaka 
Szwarckopfa (pani Elżbie­
ta Kostrzewska) i główna 
persony zamieszane w sprze 
aaż narzeczonej mamy 'ak 
na dłan.L

Więc aobrze, przyjemnie, 
rozrywkowe, lekko, dowcip­
nie, łącznie z oortatywnymi 
i ujutnie realistycznymi de­
koracjami, zmienianymi
przez chórzystów i aktorów 
śpiewaków przy otwartej kur 
tynie? Więc bez „ale"? Bez 
zarzutu?

O nie! < Tok iaealnie, ta 
na tym świecie nie jest! Par 
Michalak (dyrygent) i orkie­
stra winni, według mnie, 
zwiększyć tempo grania. Kc 
meaia nabrałaby tym spo- 
soberr jaskrawszych ru­
mieńców i większej iskry 
Wszelako jest więcej niż 
zadawalająco!

Co wyraziwszy ni szeroko, 
ni długo., lecz w sam raz 
mam zaszczyt być woszfrt 
wdzięcznym sługą. Smeta­
nę kocham za polkę i za to, 
żf był taki nieszczęśliwy, c 

-tak serdecznie potrafił się 
śmiać.

Kazimierz
Łasławiecki

Opera Bałtycka: Bedrich
Smetana „Sprzedana narze­
czona", oremiera 18 czerw­
ca 1983.

0 Dokończenie se str. 3

won i u konstytucyjnych za­
sad PRL.

Ten spór o statut ni« był 
błahy. Opozycji politycznej 
nie chodziło w nim o for­
muły prawne, iecz o znale­
zienie legalnej platformy dla 
dz’atania antysocjalistycz­
nej partii pol:łycznej, dia 
której formuła związku za­
wodowego miała być tylko 
zasłoną. Przypomina,}qc at­
mosferę tamtych dni trzeba 
stwierdzić, że dalekie od 
godności związkowej były 
ponawiane groźby strajko­
we w przypadku niezareje- 
strowania statutu w wersji 
okrojonej o klauzule goań- 
skie.

Po ostatecznym zareje­
strowaniu „Soliaamości" i 
przyjęciu przez jej przywód­
ców zobowiązań konstytu­
cyjnych wtadze państwowe 
miały powody sądzić, że 
NSZZ „Solidarność" będzie 
krytycznym, ale kon$fTukływ 
nyrn partnerem w rozwiązy­
waniu kryzysowych proble­
mów społecznych I gospo­
darczych oraz poprawy sy­
tuacji ludzi pracy. Podjęte 
zostały rozmoiwv z „Soli­
darnością" na najwyższym 
szczeblu, o jej przedstawi­
ciele zaproszeni ao udttiału 
w różnych gremiach ogólno- 
polsKicn, opracowujących 
m. in. projekty reformy go­
spodarczej, ustawy o związ­
kach zawodowych itp. „

Władze państwowe wyeho 
dziły z tymi inicjatywami; 
chociaż nie było w zasadzie 
dnia bez strajków I niepoko 
jów, wbrew zapewnieniom 
z sierpnia — do rzetelnej 
roboty mało kto się garnął, 
a nierealne postulaty note- 
gowały się.

Areną ostrych crtcków na

stabilizację w państwie byle 
sfera gospodarki, 

„Solidarność" wymusza 
zrealizowanie postulatów
płacowych. Przy malejącej 
produkcji powoduje to po­
większenie luki inflacyjnej 
— na rynku brakuje towa­
rów, pieniądz fest coraz 
mniej wart...

już wtedy musiało rodzić 
się pytanie: czy fakt, że kie 
rownictwo „Solidarności" nie 
wystąpiło o negocjacje w 
sprawie zamrożenia prac nie 
jest dowoaem, że opozycja 
polityczna uważała słerę go 
SDodarki za dogodny teren 
walki o osłabienie państwa? 
Za wszelką cenę. Nawet za 
cenę pogorszenia sytuacji 
ludzi pracy...

Słuszność tej tezy potwier 
dżają dełsze działania kie­
rownictwa „Solidarności": 
bezwzględne żąaanie wszy­
stkich wolnych sobót w do­
bie pogardzające! się sytu­
acji gospodarczej kraju. Dzi 
wił się świał — i ten za­
chodni także — jak to' być 
może, że w warunkach ostre 
ga kryzvsu Polacy fundiują 
sobie wolne soboty.

A liderzy „SolickiTnoś- 
cl”, nie przyjmując żad­
nych argumentów głosili: 
„zaoisano w porozumie­
niach — trzeba natych­
miast realizować". Na po­
czątku ■’981 roku, wbrew 
rządowej propozycji stopnio 
wego skracania czasu pra 
cy, Krajowa Komisja Po­
rozumiewawcza „Soldiarnoś 
ci" podejmuje bezprece­
densową decyzję, prokla­
mującą wbrew prawu wszy­
stkie soboty w 1981, roku, 
jako wolne. Dochcdz? do ko­
lejnych masowych strajków, 
dezorganizacji gospodarki.

I to wszystko pod hasła­
mi porozumień... Czy rzeczy­
wiście tak miało wyglądać

ich realizowanie? W oder­
waniu od realiów, z całko­
witym zlekceważeniem spo 
łecznie słusznego ducha po­
rozumień, ich istoty... Czy 
nie jest to przykład polity­
cznego wykorzystania wy­
padków sprzed trzech lat 
dla antykonstytucyjnych, a 
tym jamym antynarodo- 
wch celów?

Jest jeszcze jeden niezbi­
ty dowód wykorzystywania 
przez liderów „Solidarnoś­
ci" gospodarki do walki z 
państwem. W tamtym okre­
sie nad krajem zaciskała 
się pętla kryzysu. Każd8

OBEJMUJĄC w lutym 
1981 roku urząd pre­
miera rządu gen. Woj­
ciech Jaruzelski zoupelował 

do społeczeństwa o 90 spo­
kojnych dni, dni bez straj­
ków, niepokojów społecz­
nych. bez nerwowej otmosfe 
ry, uniemożliwiającej porząd 
kawonie spraw Rzeczypospo­
litej.

Antysocjallsiyczne podzie­
mie niedługo pozostawało 
bezczynne. Już w połowie 
marca, pod różnymi pretek­
stami, zaczęto organizować 
ponownie strajki, a szczegół 
nie wrogo nastawiony do so

ną, Jako przejaw słabości I 
asumpt do dalszych, zaostrzo 
nych ataków na struktury 
państwa. Kierownictwo „So­
lidarności” poczuło się szcze 
gólnie zagrożone, kiedy to w 
wyniku IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR w lipcu 1981 
r. nastąpił wyraźny proces 
konsolidacji partii i sformu­
łowano przejrzysty program 
socjalistycznej odnowy oraz 
kompleksowych reform gos- 
poaarczych, stabilizacji i wy 
prowadzenia kraju z kryzysu.

Za wszelką cenę prooowa 
no zdewatuować osiągnięcia 
zjazdu. Odpowieazią na kry-

Potem przecież bvfy spek 
takuiarne akcje na central­
nym rondzie w Warszawie, 
ostentacyjne zerwanie roz­
mów z rządem, masowe strój 
ki jesienią, obejmujące już 
nie tylko pojedyncze zakłady, 
ale całe miasta i wojewódz 
twa — Żyrardów, Tarnobrzeg, 
Zieloną Górę.

TAK więc pod wpływem 
antysocjalistycznej o- 
pozycji następuje wy­
raźne ewoluowanie progra­

mu związku zawodowego 
„Solidarność” w kierunxu pro 
gramj opozycyjnej partii po

Partie w październiku 1981 
roku występuje raz jeszcze 
z propozycją szerokiego 
frontu porozumienia narodo­
wego, chce widzieć w tym 
froncie wszystkie liczące się 
siły społeczne, a więc tak­
że „Solidarność”.

W początkach listopada 
mogło się wydawać, że ist­
nieje szansa dialogu. Docho 
dzi do spotkania premiera, 
prymasa i przewodniczącego 
związku. Te nadzieje nie soeł 
niły się. Kierownictwo »So­
lidarności" odrzuciło narodo­
wą szansę, proponowaną 
przez rząd, popieraną przez

Kto wyprzedawał ideę porozumk ?
mmmmmi—■ - _-------------------------

noijmniejsze nawet zwiększe­
nie eksportu dawało oddech, 
pozwalało na popraiwę go­
spodarki. W takich trud­
nych okresach wypróbo­
wanym od lat dla Polski 
orężem walk! o stabilizację 
był węgrel — jego większy 
eksport. Kierownxtwo „So
lidaimości", nawet Wbrew 
realistycznemu stanowisku 
części przedstawicieli tego 
związku, wywodzących się
ze sfer górniczych zastopo­
wało pracę w wolne soboty 
i tym, samym doprowadź ił o 
do drastycznego spaaiKU 
eksportu naszego czarnego 
złota, a taikże do rażących 
braków w zaopatrzeniu ryn­
ku ^jajowego: • elektrowni,
przemysłu, rolnictwo.

Gdzie doszukiwać się tu 
dobrej wiary? Gdzie w takim 
działaniu interes robotniczy? 
Było to jeszcze jedno sprze 
niewierzenie się idei poro­
zumień.

cjalizmu przywódco bydgos­
kiej „Solidarności" — Jan 
Rulewski spowodował bezpre 
cedensowy zajazd na siedzi­
bę właaz wojewódzkich, co 
natychmiast wykorzystano, ja 
ko sygnał do podjęcia ogól­
nopolskiego strajku powszech 
nego. Władze państwowe je 
szcze raz okazały spokój i 
cierpliwość, wykazały wolę 
rozwiązywania konfliktów dro 
gq negocjocji i dialogu

Watro przypomnieć, że po 
kojowe rozwiązanie konfliktu 
bydgoskiego było potem nie­
jednokrotnie krytykowane 
przez liderów „Solidarnoś­
ci”. Bogdan Lis, Marian Jur­
czyk czy Andrzej Gwiazda 
uznali to za... „niepotrzebne 
ustęDstwo”, uważali, że wła­
śnie wtedy była szansa prze 
jęcia władzy, obalenia komu 
nistycznych rządów.

Dobra wola kierownictwa 
partii I rządu odczytywana 
byłe przez opozycię politycz

tyczna i ostrzegawcze oce­
ny antynarodowych dziaiań 
przywódców „Solidarności”, 
jakie paefy z trybuny zjazdo­
wej, było zorganizowanie ma 
sowych okcji protestacyjnych 
pod pretekstem ... głodu. Nie 
była go nigdy, choć piawdą 
jest, że sytuacja gospodarcza 
nadal się pogarszała Był to 
wynik sprzecznej z narodo­
wym interesem, destrukcyj­
nej działalności „Solidarnoś­
ci” w sferze gospodarczej, 
coraz bardziej podporządko­
wującej swe działania pregra 
mow1 walki z socjalizmem.

Wyprowadzenie na u ;ę 
emerytów i matek z az.e ni 
oznaczało zmianę taktyk o- 
pozycji, z wewnątrzzakłe o- 
wvch akcji protestacyjnych 
przeniosła ona punkt ciężko­
ści swych komrontacyjnycn 
działań w miejsca puDiicz- 
ne, gdzie zagrożenie przypad 
kowego wybuchu jest szcze­
gólnie silne.

litycznej, dążącej do przeję­
cia władzy. W tej prze ek­
sperci, aoradcy i przywód­
cy „Solidarności” postawili 
na .zalę wszystko — zaufa­
nie robotników, współuczest­
nictwo w procesie socjalisty 
cznej odnowy, porozumienie 
narodowe. Poróżniono rodzi­
ny, załogi, pokolenie, wyprą 
cowano alternatywy do so­
cjalistycznego programu tzw. 
samorządnej Rzeczypospoii 
tej. Pod dyktando ludzi z KSS 
KOR uchwalił go I Zjazd 
„Solidarności".

Obrady w gdańskiej „Oli- 
vii" stanowią wyraźną cezu­
rę: odtąd już NSZZ „Solidar 
ność” opowiada się bez resz 
ty przeciwko gdańskim po­
rozumieniom, przeciwKo woli 
roDotnikow. Bieg dalszych 
wydarzeń potwierdza w całej 
rozciągłości wlarołomstwo i 
faryzeuszom wg jej przywód­
ców, chęć narzucenia społe 
czeństwu antysocjalistycznego 
dyktatu.

hierarchię kościelną I ocze­
kiwaną przez społeczeństwo. 
Wbrew narodowym Intere­
som, gwałcąc sierpniowe po 
rozumienia przywódcy „Soli- 
darności" opowiedzieli się 
przeciwko zgodzie narodowej, 
za konfrontacją.

Wtedy to doszło do uchwa 
lenia słynnego ultimatum ra 
domskiego, oznaczającego w 
praktyce gotowość do prze­
jęta władzy przez „Solidar­
ność" i likwidację konstytu­
cyjnych, socjalistycznych za­
sad ustrojowych...

Przypomnijmy, co mówiono 
w Radomiu.

„...Czas na pieszczoty sie 
skończył. Niech oni krzyczą 
co tylko chcą, nas to nie 
powinno interesować..."

„...Idziemy na akcję, no 
całość., nie mamy się już na 
co oglądać... Musimy im jas 
no powiedzieć, że bój to bę 
dzle Ich ostatni..."

„... Dzłf społeczeństwo mu 
si się dowiedzieć o tym, że

konfrontacja jest nieuniknio­
na..."

„... Trzeba przygotować 
związek na strajk generalny, 
a potem znaleźć taki istotny 
powód, który chwyci... Straże, 
które utworzymy, pierwszy za 
mach przeprowadzą na Ra­
diokomitet»”

Tak to po kilkunastu mie­
siącach niektórzy sygnatariu 
sze porozumień gdańskich 
wyobrażali sobie ich reali­
zację. Z wyjściem na ulice, 
z „targaniem się po szczę­
kach"... Czyim narzędziem 
chcieli być? Czyim interesom 
służyć?

DECYZJE Wojskowej Ra 
dy Ocalenia Narodo­
wego postawiły tamę 

szaleńczym planom konfron­
tacyjnym, zapobiegły brato­
bójczej walce, stworzyły wa 
runki dla realizacji porozumie 
nia narodowego na socjali­
stycznej platformie, wolnej od 
przeciwników ustroju.

A jednocześnie 13 grudnia 
1981 roku dobitnie wykazał 
prawdziwe oblicze opozvcji 
politycznej i jej „przyjaciół", 
zwłaszcza administracji Re­
agana, która prok'amowata 
antypolskie sankcje i Jawnie 
poparła antysocjalistyczne 
podziemie.

Wytyczną działania partii 
I kierownictwa państwowego 
są uchwały IX Zjazdu PZPR. 
W uchwałach tych dano jas 
ną i przejrzystą oceną sierp 
nia 1980 roku.

Decyzje zjazdu są realizo­
wane w sferze gospodarczej 
•— poprzez wprowadzanie 
szerokiej, strukturalnej refor­
my całej ekonomiki. W sfe­
rze sDOłecznej i politycznej 
— poprzez troskę o demokra 
tyzację życia państwowego i 
rosnący wpływ organów 
przedstawicielskich, w tym 
niezależnych i samorządnych 
związków zawodowych. Na 
miarę gospodarczych możM-

wości państwa realizowane 
są, punkt po punkcie, wszys 
fkie zapisy robotniczych po­
stulatów w sprawach socjal­
nych, nawet ponad miarę 
bieżących możliwości.

Nade wszystko zaś, z tru 
dem i nie bez oporów, prze­
łamana została obojętność i 
niewiara, gorycz i rozczarowa 
nie, płynące z zewiedzio- 
nych nadziei, jakie klasa ro 
botnicza wiązała z powsta­
niem „Solidarności", jako 
związku zawodowego. Zrodził 
się z narodowej potrzeby 
patriotyczny ruch odrodze­
nia, jednoczący partyjnych i 
bezpartyjnych, ludzi różnych 
światopoglądów i pokoleń, 
ruch za swój cel naj'wyzszy 
uznający dobro socjalistycz­
nej Polski I jej obywateli.

JEŻELI więc dziś, w 
czerwcu 1983 roku, po 
ponad 30 miesiącach 
trudnych doświadczeń naro­

du polskiego, powracać do 
idei sierpnia, to trzeöa to 
czynić z głęboko patriotycz 
nego, polskiego punktu widzę 
nia. Oznacza to zaprzestanie 
narodowych waśni, wyzDycie 
się nierealnych planów oder 
wania Polski od socjalistycz­
nej wspólnoty, wyraźne odże 

gnanie się od prób grania 
przez Zachód polską kartą, 
postawienie na Polskę silną, 
rządną, socjalistyczną.

Takiej silnej, rządnej, socja 
listycznej Polski chcieli w 
sierpniu 1980 raku polscy ro 
bctnicy i taką realizujemy 
duś. Wbrew wiarołomnym i 
deklaratywnym zapewnieniom 
tych, którzy —- przywołując 
świadectwo sierpnia — thcą 
odwrócić bieg historii.

Jerzy i ielecki
(„Trybuna Ludu” nr 14-/
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Dnia 17 czerwca 1983 r. zmarł w wieku 57 lat 
kochany mąż, ojciec, ;eść i dziadziuś 

ś. f p.

józef baranowski

* Msza św. odprawiona zostanie dnia 22 czerwca 
i983 r. o godz. 10.00 w kościele NSPJ w Gdyni.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.00 na cmen­
tarzu w Małym Kacku. Komina.

S-8773

ś. t p.
HELENA z CHRZANOWSKICH 

SJLiGCWSKA
ur. 31. 05. 1901

po dtugicji 1 ciężkich cierpieniach opatrzona 
świętymi sakramentami zmarła w dniu 15. 06-
1983 roku.

Pogrzeb ze złożeniem zwłok do grobu rodzin­
nego odbędzie się w Warszawie na Powązkach, 

W Gdyni odprawione zostanie nabożeństwo ża­
łobne w kaplicy przy kościele oo. Franciszkanów 
w sobotę ?,5. C6. 1983 r. o godz. 10, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż, córka, zięć, wnukowie, wnuczki i 
prawnukowie. G-23385

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15. 06. 1983 r. odeszła od nas na zawsze moja 
najdroższa żona, nasza najlepsza mamusia 

6. t p.
WANDA GRALEWSKA

z d. Kosicka
Pogrążeni w głębokim bólu

mąż, córki, zięć i rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2? 06. br. o godz. 

12.30~na cmentarzu Centralnym na Srebrzysku.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koście­

le PW Najświętszego Seica Jezusowego przy ul. 
Mireckiego we Wrzeszczu w dniu pogrzebu o 
godz. 7.30.

Prosimy o meskładanie kondólencji. G-23025

W dniu 18 czerwca 1983 r. zmarł nagle tw wieku 
81 lat kochany mąż 1 ojciec 

ś. t p.
CZESŁAW MYSZKOWSKI

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele 
pot* wezwaniem św. Stanisława Kostki w Oliwie, 
przv ul. Abrahama dnia 22 czerwca 1983 r. o godz. 
11.30.

Pogrzeb tego samego dnia na cmentarzu Sreb- 
rzyrko o godz. 13.30, ..o oaym zawiadamia pogrążona w smutkurodzina.

G-23065

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 13. 06. 
1883 r. zmarła

WANDA GRALEWSKA
długoletni zasłużony pracownik ,Energopolu-4’' 

odzn łczouat Odznaką Honorową Zasłużonego Pra­
cownika oraz Medalem 30-letła.

W Zmarłej żegnamy oddanego pracownika i 
wspaniałą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie sU; w dniu 22 06 1983 r. o
godz 15.30 na cmentarzu Komunalnym Srebrzy. >

Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie 
skłauają

.yrekcia, koleżanki 1 koledzy z „Energopo- 
lu-4M w Gdańsku._____  '_____________K-5393

2 głębottlm żalem zawiadamiamy, że dnia 
tt. OJ, 1983 r. po długiej i ciężkiej choroDie zmarła 
ukochana żona, matka, córka 1 siostra

ä. t P»
Kazimiera Gliwińsku

z domu Wodyńska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 czerwca 1983 r. 

o godz. 14 aa cmentarzu Komunalnym w Sopocie.Rodzina. 
G-23086

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 
czerwca 1983 r. zasnęła w Bogu nasza kochana 
mamusia, babcia, prababcia 

ś. t P-
MAŁGORZATA GUZICKA

lat 72
Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu 22 

czerwca 1983 r o godz. 13.00 w kościele św. Jad­
wigi w Nowym Porcie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14.00 na cmentarzu w Nowym Porcie.

Pogrążeni w smutku
córka, synowie, synowa, zięć, wnukowie 
1 prawnukowie. G-23143

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 10 
maja 1983 r. zmarł nagle w Los \ngele; USA Dy- 
ły długoletni pracownik Gdańskiej Stoczni Re­
montowej

ZDZISŁAW BERWALDT
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. 06. 1983 r. o godz. 

14 30 na cmentarzu Łostowice.
Cześć Jego Pamięci! 
dyrekcja i współpracownicy z GSR.

K-5403

Z głębokim żaiem zawiadamiamy, że dnia 18 
06. 1983 r. odszedł na zawsze z naszego grona do 
końca pełniąc obowiązki wychowawcy

kol. EUZEBIUSZ TCHORZEWSKI
nauczyciel zawodu

Zegnamy wspaniałego, pełnego życzliwości 1 za­
angażowania człowieka — przyjaciela młodzieży, 
cieszącego s.ę uznaniem oraz szacunkiem całej 
załogi. . ...

Wyrazy głębokiego współczucia Roazinie Zmar­
łego składają

dyrekcja, Rada Pedagogiczna, POP, Zwią­
zek zawodowy oraz współpracownicy admi­
nistracyjni z Zespołu Szkol Specjalnycn w 
Gdańsku-Wrzeszczu. K-5395

W dniu 18 06. 1983 r. zmarł nagle najukochańszy 
mąż i brat

JAN ZÖYTNIEWSKI
■Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 

Srebrzysku, nastąpi w dniu 21. 06. 1983 r. o godz. 
13.30,

u czym zawiadamia pogrążona w głębokim bólu
ż o n a. 
G-23048

W dniu 18 czerwca 1983 r. zmarła kochana przez 
wszystkich

ś. t p.
HELENA BINEK

z domu Unrug 
lar 87

Uroczystości żałobne oabędą się 2” czerwca 
1983 r. o godz. 12.00 w kościele w Orłowie, po 
mszy św. pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

Syn, synowa, wnuczka, rodzina.
S-8392

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł na­
gle nasz pracownik kapitan

WIESŁAW KOŚCIESZA-OLSZEWSKI*
Pugrzeb odbędzie się w dniu 21. u6. 1983 r. o 

godz. 12.00 na cmentarzu w Gdyni-Witominie. 
Wyrazy współczucia Zonie i Rodzinie składają 

dyrekcja i współpracownicy z PP „żeglugs 
Gdańska”.

K-5367

W' dnru 16 czerwca 1983 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść 1 dziadek

ś. t p.
JAN BONK

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku odbędzie się w dniu 21 czerwca 1983 r. 
O godz. 14.30

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
dzieci i wnuki.

G-23055

Dnia 10 maja 1983 r. zmarł nagle w Los Ange­
les nasz ukochany ojciec, brat, wuj i przyjaciel

ś. t p.
ZDZISŁAW BERWALDT

Po sprowadzeniu do Polski, pogrzeb odbędzie się 
22 czerwca 1983 r. o godz. 14.30 na cmentarzu św. 
Franciszka w Gdańsku-Siedlcach

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentai za Ło- 
Stowickiego. Rodzina.

G-23101

Dnia 17 czerwca 1983 r. zmarł

JÓZEF BORSUK
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 

cmentarzu Komunalnym w Sopocie w dniu 21 czerw 
ca 1983 r. o godz. 15. Rodzina.

G-23069

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Nowym Dworze Gdańskim 
ul. StarocińsLa 1, tel. 24-41

ZATRUDNI ZARAZ
& iGSiępcę dyrektora ds. produkcji.

Wymagane wykształcenie wyzsze budo­
wlane, 8 lat pracy, w .tym ó lat na 

stanowiskach kierowniczych.

Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Oferty prosimy zgłaszać pod wyżej wska­
zanym adresem, K-5234

Młodzieżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa * 
w Gdańska

ZATRUDNI
0 głównego księgowego na cały lub 1'2 

etatu.
Informacji udziela oiuro spółdzielni Gdańsk, ul. 

Dyrekcyjna 5, pbkój 304, .teiefon 31-76-42.
K-5183

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Rumi

OFERUJE
# koszenie trawy, zieleńców i trawników 

przv chodnikach no terenie miast 
Rumi i Redy.

Warunki do omówienia pod adresem: DGKiM — 
Rumia, ul. Dtrdowskiego 43, teL 71-01-81,

K-5221

Lokatorsko -Własnościowa 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „ZASPA"

ZATRUDNI
w Zakładzie Remontowo-Budowianym ze 
skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia 

następujących pracowników:
# kierownika działu księgowo-finansowego
# st. inspektora ds. rachuby płac
# specjalistę ds. kosziów
# księgową — kasjera.
Informacji udzieli Dział Kadr, tel. 56-59-31, Gdansk 
-Zaspa, ul. Leszczyńskich 4 o i a z
# specjalistę — kierownika działu rozliczeń In­

westycyjnych w zarządzie
Informacji udzieli Dział Kadr, tel. 41-00-83, w. 41 
lub 33, Gdańsk-Zaspa, ul. Pilotów 17/D. K-5221

ZAKŁAD BUDOWLANY ZIELENI I DRÓG 
LWSM „ZASPA”

w Gdańsku, ul. Rokossowskiego 26 

OGŁASZA

0 przetarg nieograniczony na wykona­
nie przewozów materiałów budowla­
nych do robót drogowych z załadun­
kiem i rozładunkiem.

bliższe informacje można uzyskać w Dziale 
Zaopatrzenia i Transportu, tel. 56-42-71.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Rozpatrzenie ofert odoędzie się w siedzibie za­
kładu w ciągu 7 ani po ogłoszeniu w prasie o 
godz. 9.00.

Zastrzega słę unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-5236

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
Tczew, u!. Dzierżyńskiego 1

przyjmuje zapisy
do klasy I młodzieży męskiej na rok szkolny

1983/84 do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w zawodach:

■ murarz
■ cieśla
■ malarz budowlany
■ zbrojarz betoniarz
■ monter instalacji budowlanycn
■ elektromonter.

Nauka w szkole trwa 3 lata. Uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie w zależności od zawodu i ro­
ku nauki w wysokości od 800 do 3900 zł miesię­
cznie, zapomogi socjalne i ekwiwalent za ubranie 
wyjściowe. Szkoła posiada internat. Zcpisy przyj­
muje i informacji udziela sekretariat szkoły, po­
kój nr 16, tel. 25-35 i 29-60, K-5023

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI 
w Gdańsku, ul. Na Stępce la

ZATRUDNI NATYCHMIAST
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych w Gdańsku, praco­

wników na stanowiska:
• spawacza elektryczno-gazowego 
9 ślusarza
• montera remontu urządzeń cieplno-mechanicz- 

nych
9 murarza izolarza
9 samodzielną księgową ds. kosztów oraz samodz. 

ref. zaopatrzenia
• absolwentów szkół zasadniczych zawodowych i

technikum w zawodach: ślusarz, ślusarz spa­
wacz, mechanik maszyn i urządzeń, technicy 
mechanicy o specjalności: budowa maszyn, me­
chanik naprawy i budowy maszyn.

Bliższych informacji udziela Wydział Kadr i 
Szkolenia w Gdańsku, ul, Na Stępce la, telef.n 
31-28-81, wewn. 130 lub 131. K- 5192

PHZ „BALTONA” 
w Gdyni, ul. Pułaskiego 6

0 ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż niżej wymienionych samo­
chodów:

• Zuk A-06, rok proa. 1974, nr podw. 18IIOO d>ez 
" silnika), nr rej. 2123 WS, cena wywoł. "9 6C0 zł
• Zifk A-06, tok prod. 1975, nr podw, 194593 nr 

siln. 302175, nr rej. GDU-119B, ceni. w. 69 600 zł
• Zuk A-07, rok prod. 1974, nr podw. J6863a, nj siln. 

441825, n- re; SZD-7S9N, cena wywu! 72 20u zł
• Star / -29, rok prod. 1974, nr podw, 38896, nr siln. 

41692, nr rej, GP-9853, cena wywoł 213 300 zł
• Star A-28 MS, rok prod. 1971, nr podw. 95ia, nr 

siln. 9366853, nr rej. SZA-428P. cena w. 361 200 zł

Pizerarg odbędzie się w dniu 30. 06.1983 r. o godz. 
10.00 w Iziale Transportu w Gdyni-Redłowis ul. 
Łużycka 6. Przystępujący do przetargu winien 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny Yfy- 
wołania najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie przedsiębiorstwa przy ul. Pułaskiego 6 w Gdy­
ni. Zastrzega się odwołanie przetargu w całości 
lub części bez podania przyczyny, dojazdy można 
ogiadać w dniu 28.06. 1983 r. o godzinie 1C.JO w 
Redłowie, ul. Łużycka 6. K-5325

Przedsiębiorstwo
Gwspwdarki Maszynami Budownictwa 

w Gd .-Kokoszkach, ul. Budowlanych 27

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
ze skierowaniom z Urzędu Zatrudnienia
O specjalistę ds. socjalnych
£ technika budowlanego — może być stażysta 
f81 maszynistkę na 1/2 etatu 
ü. stolarza 
6 cieśię
1“' monterów zewnętrznych sieci sanitarnych 
ń mechaników maszyn budowlanych 
IJ maszynistów spycharek
# maszynistów koparek
9 maszynistów żurawi samojezdnych
# pomocników maszynistów
# pomocników kierowców
0 robotników drogowych

Płace wg stawek obowiązujących w budownic­
twie + piemia regulaminowa (średnio 59 proc.).

Dowoź pracowników' z Gdyni, Gdańska i Przy­
morza autobusami zakładowymi.

Możliwość wyjazdu do pracy na budowę eks­
portową.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy
1 płacy udziela Dział Spraw Pracowniczych i F.ko- 
nomiki, tel. 41-12-81 wewn. 370 lub 475-370.

K-5158

Dyrekcja Okręgowego Oddziału Krajowe, 
Spółdzielni Pracy Usług Kominiarskich 
w Gdańsku, ul. Obr. Westerplatte 25'27

SPRZEDA
O letni ośrodek wypoczynkowy w Osieku 

k. Skórcza.
Bliższych Informacji udziela Dział Socjalny, tel. 

52-00-81/82, wewn. 4-
K-5166

TCZEWSKA STOCZNIA RZECZNA 
w Tczewie

ZATRUDNI

ze skierowan,em z Wydziału Zatrudnienia l Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Tczewie niżej
wymienionych pracowników:
# głównego księgowego — wymagane wykształ­

cenie wyższe ekonomiczni luo prawn cze + u- 
prawnienia biegłego księgowego

# kierownika sekcji ekonomicznej — wymagane 
wykształcenie wyższe ekonomiczne ,+ praktyka 
zawodowa

# specjalistę ds. planowania — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne

# specjalistę ds kontroli wewnętrznej — wymaga­
ne wykształcenie wyższe ekonomiczne

# inżyniera-elektryka na stanowisko technóloga
# konstruktora — wymagane wykształcenie wyż­

sze techniczne
# monterów kadłubowych
# ślusarz;
£ spawaczy

BL ższych informacji odnośnie warunków pracy
x płacy udziela Dział Służoy Pracowniczej — tel.
46-81, wew. 43 K-4643

Przedsiębioistwo Budowy Urządzeń 
Chłodniczych w Gdyni, ul. Hutnicza 4
Posiadamy wolne moce produkcyjne ł 

przyjmiemy do wykonania prace na nastę­
pujące obrabiarki:

# Frezarkę ob wie dniową 2FA—25
# Frezarki FW—35 i FYA—32M
# Tokarki TCA—125, TUD 63 i C 13MB 

—2000
0 Karuzelowkę KNA liO
# Wiertarko-frezarkę CWC 80
Wszelkich infoimacji udzieia Dział Zby­

tu i
Telefon 23-07-64. K-5021

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA PRZY PKP 
ZNTK „GDANSK" w Gdańsku, ul. Śluza 3, tel. 

31-51-41

PRZYJMUJE BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO

CHŁOPCÓW DO KLASY PIERWSZEJ 
w zawodzie mechanik maszyn i urządzeń prze­

mysłowych.

Dla uczniów przewidujemy zorganizowanie bez­
płatnego kursu prawa jazdy kat B. K-5183

ZARZĄD PORTU GDANSK 

ZATRUDNI ZARAZ:
% sztauerów i trymerów do prac przeładunko­

wych
0 ślusarzy
# tokarzy 
BI frezerów
# spawaczy elektryczno-gazowych
# manewrowych i ustawiaczy 
41 nydraulików
# wartowników do Srrazy Przemysłowej
# pracowników w zawodach budowlanych 
4| elektromonterów.

Zapewniamy korzystne warunki płacowe wraz ze 
szczególnym uprawnieniami wynikającymi z „Kar­
ty Portowca”,

Kandydaci winni przedłożyć następujące doku­
menty:
— dowód osobisty i książeczkę wojskową
— świadectwo pi acy z ostatniego zakładu pracy
— świadectwo szkolne
— legitymację ubezpieczeniową z aktualnymi wpi­

sami

Obowiązuje skierowanie z Wydziału zatrudnienia
1 Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego w Gdań­
sku, ul Piwna 36/39.

Informacji w sprawie przyjęcia udziela Dział 
Kadr Zarządu Portu Gdańsk w Gaańsku- Nowym 
Porcie, ul. Zamknięta 18, w godz. 7.30—14.00, tele­
fon: 439-520, 439-380 K-4755

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ W GDAŃSKU

ZATRUDNI NATYCHMIAST

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
«UM w Gdańsku

# inspektora nadzoru ogólnobudowlanego w upra­
wnieniami

# inspektora nadzoru urządzeń sanitarnych z upra­
wnieniami

# monterów-konserwatorów urządzeń ciepłowni­
czych

^ monterów-konserwatorów urządzeń automatyki 
i aparatury kontrolno-pomiarowej

# elektromonterów z uprawnieniami
# spawaczy elektrycznych i gazowych z upraw­

nieniami.
Kandydatów przyjmuje i informacji udziela

Dział Spraw Pracowniczych w Gdańsku, ul. Długi
Targ 33/34, telefon 31-57-71

Jednocześnie zatrudnimy w Zakłaazie 
Energetyki Cieplnej w Starogardzie Gd.
# zastępcę kierownika zakładu — wymagane wyż­

sze lub średnie wykształcenie techniczne oraz 
6 lat praktyki zawodowej w tym 3 lata na 
stanowisku samodzielnym

# kierownika ciepłowni osiedlowej — wymagam 
wyższe wykształcenie techniczne 1 2 lata prak­
tyki lub średnie i 5 lat praktyki

# Kierownika obwodu eksploatacyjnego — wyma­
gane wykształcenie średnie i 2 lata praktyki 
mb zasadnicze i 6 lat praktyki.

Bliższych informacji udziela kierownik Zakładu
Energetyki Cieplnej w Starogardzi#^"!., ul. Sam­
bora 3/5 telefon 22i-73 kierunkowy z Gdańska 64.

K-5139

Krajowa PaństY/cwa Komunikacja 
Samochodowa

Oddział w Gdańsku
ZATRUDNI

O kierowców autobusowych z prawem 
jazdy kat. D

na umowę — zlecenie 
w soboiy i niedziele w okresie od 26. 06.

83 r. do 31. 08. 83 r. z wynagrodzeniem 50 
zł na godz.

Informacji udziela dział kadr, tel. 31-62-76, 
Gdańsk, ul. Wałowa Id. K-5080

Zakłady Mełaiowo- Odlewnicze 
w Rumi-Janowie

tel. 71-02-67

ZA1 RUDNIĄ
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 

w Rumi:

spawaczy elektrycznych
Warunki prącymi płacy do omówienia na 

miejscu. ’ K-5029

1 WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Gdańsku

ZAKUPI
0 KSfckOORAF Ks-2

Oferty przyjmujemy:
- teleks 0512272
— telefon 41-40-01 wewn. 42. K-51o?

GDAŃSKA CENTRALA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH \7 GDAŃSKU 

ul. Długi Targ 31/32

£ kupi wiaty typu „Piecki1*.
Oferty z ceną kierować pod ww. aarer

K-5137

Państwowe Tory Wyścigów Konnych 
Fkspozytura w ScDoce

POSZUKUJĄ
©i pracowników do pracy w miesiqcu 

lipcu 1983 roku.
Zgłoszenia chętnych przyjmowane są w krzdy 

wtorek, środę, piątek, sobotę i niedzielę w Sopo­
cie, ui. Polna 1, stacja kolejowa Sopot-Wyścigi, 
w goaz, 16—18.

Pracujący mogą podjąć pracę bez zezwolenia 
zakładu pracy.

G-22609

POLSKIE LINIE OCEANICZNE
Gdynia! ul. 10 Lutego 24

ZATRUDNIĄ
ze terowaniem z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego w Gdyni

j$ pracowników na stanowisko specjali­
sty ds. rewizji.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
lub prawnicze, 5 lat pracy, pożądana znajo­
mość lęzyka zachodniego i uprawnienia bie­
głego księgowego.

Kandydaci proszeni sa o zgłaszanie się do Wy­
działu Rewizji — Gdynia, ul. Warszawska 1/3, 
telefon 20-«-39.

K-5122

UWAGA 1 UWAGAI

Absolwenci szkół podstawowych! 
Przedsiębiorstwo Morskiego Budownictwa 

Hydrotechnicznego „Energopoi-4”

przyjmie uczniów do klas 1

Zespołu Szkół Budowlanych 
im. Bronisława Bukowskiego w Gdyni

w specjalnościach:
# monter konstrukcji stalowych 1 drewnianych 
% zbrojarz-betoniarz
# mechanik maszyn budowlanych
# cieśla
# kowal

żgłoszenia przyjmuje oraz udacie szczegółowych 
Informacji — sekretariat szkoły ZSB Gdynia, uL 
Tetmajera 89, tel. 22-26-24

UWAG u 1 Internat przy szkol*
K -4396

NIERUCHOMOŚCI dam- Te4' 21-82'8a

DRZWI balkonowe zwj- 
kłe okna. pierzynę, zawi- 
jarkę do blach. relefon 
41-89-91. G-22585

MAGNETOFON Aria —
deck taśmy oraz .U« teie
wlzvina zachodnia. Sopot,
Słowackiego 29, G-22642

NEPTUN, Jowisz — kolor.
Tei. 51-62-18. G-22495

SEGMENT lesionowy. Te-
lefon 51-06-82. G-22037

BAREK pokojowy z krze­
słami barowymi 1 półką 
oraz now/ tapczan jedno­
osobowy. Tel. 22-27-02.

S-8078

JACHC1K kabi iowv „Ir­
ka’ Sopot, Kolberga 2 L 
m 24. S-8089

NAMIOT Wa;ta-4. Telefon 
22-04-05. S-8104

DYWAN belgijski 2.5 X 3,5. 
Tel. 20-28-03. S-8105

SKÓRY na kożuch, Telo- 
f on 22-27-62, S-8127

ELIZABETH, kolumny, ze 
• staw turystyczny radio, 
magnetofon, adapter. Tel. 
22-J2-17. S-8145

ROCZNE sadzonki aspara- 
gusu. Henryka Żarach, 
Kobakowo, koło Luzina, 
:^l 72- 86-93 S-8143

DWA piece o powierzchni 
3 m i 7,5 m. Kolbudy ul. 
Wybickiego 29. G-22700

AKORDEON n< wy „Royal 
Standard”, 120 basów 
Gdańsk-Przeióbka. ul.. Sień 
nicka 22 £/4 A. G-22709

FUTRO łaokl karakułowe 
czarne z siwa norka- ro­
zmiar 50. płaszcz turecki 
ze skóry, rozmiar 50. Tel 
41-39 1, po 18 G-22724

FAUST, odtwarzacz samo­
chodowy Philips. Telefon 
grzecznościowy 56-73-89.

G-22814

NOWĄ pralkę ,,Super«uto 
mat Bio”. Oferty. 816P 
UPT. 81-301 Gdynia 1.

MEBLE, mahoń, wysoki po 
łvsk. lei. 24-22-07. po 
godz. 15.30. S-8171

RUBIN 714. Tel. grzecz­
nościowy 20-63-55. S-8213

RADIOMAGNETOFON — 
Sharp FG-6060. stary ze­
gar wiszący Gustav Bec­
ker. Tel. 21-90-12. 3-8215

RADMOR 5502 i magnelo- 
fo i M-531-S. Tel. 20-89-34.

6-4)277

KUPIĘ

WANNĘ oraz zlewozmy­
wak. Tel. 51-52-60.

G-22643

BONY PKO. Tel. 57-10-6«.
G-22ÄS«

LODÓWKĘ. Tbl. 50-62-18.
G-22494

TKANINY spodniowe, su­
kienkowe. Tel. 51-05-11, 
godz, 10-18. G—12461

CAPON, chemosTL, papier 
ścierny. Te). 51-26-04

G-22&50

SCIROCCO, Goli, Fiesta, 
Kraków, tel 44-0O~*C;

S-8100

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
mieszkania. Płatne z góry. 
Tel. 51-J28-23. . G-2275J

POKÓJ z kuchnią z wygo­
dami w Gdańsku i z poko 
je z kuchnią w Tczewie, 
zamienię na 3 pokoje lub 
zamienię pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty 22761 Biuro Ogłoszeń, 
80-JÖ8 Gdańsk.

SOPOj I piętro, 2-pokoj'e, 
62 m kw„ etażowe, garaż, 
ogród, zamienię na M-2 So 
pot. TeJ. » 51-33-32, * gudz. 
16-18. G-22763

M-2, poszukuję 
81-16 88, w gedz.

Teiefon
11-17.

G1-22804

PRACA

UCZEŃ, i spawacz, potrzeb-
ny. Tel. 51-40-46,

ii-22445

EKSPEDIENTKI zaraz,
przyjmę Piekarńia-Cukier-
nia. Przymorze, Kołobrzes-
ka 16, G-2613

KELNERÓW, zatrudnię.
Tel. 34-50-11. G-22629

ZAKŁAD Usługowy
Gdańsk ui. K. Marksa 119, 
zatrudni plastyków, deko­
ratorów z umiejętnościami 
szycia i krawcowe

G-22o40

ZDO’JIEGO deserania, za­
trudnię, Cia.stKarnia, So­
pot, Kościuszki 11 A. f

G-22693

PRACOWNIKA do Auto- 
Myjni, przyjmą. Gdynia-br 
łowo, Kasztanowa 16 *

... Ü-80A»
EKSPEDIENTKĘ, zatrud­
nię. Piekarni a-Cukierni a, 
Gdynia Obłuże. Roóotniczt 
1. ’ S-808?

FRYZJERKA 1 uczennica, 
pilnie potrzebne. Gdym a, 
pi, Górnośląski 4,

S-809S

FRYZJERKĘ damsiko-mę- 
ską, przyjmę zaraz. Gdy­
nia, Krasickiego 45

S-81L

PANIĄ do sprzątania cu­
kierni na dobrych warun­
kach, przyjmę Tetnfon 
22-16-60. S-8123

UCZNIĄ do warsztatu na­
praw i budowy maszyn 
dziewiarskich, przyjmie it. 
Studziński. Sopot, al. Nie-* 
podległości * 80i A Telefon 
51-14-oS i S-8180

.MALARZY" z praktyką, za­
trudnię. Warunki bardzo 
doore. Teł. 51-2S-42

1 d S-8275

STUDENT podejmie pracę 
seiionową Tel. 27-06-15.

S-8300

DO pracy r w- tuczami 
trzody, przyjmę mężczyz­
nę, małżeństwo Jiuo rodzi­
ny* 3-oscbową Warunui 
bardzo dobre. Mieszkanie, 
c.o , c w., gaz, telefon Mgr 
inż Krzysztof Rondo, wieś 
Krzekoty, gin Leikowc 
woj elbląskie, tel. Lei/ko 
Wc* 90- G-22728

NAUKA
WÓZEK azlecięcy, zachod- 
ru. Tel. 41-49-5C, po 15.

G-22809

KUCHENKĘ gazową, no­
wą. zdecydowanie, Ter. 
20-S3-42. S-82^0

KUCHENKĘ gazową nową 
lub dobrą używaną i zle­
wozmywak biały, dv'uiko- 
moiowy .1 TfciL. 20-77-89.

S-8263

LOKALK

MIESZKANIA, typu M-2 
na okres jednego rortu, po 
szumuję. Zaspa, Meissnera 
14 E 10. G-22458

POKOJU z kuchnią lub ka 
walersi, poszukuję, na 
trasie Sopo „-Gdańsk. Tel. 
32-23-36, godz. 12 20.

G-22564

MIESZKANIA samodzielne 
go poszukuję. Możliwość 
zapłaty za rok lub dwa z 
go-y Tel. 57-26-56

G-22564

KAWALERKI lub miesuta 
nia jedno-, dwupokcjowe- 
go, poszukuję. Telefon 
31-74 -85, W godz. 8-12.

G-22631

CUDZOZIEMiEC. postuku­
je mieszkania. Tel. 27-28-63.

ASYSTENT udziela kore­
petycji: matematyka, fizy­
ka, chemia. Tel. 52-32-48

G-1.Q-U2

WAKACYJNE — przedpo­
łudniowe kursy języka an­
gielskiego i niemieckiego 
dla dzieci i dorosłych or­
ganizuje „Oświata”. Tel. 
32-49-71. K-4652

ZDZ w Gdańsku przyjmu­
je zgłoszenia .na 3-letnie 
kursy krawi jckit (dzien­
ne) dla młodzieży po szko 
Je podstawowej. Zapisy 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Mi- 
szewskiego 12 Tel 41-03-62 
lub 41-00-77, wewn. 57

* K-49J7

USŁUGł

INSTALOWANIE dodatke
wvch drzwi. Teł. 51-40-46.
51-63-39. G-22-J42

USŁUGI elektromechanicz­
ne, instalacje radioodbior­
ników, jutoąla-rmy, rozrusz 
niki, auernatory. Sopot, 
ui Skarpowa 2, w godz. 
9-20. G-22443

MAPHAWa sprzętu gospo­
darstw? domowego, insta­
lacje elektryczne. Sopot, 
u.1- Skarpowa l v godz- 
9-20 G-22444

BUDYNEK gospodarczy, 
strych, piwnice ltp., zdecy­
dowania kupię. Oferty z 
cena 19271 Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk

DOM iwurcdzinnv w Gdy­
ni (jedna część nie wykon 
czona), sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk-Morena C 
u]. Warneńska 14 B/4, po 
18. G 21741

PÓŁ domu, górny Sopot, 
telefon, ogród sprzedam, 
Oferty 22710 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

DZIAŁKĘ budowlaną 740 rr 
kw. w Grzybnie k. Kartuz, 
woda 1 światło, na miejs­
cu. sprzedam Oferty z ce­
na 8223 UPT, 81-30 Gdy­
nia 1.

MOTORYZACYJNE

FIATA 126r rok 1978. stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Tel. 56-61-08, iodz 17—20 

G-22773

DACIĘ oraz części sprze­
dam. Gdańsk, Grobla An­
gielska 8/10 ki. B m 7

G-22524

CIĄGNIK „40”. sprzedam 
lub zam enie na Fiats 126p. 
Irena Piechowska, Gdynia- 
Grabówek, Komuny Parys­
kie, 47 D I. G -2254t

SILNIK gornozsworowy 
Żuk. Nysę kpi skrzynia 
biegów, łódź plastikowa, o- 
osobowa, sprzedam. Tele­
fon 57-88-5? G-22590

SILNIK Fiata 125r nominal 
ny na części ,ub w całości, 
sprzedam. My in ta samo­
chodowa, ul. Pilotów.

G-22617

U AŁ koi dowodu do Fiata 
1100 R, 1100 D, kupię. Gdy­
nia. Beniowskiego 42 A/8.

. S-8096

FIATA 125t. 197C r., sprze­
dam. Tel. 20-42 33 pc 
godz, 16. S-8107

FIATA l25p — 1300. 1971 w 
donrym stanie. pierwszy 
właściciel, niedrogo sprze­
dam. reel. 31-66-20, oo 17.

F-8122

MERCEDESA 200 D. ’973 
rok, zam erie na Fiata 
12! p, Tel. 56-71-83, po 1* 

S-8976

fiata i23p, iaoo ccm w 
idealnym stanie, sprzedam. 
Tel. 41-15-"! G-22412

VW Poro rok produkcji 
1979, sprzedam. Tel. 51-14-50 

G-22775

FIATA lZ5p, odDió’ Pol- 
mozbyt, sprzedam lelefor. 
57-01-61. G-22819

FIATA 125 — 1500. 1979 r„ 
sprzedam. Tel. 22-14-39.

S-8257

PEUGEOT 504, benzynowy 
sprzedam. Tel. Gdynia 
20 46-52. S-8167

FIATA 128 p. rocznik 1982 
sprzedam. Tel. 72-24-68.

S-819S

KriROSERIĘ Fiata 125 lub 
uzbrojona Poloneza., kupię 
Tel. zO-40-33. s>-8205

PRZYCZEPĘ kempingową, 
sprzedam. Tel. 20-22-43.

S-8233

FIATA 131 S rok prod 
1977 — wersja belgijska.
Sprzedam, Tei. 53-20-77.

G-22858

ZASTAWĘ 750 z powoau 
wvlazdu, sprzedam. Tele 
fon 51-40-H G-22857

SPRZEDAM

ŁÓDŹ motorowa, plastiko­
wa z kabina „Alga Super”, 
wersja turystyczno-sporto­
wa nan idealny. Wiado­
mość: Mcrski Luęiowy
Klub Soortowy, Gdańsk 
ui Sztutowski 14 (ki ro- 
wnictwo). G-22502

PIEKNE charty ang^skie, 
7-tvgodni po importach z 
RFN Te). 52-06-57. godz. 
iC—20. 6-22615

SUKNIĘ ślubna, koronka 
(173). Orunia, ul. Żuławs­
ka 104,3, no 15 G-22542

MASZYNY do brodu* en 
słonych paluszków. Telefon 
41-97-64. G-22561

TARPAN — 1980 r.. se­
gment „Kopernik”, upony 
nowe (Tarpana). Tczew, 
tel 20-34, uo god , 15.

G-22565

6-mieM«*cznego os*. — szr. au 
cera. Gdansk, Długi 67/68 
m », 122586

S-8106

MAŁŻEŃSTWO Z 2 dżaecl, 
poszukuje mieszkania na 
rok. Tel. 2T7-36-6:

S-8J08

POWRACAJĄCY z zagrani 
cy, wynajmie mieszkanie 
w Gdyni ns 2 Łata, płatne 
z gory. TeJ 20-8,-96. po 
16. S -8120

OBCOKRAJOWIEC pilnie 
poszukuje mieszkania nr 
trasie Chylonla-Sopot, Tel. 
51-62-45, W godz 20-21

S-8112

MIESZKANIE awupokojo- 
we, kupię. Możliwość wpro 
wadzenia za kitka miesię­
cy. Oferty z ceną 22702 Biu 
ro Ogłoszeń, 80-958 Gciarisii

KAWALERKI na terenie 
Trójmiasta, poszukuję Mo 
że być płatne z góry. Wia­
domość: Sopot, ul. Cie­
szyńskiego 12/28 Telefon 
51-82-09, po godz. 18.

G-22703

PRACOWNI, 50 rn kw., po 
szukuję. .Tel. 20-54-18

S-81SS

POKOJU z kuchnią, pc 
szukuję, chętnie za opiekę 
nad starszą parną na tra­
sie Gdyn a-Gdansk. Tel 
71-06-47. godz. 7-15.

S-82T2

DWA mieszkania dwüpo- 
kojowe w starym bud )w- 
metwie, zamienię na jed­
no większe co najmniej 
czteiopokojowe, tylko sta­
re budownictwo Itub do- 
mek do remontu. Teiefon 
20-SJ-22, w godz. 8-10 i 20- 
22. S-82ł>i

NIE umeblowanego pokoju 
z kuchnią (możliwość 
wspólnej kuchni) poszuku­
je bezdz etme małżeństwo 
Oferty 22712 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

MIESZKANIE M-4 w do­
brym punkcie Wrzeszcza z 
telefonem, sprzedam. Ofer­
ty 22723 Biuiro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

ELBLĄG, roietsuranie M -3 
w nowym budownictwie, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Trótmieście. 
Oferty 22760 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

CYKLINÖWANIE, rhemo- 
lakowanie. Tel. 57-26-19.

G-19774

USŁUGI transportowe. Te­
lefon 41-89-53.

G-17527

INSTALOWANIE r “di o Od­
biór m* ów autoalarmów.
PrzestrEjanie UKF. 'Sopot 
Armii Czerwonej 55. Tel, 
51-76-97 f G-19337

CYKLINÖWANIE J parsiet.i. 
Tei. 52-13-85, G-18338

NOWO otwarta lakiernia 
samochodowa w Miszewie 
zaprasza klientów.

^ . G-2503

UKŁADANIE parkietu, cy 
klinowanie, che mola kowa­
nie. Tel. 51-26-04. S-479

PRZEPROWADZKI specja­
listycznym' ' mebiov’oztm 
(cały kraj) Teł. 22-41-73.

G-18203

TRANSPORT. Tel. 32-16-03.
G-21941

ŻALUZJE estetyczne, pra­
ktyczne. Tel. 32-50-12, po 
17 S-3J8

TELEWIZYJNE. Telefon
58-01-69 G-21800

TV Kolor, pogotowie, lei. 
41-40-84, G-219Ö8

CZYSZCZENIE dywanów. 
Tei. 3’-02-03. G-21654

CZYSZCZENIE t dyttarów. 
Tel. 31-80-86 G-159 24

ROŻNE

SAUNA Sopot Łazienki 
Północne, zapraszamy.

G-18797

ZLECĘ projekt nadbudo­
wy domu w terminie do 
31 08. 1983 Tel. 51-19-51. w 
godz, 11-13 G -22649

WEZMĘ w dzierżawę pie­
czarkarnię. Posiadam prak 
tykę. Oferty 226C2 Biuro 
Ogłoszeń., 80-968 Gdańsk.

ZAMIENIĘ nową lodówkę 
Mińsk 16 na nowa pralkę 
automatyczną. Gdynia. Sta 
romtejska 32/12. S-H47



DZIENNIK BALTVCKi i 20 (11761) 21 czerwca 19836 M

Coraz więcej wycieczek pojawia się na gdańskim Głównym Mieście. »
Fot. R. Pietrzak

Sopockie molo w najbliż 
szych dniach znów zaiętni 
życiem. „Kąpielisko Mor­
skie” — Sopot organizuje 
tam bowiem w dniach od 
22 do 25 czerwca kilka in 
teresujących imprez. Wśród 
nich zapowiedzieć na pew 
no warto kiermasze arty­
kułów wędkarskich i że­
glarskich, wystawę pt. 
„Kwiaty" znanej wyLrzeżo 
wej artystki amatorki — 
FlzDiety Gliszeu sKiej, a 
także imprezy dla dzieci 
25 czerwca w godzinach od 
11 ao 13 oaoęazie się na 
moio kunuurs rysunków 
marynistycznych, ao udzia­
łu w których zaprasza się 
najmłodszych.

Natomiast w muszli kon szyć będą 3 Międzynaroao 
certowej odbywać się bę- wym Regatom Windsurfin 
dzie „Spotkanie z tan- gu o Puchar Prezydenta 
cem” (22 czerwca) w wyko Sopotu. tbk)
naniu młodych artystów z 
Pałacu Młodzieży z Gdyni.
24, tj. w piątek przewidzia 
ny jest występ sopockiej 
orkiestry promenadowej 
oraz projekcja filmu pt.
„Piraci XX wieku” (prod.
ZSRR), na który wstęp bę 
dzie wolny. W sobotę o go 
dżinie 17 wystąpi zesnół 
folklorystyczny „Kaszuby” 
z Kartuz, a o godzinie 21, 
przewiduje się występ zes 
polu młodzieżowego „Ro­
mantic Rock LSD”, wszy­
stkie te imprezy towarzy-

..Przy gody z Sindbadem”
Bałtycka Agencja Artystyczna zaprasza do Teatru 

Letniego w So pocie w dniach 22, 23, 24 i 25. 07. S3 r.' 
o godz. 16 i 18 na widowisko dla dzieci pt. „Przygody 
z Sind Jadem'*. W programie biorą udział aktorzy udzie­
lający swoich głosów telewizyjnym bohaterom ssnulu 
o Sinabadzie.

Bilety już dc nabycia w kasach BART i „Orbisu".
K-5362

Sygnały i

31-H5-17
0 Przed tygodniem za­

mieściliśmy w tej rubryce sy­
gnał i odpowiedź na temat 
remontu dachu przy ul. Be­
niowskiego 25 w Gd.-Oliwie. 
Remont przebieyał raczej 
sprawnie, ote oto zatrzymał 
się w momencie, gdy doszło 
do instalowania wokół na­
prawionego dacnu, nowycn 
rynien. Ta przerwa zaczęła 
się przedłużać, co zaniepo­
koiło zainteresowanych mie- 
szKańcow do teqo stopnia, 
że zdecydowali się na inter­
wencję za pośrednictwem 
redakcji. Uczyniliśmy to, efe­
ktem czeyo była wiado- 
moić w guzeoie, że do 
przerwaneyo remontu ekipa 
powróci bardzo rychło, a 
konkretnie w irunionym — w 
tej chwili — tygodniu. Z ko­
lejnego sygnału zaintereso­
wanych wynika, że termin 
nie zo"tał dotrzymany. Cie­
cz. go?

Jak poinformował nas 
ROM nr 9 ptzy ul. Mściwo­
ja, przyczyną tej niewielkiej 
zwłoki (nowy tydzień dopie­
ro $ię przecież rozpoczął) 
był brak tak zwanego wycią- 
gnika, to jest samochodu 
niezbędnego do kontynuo­
wania prac dekarskich. Z 
tego. co usłyszeliśmy, deka­
rza z Zakładu Remontowego 
ROM nr 9 taki pojazd mają 
otrzymać do dyspozycji właś­
nie dzisiaj.

4Ö W jednym z mieszkań 
domu przy ul. Zakole 6 B w 
Gdańsku — Stogach popę­
kały w łazience rury, dopro-

Śladem naszych
puDlikaCji

„Przerwa śniadaniowa”
PuDiiKacia o tym tytule, 

która uitazała się 13 kwietnia 
tr„ omawiała przypadek za­
siniały w oddziale PKO w 

Gdyni, gazie B-üaoüowa kolej­
ka, po rozpoczęciu przez ka­
sjera Dizetwy śniadan.owej 
nie została skieiowana do in­
nego okienka. Dyrektor Od­
działu Wojewódzkiego PKO w 
Gdańsku Tadeusz U gen aa, po 
informował nas, że przypadek 
ten wyn Kł li tylko z powodu 
absencji ehorobowei 8 kasje­
rów co utrudniało prawidło­
wy organizację obsługj klien­
tów.

Dyrektoi T Ligenza stwier­
dza także, iż: „tozumiejąc wy 
magania naszych klientów, 
zwróciliśmy uwagę oddziałowi 
PKC w Odvm na potrzebę 
podjęcia i kontynuowania 
działań, które pozwoliłyby rra 
wyeliminowanie podobnych 
przypadków w przyszłości. 
Nie ukrywamy jednakże, iż 
ogólne trudności kadrowe, któ 
r« nie ominęły również PKO, 
nie zawsze pozwalaja osiąg­
nę* stan obsługi, który by i 
klientów t nas w pełni zado­
wala”.

Oby działania oddziału PKO 
w Gdyni były skuteczne — 
czego wypada tyczyć zai >wno 
sanrrnu PKO jak i wszyst- 
Kim klientom (a.scn.)

wadzajqce ciepłą wodę. Po­
wiadomiono o tym adminis­
trację przy ul. Stryjewskseąo, 
która niezwłocznie — trzeba 
to przyznać — przystała hy­
draulika. Fachowiec zam­
knął dopływ wody i więcej 
sie nie pojawił. Jak diuqo 
trzeba będzie czekac na 
dalsze działanie choćby ja­
kaś obietnicę, lokatorzy nie 
wiedzą. Stąd prośba o in­
terwencję naszej redakcji.

Dzięki tejże interwencji w 
administracji przy ulicy Stry- 
jewskiego dowiedzieliśmy s.ę, 
że właśnie wczoraj wysłano 
hydraulików, którzy napra­
wiać będą szkodę. Czy zro­
bią to za pierwszą bytnoś­
cią, trudno powiedziećj Miej­
my nadzieje, że awaria nie 
była tak duża. A także, że 
otrzymane informacje po­
twierdzą się, w co nie wąt­
pilibyśmy, gdyby nie pecho­
wa sprawa rynien, o czym 
mowa wyżej...
0 Mieszkanka bloku przy 

ul. Kolberga 2 C w Sopocie- 
Brodwinie zatelefonowała, n‘e 
tylko w imieniu własnym ale 
i innych mieszkańców tego 
osiedla. Otóż w tej chwili — 
a konkretnie od 8 czerwca — 
osiedlowa kotłownia zarzą­
dziła miesięczną przerwę w 
doprowadzaniu wody do mie 
szkań. Nasza czytelniczka 
buntuje się przeciw aż tak 
długim przerwom utrzymu­
jąc, że w innych osiedlach 
przerwy remontowe są zna­
cznie krótsze

Ażeby sprawę wyjaśnić za­
telefonowaliśmy bezpośre­
dnio do wspomnianej kotło­
wni. Rozmawialiśmy z jej kie­
rownikiem, który twierdzi, że 
okres miesiąca jest niezbęd­
ny do dokonania przeglądu 
i napraw urządzeń ciepło­
wniczych na osiedlu. Tego 
terminu nigdy nie przekro­
czyli; a tym razem — taką 
przynajmniej mają nadzieję 
— termin len może ulec 
skróceniu. Naturalnie, jeśli 
nie nastąpią jakieś nieprze­
widziane trudności.

Dziś sygnały przyjmujemy 
w godz. 11—13.

O Gdańskie Tow Naukowe 
zaprasza członków na walne 
zebranie, które odbędzie się 
24 bm. o godz. 17 w siedzi­
bie GTN przy ul. Grodzkiej 
12.

#4 Miejski Dom Kultury w 
Gdańsku - Oruni (ul Dwor­
cowa 9, tel. 31-34-77) organi­
zuje 22 bm. o godz. 16 kiei- 
masz książek. połączony z 
giełdą książek używanych . 
płyt.

Codziennie w godz. 10-19 
w salonie BWA w Sopocie 
przy ul. Powstańców Warsza­
wy czynna jest wystawa ło­
wiecka Darz Bor”.

fj) Stów. Autorów Polskich 
zaprasza 22 bm. o godz. 17 
ao klubu „U Wydawcy” w 
Gdańsku (ul. Szeroka----Wy­
dawnictwo Morskie) na odczyt 
dr J. Kuplińskiego pt. „Pol­
sko - czecnosłowackie stosun­
ki wojskowe W latach 1938-39

A Klub GSR „Akwen” 
(Gdańsk. Wały Piastowskie 24, 
tel. 31-36-21 w. 467) przyjmu­
je kandydatów ze zdolnościa­
mi aktorsko - wokalnymi ce­
lem stworzenia własnej gru­
py kabaretowej. Zgłoszenia do 
1 lipca, codziennie w godz. 
12-16. Egzamin kwalifikacyjny 
odbędzie się 5 lipca o godz. 
16.
4 Ognisko Muzyczne nr 15 

w Gdyni - Cisowej zaprasza 
na popis uczniowski. który 
odbędzie się 24 bm. o godz. 
17 w sali klubu Remus” ul. 
Chylońska 141. Wystąpią ucz­
niowie klas gitary akordeonu, 
fortepianu i zespól muzyczny

Już wkrótce akcja NAL ’83

Wypoczynek letni dzieci
nte tylko na oboz^h i '

stałe w różny sposob za- antenie lokalnego progra- 
stępy, jeśli zechcą włączyć mu IV PR. Natomiast o 
się do - nieobozowej akcji, przeoiegu akcji meobozo- 
mogą przez kontakt z Ko- wej w skali ogólnopolskiej 
mendą Gdańskiej Chorągwi i zadań Kwatery Głównej 
ZHP łub określoną stanicą, ZHP, .informować będzie 
wziąć czynny udział w rea- swoich czytelników redak- 
lizowaniu zadań NAL’83. cja tygodnika „Świat Mło- 
Wspomniaiie zadania, rozwi dych”. Młodzież, zaintereso 
jające sprawności i umie- wana udziałem w akcji w 
jetności oraz - różnorodne wojewóaztwie gaanskim mo 
zainteresowania młodzieży, że skontaktować się z jej 
stanowić będą zarówno dla organizatorami: Chorągwią 
stanic jak i samodzielnych nym Sztabem NAL przy 
Ładęoów ciekawe propozy- Komendzie Gdańskiej Cbo- 
cje spędzenia wolnego cza- rągwi ZHP — ul. Za Mu­
su. Będą to m. in. wypady rami 2-10 w Gdańsku, tel.: 
w celu spenetrowania oko- 31-62-15 lub 31-62-16. 

ganizowane zostaną współ- zdobycia wiadomości j jeszcze jedna, istotna
me przez ZHP oraz innego geograficznych, przyrodni- wiadomość: w sobotę, 2 lip

czych lub-historycznych o ca Dr> 0 godz> llf w Domu 
własnym regionie, nauka Społecznym na gdańskim 
harcerskich piosenek itp. osiedlu Zaspa (ul. Pilotów 

Propozycje te przedsła- 3) odbędzie się zlot zastę- 
wiać będziemy naszym naj- powych zastępów NAL ’83. 
młodszym czytelnikom w Spotkanie to, połączone z 

podczas wakacji nie wyją- r77J;TJ*”d7ia cotygodniowych informa- harcerskim festynem, zai-
dą na obozy i kolonie, w ,* n * c;‘ach nŁ łamach ”D™emn- nauuguruje dwumiesięczną
tym także dla młodzieży w vf3? iaajTJt!„„ ka Bałtyckiego”; można bę akcję wypoczynku dla dzie-

Plany zorganizowania dzieciom i młodzieży wa­
kacyjnego wypoczynku przez różne placówki oświa­
towo-wychowawcze obejmują również imprezy w 
miejscu zamieszkania, w tym m. in. tradycyjną już 
Nieobozową Akcję Letnią. Największy udział w jej 
przygotowaniu i prowadzeniu ma jak zwykle Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego. Tak jak w ubiegłym ro­
ku, będziemy na naszych łamach informować czy­
telników o różnych harcerskich przedsięwzięciach 
w ramach NAL oraz o przebiegu akcji na terenie 
województwa gdańskiego. Zeszłoroczne doświadcze- 
nia wskazują bowiem na potrzebę propagowania 
tej formy wypoczynku, wpływającego bezpośrednio 
na wzrost zainteresowania młodzieży możliwością 
wspólnej zabawy w miejscu zamieszkania.

N\L’83 prowadzona bę­
dzie dwukierunkowo, w 
oiarciu o stanice harcer- rodzaju placóv k. i insty-
skie i o działalność samo- tucje, takie jak Towarzy-
dzielnych zastępów. W je­
dnym i drugim przypadku 
udział wT akcji otwarty jest 
dla wszystkich dzieci, które

stwo Prz>jaciół Dzieci, spoi 
dzielnie mieszKaniowe, szko 
ły itp,

Na terenie naszego woje-

hareerskich ' mundurkach 
Niektóre z przygotowywa­
nych form wypoczynku zor 
i'Lj-m.i'aa.o,1 ziriunM——mmmm

stanic N (\L, w których co­
dziennie bęaą mogły spoty

Konkurs 
pn. „Osiedle“
Towarzystwo Przyjaciół 

Gaańska ogłosiło kolejny, 
II Konkurs Dominikański 
pn. „Osiedle”. Ma on na 
celu ocenę wkłada pracy 
społecznej mieszkańców 
poszczególnych osiedl, na 
rzecz swojego miasta i 
swego miejsca zam es2ka- 
nia, Najwyżej oceniany be 
dzue udział osiedlowej mło 
dzieży wr oraev nad este- 
tyzacia terenów osiedlo­
wych. w crzvßotowaniu u- 
rzadzeń rekreacyjnych, or 
ganizacii imprez artystycz 
nvch. opieki nad najmłod­
szymi itp.

Najbardziej zaangażowa­
ne społecznie osiedle otrzy 
ma w nagrodę puchar pre 
zesa Towarzystwa Przyja­
ciół Gdańska. Wyróżniające 
sie — otrzvma ia propor­
czyki i honorowe dyplo­
my. Oceny dokona specja­
lna komisja.

Zgłoszenia przyjmuje 
TPG przv ul. Piwnej 
36/39. tel. 31-49-63. Tamże 
bliższe informacje.

Giełda twórczości amatorskiej
Morski Ośrodek Kultury wał wvrobv rekodzieini- 

i Informacji przy PLO cze — narzuty na tapcza-
w spoinie 
niem

ze Stow arzysze-........ MaSaczy Kultury nv skIe’ane 1 resziek sk6r
Morskiej zorganizował nie- baranich. ^ steward Ta- 
dawno w Klubie Morsk:m tfeus* Wisniewski wvna 
w Gdyni kolejną, giełde J^hi w drewnie m. in. b:- 
twórczości amatorskiej i twe pod )ljwa i żaglowce, 
hobbistycznej ludzi morza. a stf™ard Krzysztof Lesz- 
W wyniku plebiscytu publi PzynSi{1 modele okretow 
ezności pierwsze miejsce wykonane z blachy. Wszys 
’-•rzvuadlo w udziale An- cv twórcy i hobbiści, za 
drzejowi Kozakowi, maga- wviatkiem Z. Koguta, są 
zvnierowi maszynowemu. ncacmvn -ksmi zrtrudn ony- 
który zaprezentował wyro- n'11 na statkach PLO. fa 
bv z metalu i pleksiglasu. *°, ” e : "’dda ukazująca 
młynki dc kawy. świeczki- 1 )wnoczesme’ w ?akl SP°- 
ki oraz ozdobne haftv. Dru marynarze i rybacy
eie rmeisce przyznano Zdzi "Pędzają czas wolny po wa 
•ławowi Kogutowi, st. r”-* chcie. (as)
bakowi z .Dalmoru”. auto 
,:owi prac malarskich i pła 
skorzuźb w drewnie. Kolej 
na nagrodę otrzymał Ma­
rek Demskl, II mechanik, 
za zestaw wyrobów z dre­
wna służacyh do codzienne 
go użytku.

Ponadto steward Zbig­
niew Głowacki zaprezento

kąć Się dzieci z danej dziel ,jach gtudid BaK k- na 
ncy, miasta lub gminy.
Przedpołudniowe zajęcia w 
stanicach upłyną na grach 
świetlicowych i sportowych, 
rozwijaniu indywidualnych 
zainteresow ań, zabawie przy 
muzyce i piosence, a tak­
że rajdach i wyciecz­
kach, czasem kilkudnio­
wych Uczestnicy zajęć za 
niewielkimi opłatami otrzy­
mają posiłki i napoje.

Nieco inaczej wyglądać 
b.dzie letnia działalność sa­
modzielnych zastępów NAL. 
powoływanych przez grupki 
zainteresowanej młodzieży, 
np. nu osiedlu, podwórku, 
lub w oparciu o zastępy 
harcerskie. Wszystkie, pow

dzie je tak*e usłyszeć w ci i młodzieży z naszego 
porańmych radiowych audy województwa..

Cier
Mb«*»...', Cl «nt.-aft.

Z obrad plenum 
MK SD w Gdyni

W Gdyni odbyło się XI przewodniczący WK SD, 
posiedzenie plenarne Miej- członek Rady Krajowej 
skiego Komitetu SD ąoś- PRON Zygmunt Dyzman- 
w econe roli i miejscu ski.
stronnictwa w Patrioiycz- Zarówno w referacie wy 
nvm Ruchu Odiodzenia Na głoszonym przez sekreta- 
rodowego. W posiedzeniu, rza MK Marcina borkow- 
które prowadził orzew'odni skiego, jak i w dyskusji 
czacv MK SD K. Nowa- podkreślono, że odrodze- 
kowski uczestniczył wice- nie narodowe to me tylko

przezwyciężanie kryzysu go

Bursztynowy Herb Gdańska
dla „Janiarka”

W Morskim Domu Kul- przeglądy zespołów fu­
tury w Gdańsku-Nowym zyczno-rjenowych. Jury I 
Porcie odbyła się impreza Wojewódzkiego Przeglądu, 
finałowa I Wojewódzkiego pod przewodnictwem Ma- 
Przeglądu Zespołów Muzy- riana Zacharewicza, przy- 
czno-Ruchowych — Gdańsk znało główną nagrodę — 
83 o główną nagrodę, ja- Bursztynowy Herb Gdań- 
kę stanowił Bursztynowy ska — Dziecięcemu Zespo- 
Heib Gdańska. Organizato- łowi Artystycznemu „Jan- 
rem imprezy był Wo-je wódz tarek” z Klubu Garnizo- 
ki Ośrodek Kultury w nowego Marynarki Wojen- 
Gdańsku. nej w Gdyni- Oksywiu.

Występy na scenie MDK Natomiast dyplomy lau- 
w Nowym Porcie cieszyły reata otrzymały zespo,y: 
się dużym zainteresowa- „Tańczące Nutki” z Ogni- 
nr’em publiczności. U.znano, ska Pracy Pozaszkolnej SP 
że warto w przyszłych la- nr 11 w Tczewie oraz 
tach kontynuować podobne „Uśmiech” ze Szkoły Pod­

stawowej nr 1 w Kościerzy 
nie. Oprócz tego wyróżnio­
no zespoły: „Jagodsti” ze 
Zbiorczej Szkoły Gminnej 
i Szkoły Poastawowej nr 2 
w Skarszewach, „Dzieci 
Gdańska” z Pałacu Młodzie 
ży w Gdańsku oraz „Wo­
dniacy” z Pałacu Młodzie­
ży w Gdyni. Jury przyzna­
ło także 7 nagród indywi­
dualnych instruktorom pro 
wadzącym wyróżnione ze­
społy, (mt)

Zaubionoznalezłono.. j
2 tygodnie temu znalesiono 

kilka kartek żywnościowych 
na mięso i one,wory zbożo­
we. Z^uba jest do odebrania 
w kiosku „Ruchu” nr 90 w 
Gdańsku — Wrzeszczu przy 
ul. Chrzanowskiego 

W minionym tygodniu na 
trasie Gdańsk — Gdynia — 
Cnylonia w godzinach póżno- 
wieczornych ok. godz. 23 zna 
leziono oletak, torbę i 
sprzęt wędkarski. Roztargnio­
ny właściciel oroszony jest o 
kontakt ze znalazca pod nr 
tel, 710-182, po godz. 20. (bk)

Plastycy na start!
GTPS proponuje gdańskim 

plastykom, członkom ZPAP, 
absolwentom i siudenton, ro­
ku dyplomowego PWSSP u- 
dział w konkursie na ilust­
rację książki dla dzieci. Cho­
dzi o ilustracje do wierszy 
Teresy Ferenc, do „Bajki o 
rybaku i rybce” i do ko­
miksu o tematyce morskiej.

Bliższe szczegóły konkursu 
w GTPSr Gdańsk, ul. Chieb- 
nicka 2, tel 31-25-35.

Nie niszczmy 
tablic ostrzegawczych!

Przy wejściach na wszyst- kancow Trójmiasta jak tei 
kie te odcinki tróimiejskich przybyłych tutaj na wypo- 
plaż, gdzie stwierdzono naj czynek gości, narażając rb 
Większe zanieczyszczenie tym samym na nleoezpie- 
przybrzeznych wód, służby czenstwo zachorowaniu, 
sanitarne zarządziły umie- j*e**i*
.zczeiue odpowiednich ta- PrzedsifbU>rs*Wc> Turysłycz 
bl.c informacyjnych. I tok ne ;Gd. „sk.Tc>Umt" coe-
ez się s cło. ( 2<J naszy-m pośreamc-

fyinczasem łabiree te są 0 poz,os Ewenie ‘a-
srystematycznie wye agane . büc { äl]e , ^ u.
niszczone przez ludzi, kto- . 
rych truano inaczej okreś­
lić, jok wandaicmi. Sxąd Przy okazji imormujemy, 
i dlaczego to szkodnictwo, ze jesii chudzi o Gdansk, w 
trudno dociec. tej chwili kąpiel morsKa do-

Pewne jest natomiast, że zwoiona jest jedynie na Sto 
brak takicn informacji dez- gach. Tam też pracują cały 
orientuje zarowno miesz- sezon ratownicy.

spodarczego ale i scoiecz- 
no-morälnegu Kryzysu za­
ufania społeczeństwa do 
władzy. I w tym KonteK- 
ścłe olbrzymia je^t roia 
PRON. jaito zinstytucjona­
lizowanego forum prezen­
towana różnych propozy­
cji programów yen zapew 
hiaiacego możliwości dialo 
gu społecznego.

Podjęta uchwała zaleca 
członkom miejskiej organi 
zacji stronnictwa szerokie 
propagowanie idei zawar- 
tycn w dokumentach I 
Krajowego Kongresu
PRON oraz aktywne włą­
czenie sie w prace tere­
nowych i zakładowych og 
niw PRON
ii" 1 —i Ma——

świadkowie poszukiwani
- W dniu 11 05 1983 r. oKoło 
godz. 22 w Gdańsku na uli­
cy Stryjewskiego zaistniał wy­
padek drogowy, w którym 
dziewczynka w wieku ok 6 
lat zostaia potrącona przez 
samochód osobowy m-ki Fiat 
125p, koloru białego o nie us­
talonym numerze rejestracyj­
nym. w wyińku czego doz­
nała uszkodzeń ciała.

Świadkowie wypadku pro­
szeni są o zgłoszenie się do 
Wydz Ruchu Progowego Ko­
mendy Miejskiej MO w Gdań­
sku, uł. Kurkowa 8, pok. nr 
7 w godz. 8-15, tel. 370-272, 
370-601.

..Bal u kroi a Luta
dla najmłodszych z Mdreny

w

Co .gdzie, kiedy t

CTixNIA, Dramatyczny, — 
Wielka tajemnica, g. 11.

ELBLĄG, Dramatyczny, Czer 
wone pantofelki, g. 11 — goś 
cinny występ w Stegnie.

W klubis osiedlowym „Sa­
renka" na Morenie przy ul. 
Kruczkowskiego odbyła się 
kolejna premiera dziecięcego 
teatrzyku pod kierunkiem Du-

awór podstępem wkrada seę 
Morela Boks, który zasiada 
na tronie, wdziewa królewską 
koronę i... zamienia dworzan 
w muchomora, miotłę i ka-

nuty Lipskiej-Kupper. Tym tg- pustą.
zem wraz z kukiełkami ani- Wszystko kohezy się do- 
mowonymi pi zez az.eci wy- brze. Sowa obezwładnia Mo-
stąpili mali aktorzy. Na „Balu 
u króla Lula" sa/a wypełnio­
na była po brzegi przez dzie­
cięcą widownię.

re/ę Baksa, król Lol wraca 
do Lulandy, bohaterowie 
przy pomocy czarodziejskiej 
trąbki zostają oaczarowani,

Król Lul w swojej pełnej znowu wszystko jest jak da
kwiatów krainie Lulanoa przy 
gotowuje razem z podaanvmi 
i — jak się doźniej okazała 
— odaanymi przyjaciółmi — 
Zdziebełkiem, Zajączkiem, 
Miotełką i Sową bal, na któ-

wniej. Wielki bal dochodź, 
do skutku, a złoczyńca zosta 
je ukarany.

Jest to niewątpliwie naj­
lepsze przedstawienie, jakie

UZEUM Archeologicz- archeologiczne. Odczyty orga- większością prac naukowo ba- Muzeum pomorskim _ wystawę cheologicznych, *)G PIAiN od 
ne w Gdańsku obcho- nizowano są również w cza- dawczych członków oddziału .Badania archeologiczne na 196* roku organizuj* cykl im-
dzi w br. 30-lecie dzia- sie Dni Archeologii i Numiz- sprawował doe. dr hab. L. J. Pomorzu Gdańskim w latach prez pod nazwą Tydzień Ar-
łalności. Również 30 matyki, w trakcie sesji nau- Luka. Ważniejsze prace pro- 1953-54’*. t heologii. Były to cykl« wy-

lat działa nierozerwalnie zwią- kowych i imprez popularno- wadzone były w g-odziskach Do tematu pradziejów zie- kładów, .vycieczk. naukowe
zany z pracą muzeum Od- naukowych. Odbywają sie od- wcześnośredniowicznych w To roł gdańskiej nawiązywano w po obiektach artheologiczno-

eryty dla społecznych opieku- polnie, Lubiszewie, Klasztor- licznych, małych wystawach architektonicznych Pomorza
nów zabytków i nauczycieli, ku, Białogardzie, Skarszewach, organizowanych przeważnie Gdańskiego. Od 1979 roku im- 

W początkowym okresie Chmielnie, na terenie zespo- w witrynach księgarń. Ort mo- preza tf. przeicształciła sję w
działalności gdańskiego oddzia Iow archeologicznych w Gdaó mentu poszerzenia oddziału Dn> Archeologii i Numizma-
łu PTAiN jego członkowie — sku - W'isłoujściu, Gniewie, o sekcje numizmatyczną za- tyki. Raz w miesiącu człon-

dział Gdański Polskiego To­
warzystwa Archeologicznego 
i Numizmatycznego. Inicjato­
rami utworzenia towarzystwa, 
które początkowo nosiło naz­
wę Polskie Towarzystwo Ar­
cheologiczne, byli założyciel i 
dyrektor Gdańskiego Muzeum 
Archeologicznego doc. dr hab. 
Leon Jan Łuka oraz ks dr 
Władysław Lega — zasłużony 
badacz przeszłości Pomorza 
W 1SG3 roku przy PTA ut-

Bk, służbie historii Pomorza
knnuliękarhmonet. medali. SUlekcjonerów 

odznaczeń
Jeaną z podstawowych form 

działania PTAiN jest działal­
ność popularyzatorska. W cią 
gu 30 lat towarzystwo zorga­
nizowało ponad 200 odczytów 
w Trójmiescie oraz około 3J0

... — ł p. •' mimiTTYlJI- archeolodzy i miłośnicy <u- uumsnu - vuwh: uauouw wi gauu.unav .» , nu TT , Uli iwm uiuidjuimi Jiwr
worzyia się sencja nu z a- 3je0i0gü uczestniczyli w wy- także osady pradziejowe w popularyzujące numizmatykę, mi poszczycić sie może w eia
tyczna SKllpiajJ^Ca grono “O" knnałickarh prowadzonycll ’ T..o»bftiu!n n**«.D>»ł>*n r*flfiTir nełołw!»« «««el* nriAl« ń* nł«ł J*;« IniMnćjii

Gdańsku - Oliwie; badano częto organizować

Juszkowie, Pruszczu Gdań- w ostatnim czasie wiele wys- gu 30 lat swojej działalności 
finansowanych przez Muzeum skim. Porzeczu. cmentarzyska taw- organizowano z okazji Oddział Gdański Polskiego To- 
Archeologiczne yt Gdańsku OtJ w Porzeczu, Rumi - Janowie, Dni Archeologii i Numizma- warzystwa Archeologicznego 

prowadzi Siemirowicach. tvki. i Numizmatycznego. Działal-
Pierwsza wystawa zorgani- Członkowie Oddziału — ar- ność badawcia, wydawnicza, 

sie. Badania te były finan- zowana została przez człon- cheolodzy i numizmatycy dru wykłady, wystawy, oiganizac* 
sowane przez ówczesne powia Ków oddziału wkrótce po za- kują bwojt prace w „Pome- ,1s naukowych sesji, konkur- 

miejskie Tady naro- łożeniu towarzystwa w 1953 rania Antiqua”, „Sprawozda- sów dla młodzieży — wszvs- 
roku. ZaDrezentowano na niej niach Archeologicznych”. „Z tko to wydatnie przvcrynln

1959 roku Oddział 
badania we własnym zakre-

towe
dowe wojewódzkiego konser-

odczytó’ w mniejszych miej- watora zabytków oraz przez osiągnięcia „Archeologii sło- odchlani wieków”. „Biulety- się do nogłębiania wiedzy spo-
scowościach. Szczególnym za­
interesowaniem cieszą się wy­
kłady w miejscach, w któ-

współpracujący z PTAiN In 
stytut Architektury 
nistvki Politechniki

wiańskiej w okresie powojen- 
Urba nym”. Dwa lata później ek- 

Gdań- spozycję tę poszerzono o no-
ryc prowadzone są badania sklej. Nadzór naukowy nad we eksponaty, prezentując w. najciekawszych osiągnięć ar-

nie numizmatycznym”, oraz łeczeństwa na temat przesz- 
w wybrzeżowej prasie. łości Gdańska i Pomorza.

W celu spopulary zowani#

ty zaprószone są wszystkie ^olizówała dotychczas z 
uzieci z widowni. Gdy król z Moreny Danuta
udaje się na rowerze po 5 Dpska-Kupp Mali akt o y 
kilo confetti i serpentynę, m doskonale utrzymują kontakt

z widownią, na klotej s eazą 
przecież ich rówieśnicy. Re­
żyser zaaDdta o aoore warsz 
tatowe przygotowanie człon­
ków zespołu a także i o to, 
by gratąc, bawili, a także i 
uczyli siebie i swgjch ko le­
ków. Zastosowane są proste 
rekwizyty — zabawki. jak ft 
dzieci mają w swoich do­
mach lub przedmioty wyko­
nane z bibułki, tektury i sre- 
berką. Autarke przy pomocy 
tych nieskomplikowanych 
środków wyrazu tworzy świat 
bajki, świat uuzfi, jakże bli­
ski najmłodszym. Reżyser ao- 
skonale zna psychikę dziecka, 
dzięki czemu osiąga tak do­
bre efekty.

Widow,sko „Boi u króla 
Lula" napisał -Zbigniew Fo- 
prawski. Autorem stwarzają­
cej bajkowy nastrój muzyki 
iest Piotr Gudet. Scenografię 
zaprojektowała Jolanta Dy- 
bizbańska-Kukuryk Piękne, 
pełne wyrazu lalki zaprojek­
towała i wykonała Danuta 
Lipska-Kupper. (k)

kowie towarzystwa wygłasza­
ją wykłady, popularyzujące 
osiągnięcia archeologiczne J 
numizmatyczne. Często wykła 
dom tym towarzyszą wycie­
czki.

Nie sposób wymienić wszys- 
wystawy tkich form działalności Jaki-

<k)

GDAŃSK, Sala NOT, O wi­
nie, karze l --nartwyenwsta- 
nlu przez miłość g. 17, 19.30

Muzea 1
w uaańsku: Narodowe, g.

11—17. Pałac Opctów w Oli- 
WiO, g. io—T7. Archeologicz­
ne, g. 10—15. Historii Miasta 
Gdańska, g. 10—15.30. Central 
ne Morskie, g. 10—16. Kuźnia 
Widna nad Potokiem Oliw- 
skim, g. 10—17.

W Gayni: Oceanograficzne,
g. 10—17, kasy czynne w g 
10—16. Marynarki Wojennej — 
skansen, g. io—16.

W Elblągu: Państwowe, g.
8— 15

W Będominie. Hymnu Naro 
dowego, g. 9—16.

W Kartuzach; Kaszubskie, 
g. 8—15.

W Kwidzynie: Zamkowe, g.
9- 16.

W Malborku; Zamkowe, g. 
9—16.30, tereny zamkowe ot war 
te do g. 18, kasy czynne w 
g. 8.30—17.

VI Starogardzie; Koeiewskie, 
g. i—15.

W Sztutowie: Siutthof, g.
3—18.

We Wdzydzach; Kaszubski 
Park Etnograficzny, g, 10—16.

# Gdańsk-Wrzeszcz. ul. teslo 
nowa 5, ogólny gabinet żabie, 
gowy godr 19 30—7.30 stoma­
tolog godz zO.00—7.30; al Zv:y 
cięstwa 49 laryngolog godz. 
20 00—7.30, w dni powszednie, w 
wolne soboty niedziela i świę­
ta cała dobę:

V Gdańsk, ul Jaskółcza 7/13 
ogólny, pediatra, gao żabiego 
wy w dni oowszednie godz 
19 00—7.30, w wolne soboty nie 
dziele I święta całą dobę sto­
matolog godz. 10 00—16 00,
# Gdańsk-Morena. ul. War- 

neńska 7 pediatra gab. zabie­
gowy w wolne soboty, r.io- 
dzieie i święta godz 8 00—20 00,

0 Gdańsk-Zaspa, Startowa 1 
ogólny gabinet zabiegowy w 
wolne soboty niedziele I świę­
ta godz 8 00-20 00:

# Gdynia ul. Ramułta 45, 
Obluże, ul Boisko 4 Orłowo, 
Wrocławska 54 ogólny pedia­
tra. gab. zabiegowy w wolne 
soboty niedziele i święta 
godz. 10.00—16 00;

tt Gdynia Witomino, ul. Kon 
waliowa 2 — ogólny pediatra, 
gab zabiegowy — tylko w 
wolne soboty g. 9.00—16 00.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ni. Długa 84/85 czynna w 
3ni powszednie w g 9.00—14 00 
19 00—7 00 w wolne soboty, nie 
dziele i święta — całą dobę.

Nocna Poradnia „W” w Gdy 
ni, ul. 22 Lipca 44 czynna n 
pon wt.. czw piąt.. w g. .9 00—7 00.

Poradnia OKulistyczna w 
Gdańsku, uL Świerczewskiego 
8 czynna w wolne soboty w 
godz., 8.00—14 00.

Teiefon zaufania — 31 -00-00 
czynny codziennie w gedz.
16—p

Dyżury oficerów StW MO t* 
Gdańsku — tel. 31-19-43 lub 
37-03-33, g. 8—19 — mjr H.
Kaczorowski; g. 19—8 — mjr 
J. Kaźmierczak,

GDANSK, Leningrad, Butch 
Cassidy i Sundance Kid, 
USA. od 15 1., g. 10, 12 30, 
15, i7.30, 20. Kosmos, Filip z 
konopi, pol., g. 17; Przegląd 
Filmów Morskich: Martwa fa 
Is pol., od IS 1., g. 19. Käme 
ralne — 2akv Zajęcie tymcza­
sowe, jug.. od 12 1, g. 16, 
18, 20. Drukarz, Abba,
szwedz., g. 17; Grzeszny ży­
wot Franciszka Buły, poi,, od
15 1., g. 19. Gedanm. Wielka
majówka, poi., od 15 1., g.
15.30, 17.15, 13. Watra — Dom 
Harcerza, niecz.

NOWI PORT, 1 Maja, Wil­
czyca, poi. od 18 1., g. 17,
19 — „Z filmem na ty”.

WRZESZCZ, Bajka, Awantu­
ra o Basię, poi., g. 14; Epi­
tafium dla Barbary Raaziwu- 
łłówny. poi., od 15 1., g. 10, 
IŁ, 16, 18, 20. Znicz, Wilczyca, 
poi., od 18 1„ g. 16, 18, 20.
Zaspa, Jeździec bez głuwy, 
radź., g. 17; Tajemnice zam­
ku w Karpatach, czes., od 15 
1. g. 19. Zawisza Wodzirej, 
poi., od 18 1., g. 17, 19.

OLIWA. Delfin. Epitafium 
dla Barbary Radziwiłłówny, 
poi. od 15 L, g. 17, 19

SOPOT, Bałtyk, Filip z ko­
nopi, prod, pol., bez ogr„ godz. 
12, 14, 16, 18. 20. Polonia, Tcm 
Horn. USA od 18 1., g. 16, 18. 
20.

GDYNI \, Warszawa, Prze­
gląd Filmów Japońskich: Tro­
pikalna gorączka, g. 15.30, 
17 45, 20 Atlantic, Imperium 
kontratakuje, USA, od 12 1. g. 
14.30 (17, 19.30 — „Z filmem na 
ty”). Goplana, Przegląd 'Fil­
mów Japońskich: Tropikalna
gorączka, g 16.45, 19; Policjan 
tKa, fr., od 18 1., g. 10, 14.80; 
Suoerporwór, jap., g. 12.15.

OBLUŻE, Marynarz, Vabank, 
pol., od 15 1., g. 16.30, 18.30.

GR 4BÖWEK, Fala, Gangste­
rzy szos, kanad., od 15 1., g, 
17, 19.

ORŁOWO, Neptun, Komando 
si z Nawarony, ang., od 15 1., 
g 16, 18.

CHYLONIA, Promień, Du­
bler, fr . od 12 L, g. 16.30,
18.30.

RUMTA, Aurora, Młody Frań 
kenstein. USA, od 15 1., g
16 18, 20.

OKSYWIE, Grom, Przystań, 
poi., od 15 1 , g. 19 30

OPRF -astrzega sobie zmia­
nę repertuaru.

WTOREK

PROGRAM LOK ALNY

6.30 — Poianne takty — ste­
reo, 7.00 — Studio, Bałtyk, 7 45
— Poranne takty — stereo,
17.05 — Komentarz aktualny, 
17.10 - Magazyn Młodzieżowy
.„Pryzmat” — stereo, 18.0C — 
Pizegląd aktualności Wybrze­
ża, 18.10 — c.d. MM „Pry'j.mat”
— stereo.

DYŻURY NOCNE PEŁNIĄ;
Gdańsk — apteka przy ul. 

III Grobla 1/6 i przy ul. Jas­
kółczej 16; Gd. Wrzeszcz przy 
ul Grunwaldzkiej lz6; Gd 
Przymorze przy ul. Opolskiej 
3; Cd. Żabianka przy ul. Subi- 
sława 26; Sopot przy ul. Boh 
Monte Cassino 21; Gdynia 
przy al. Zwycięstwa I 1 ul. 
Czerwonych Kosynierów 49/55

jSipitetel
ostre dyżury pełnią;
Oodział Chirurgiczny i Od­

dział Chorób Oczu Woj. Szpi­
tala Zespolonego w Gdańsku, 
ul. Świerczewskiego 1-6 z Od 
działem Wewnętrznym ZOZ 
cla Szkół Wyższych w Gd.- 
Wizeszczu, al. Zwycięstwa 30.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycię 

stwa 49. czynne cała dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania 1 prze

wozy chorych, tel. 41-10-00 
3b-29-29 32-39-2 _ 32-36-14.

Gdańsk-Oliwa. ul Grun­
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne >d gotiz 14.30 do 7 30 
- w wolne soboty, niedziele 
święta całą dobę — dla lud noś 
ci oliwy I Przymorza, tel. 
52-32-32

Sopot al Niepodległości T79
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— inne tel 51-24-55
Gdynia, ul Żwirki i Wigury

«4 — czynne całą dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania I prze 

wozy chorvch tel 20-00-01 
2O-0H-62

— dyżury stomatologiczne w 
ani powszednie od godz 20.00 
—7.80 w wolne soboty niedzie 
le I święta od godz. 10 00—7 00

Dyżury lekarzy 
w przychodniach 
wg rejonizacji:

# Gdańsk Oliwa. Luraumby 
9, ogólny gabinet zabiegowy 
g 19 00—22 00 pediatra godz 
19 00—7 30, w dni powszednie i 
wolne soboty niedziel«* 1 śwtę 
ta czynne przez całą dobę. 
stomatolog g 10 00—16 00;

WTOREK 
PROGRAM I

8.30 — Film dla ii zmiany 
„Kooieta za ladą” (6) — 
„Zwycięstwo ekspedient­
ki Kolaszkowej”

15.40 — Program dnia
15.45 — Kwadrans z „Arte-

Iem"
16.00 — 3X3 tui niej gier I 

zabaw
16.30 — „Michałki”
17.00 — Dziennik
17.20 — „Telekino” — Glo­

ria Swanson
17.40 — „Wraca sława” — 

fiim dokumentalny
18.10 — „Interstudio"
18.35 — Rolnicze rozmowy
18.50 •— „Opowiaaanta w do 

linie Mummkow"
19.00 — Aktualności Agen­

cji „Artel"
19.05 — „Z krzyżem Grun­

waldu w herbie"
19.30 — Dziennik
20.30 — „Kobieta za ladą” 

(6) -— „Zwycięstwo ekspe­
dientki Kolaszkowej” — 
czechosłowacki serial oby­
czajowy

21.20 — „Opowieść o górze, 
klasztorze, pomniku" — 
rep. filmowy o Górze Sw. 
Anny

21.50 — Teatr Telewizji — 
Klemens Janicki — „Poeta, 
laureat”

22.20 — Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej

23.00 — Dziennik

PROGRAM U

17.20 — Transmisja niesz­
porów Muryjnyth i korona­
cji obrazu Matki Bożej Q- 
polskiej na Górze Św. An­
ny

18.30 — Telewizja Szczecin 
na antenie „dwójki"

19.00 — PANORAMA
19.30 — Dziennik
21.00 — „Rok temu na Mun­

dialu": Algieria — Austria, 
Francja — Kuwejt, Hondu­
ras — Irlanaia Północna

22.30 — Retransmisja niesz­
porów Maryjnych i korona­
cji obrazu Matki Bożej O- 
poiskiej na Górze Św. An­
ny

Na skrzyżowaniu ulic 
Kartuskiej i Lostowickiej 
w Gdańsku, Jan K pro­
wadzący „Trabanta” GDS 
55-39, najechał na tył „Mer 
cedesa” GDU 44-51, którym 
kierował Zbigniew M. Kie 
rowca „Trabanta” odje­
chał z miejsca zderzenia i 
na wiadukcie obwodnicy 
zderzył się z „Syrena” 
G DO 35-94, którą kierował 
Antoni C. Kierowca „Tra­
banta” poniósł śmierć, pa­
sażerowie „Syreny” Bene- 
dvkta C.f Robert C. i Wal­
demar C. są ranni i prze­
bywają w szpitalu.

(k)
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